
Strajk studentów radomskiej WSI

Już nie tylko o rektora...
(Korespondencja własna „Kuriera”)
W CZORAJ, w  czwartek 12 bni. byliśm y w  radomskie.} Wyż­

szej Szkole Inżyn ie rskie j. W ybraliśm y ów te rm in  nieprzypadko­
wo — właśnie na ten dzień zapowiedziane zostały przez NZS 
i „Solidarność”  s tra jk i na innych wyższych uczelniach w  k ra ju  
d la  poparcia biorących udział w radom skim  „ko n flik c ie  o re k ­
tora” . Protest zaczął w ięc wchodzić w  nową, całkiem  inną ja ­

kościowo fazę...

J A K  wygląda sytuacja w Ra­
domiu.? A więc przede wszyst­
k im  toczą się wznowione roz­
m owy kom isji rządowej z przed 
staw icielam i tamtejszego M KR, 
a ich głównym  tematem są —

Akcja strajkowa 
w woj. zielonogórskim 
—  z a w i e s z o n a
W C Z O R A J  w  Z ie lo n e . i G ó rz e  d o -  

s1/ 1 o d o  p o ro z u m ie n ia . N a w n io s e k  
p : c w o d n lc z ą c e g o  W U N  — R e g io ­
n a l  - y  K o m ite t  S t r a jk o w y  z a w ie ś ;! 
z d n ie m  d z is ie js z y m  a k c ję  s t r a j ­
k o w o -p r o te s ta c y jn ą  w  c a ły m  w o je ­
w ó d z tw ie  z ie lo n o g ó rs k im .  u t r z y ­
m u ją c  j f td n a k  g o to w o ś ć  s t r a jk o w a  
d o  c h w i l i  o s ta te c z n e g o  p o d p is a n ia  
P' ''•« z u m ie n ia .

♦  W  ta rn o b rz e s k im  „ S ia r k o p o lu '
I  n ie k tó r y c h  in n y c h  z a k ła d a c h  p ra  
e y  u t r z y m u je  s ię  g o to w o ś ć  s t r a j ­
k o w a  d o  eza.su p o d p is a n ia  p o ro z u -  
m  :'en la  o k re ś la ją c e g o  z a p ła tę  za 
s i " "  ’ k  j a k  za u r lo p .

♦  Na D o ln y m  Ś lą s k u  n a d a l 
t r w a  b o jk o t  k o lp o r ta ż u  p ra s y  
p rz e z  s p rz e d a w c ó w  „ R u c h u ” . W  
G o rz o w ie  W ie lk o p o ls k im  k io s k i  są 
z a m k n ię te .

♦  !6  to n , m a s ię  o d b y ć  s t r a jk  
o s t rz e g a w c z y , a 23 ta n . s t r a j k  za ­
s a d n ic z y  c z ło n k ó w  N S Z Z  P r a c o w ­
n ik ó w  ‘ S p ó łd z ie lc z o ś c i M le c z a r ­
s k ie j  na s k u te k  n ie p r z y  ję c ia  
p rz e z  rzą d  p ro p o n o w a n e g o  p r o ­
je k t u  u k ła d u  z b io ro w e g o .

♦  P o  e m is j i  a u d y c j i  te le w iz y j ­
n e j  o  k o n f l ik c ie  w  K o p a ln i  „S o s ­
n o w ie c ” . a w ię c  s p e łn ie n iu  p o d ­
s ta w o w e g o  w a r u n k u ,  d z iś  p o w in n y  
ro z p o c z ą ć  s ię  n e g o c ja c je  ze s t r a j ­
k u ją c y m - , g ó r n ik a m i.

♦  W  R a d o m iu  w z n o w io n o  ro z m o ­
w y  m ię d z y  s tro n ą  rz ą d o w ą  a g ru p ą  
n e g o c ja c y jn ą  m ie js c o w e j „ S o l id a r ­
n o ś c i” .

♦  P r a c o w n ic y  s to c z n i r z e c z n e j w  
P ło c k u  z a p o w ie d z ie l i  s t r a j k  w  
z w ią z k u  z t y m ,  że n ie  o t r z y m u ją  
k a r te k  „ C ”  na m ię so .

( i )

Dziś decyzja 
w sprawie 

cen benzyny?
DZIŚ w  M in isterstw ie Prze­

m ysłu Chemicznego i Lekkiego 
ma się odbyć konferencja pra­
sowa, na k tó re j zostaną podane 
decyzje w  sprawie cen benzy­
ny. „K u r ie r  Polski”  u ja w n ił 
(opierając się na in fo rm ac ji nie 
potwierdzonej ale i nie zdemen 
towanej), iż resort zdecydował 
się na tzw. ceny kroczące, czyli 
w yb ra ł w arian t czwarty. Przy­
pom n ijm y tu, że ogół zm otory­
zowanych opowiedział się za 
wariantem  trzecim. (j)

Biało-czerwona bandera
na m/s „Władysław Sikorski”

Jutro statek wchodzi 
na linię atlantycką

W C Z O R A J , 12 lis to p a d a ,  na  te r ­
m in a lu  k o n te n e ro w y m  w  G d y n i  od  
b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  —  z z a c h o w a ­
n ie m  t r a d y c y jn e g o  c e re m o n ia łu  
w o js k o w e g o  — p o d n ie s ie n ia  b a n d e ­
r y  n a  t r z e c im  z s e r i i  4 k o n te n e ro w ­
c ó w  t y p u  c o n - ro  b u d o w a n y c h  d la  
p o t rz e b  l i n i i  p ó łn o c n o a m e r y k a ń ­
s k ie j  P L O  w  s to c z n ia c h  f r a n c u s ­
k ic h .

N o w y  s ta te k  o t r z y m a ł im ię  w y ­
b itn e g o  p o ls k ie g o  m ęża  s ta n u  i  je d ­
n e g o  z n a jw y b i tn ie js z y c h  o rg a n iz a ­
to r ó w  w a lk i  z b r o jn e j  a l ia n tó w  z 
h i t le r o w s k im  n a je ź d ź c ą  — g e n . W ła  
d y s ła w a  S ik o rs k ie g o . Im ię  to  14 
k w ie tn ia  1981 r .  n a d a ła  s ta tk o w i 
p a n i  J u l ia  N e n k o , p ie lę g n ia r k a  z 
K r a k o w a  o d z n a c z o n a  m . in .  m e d a ­
le m  im . F lo re n c e  N ig h t in g a le ,  m a -

(Dokończenie na str. 2)

ja k  wiadomo —r rew indykacje 
sięgające znanych wydarzeń 
1976 roku. Od pewnego czasu 
protest studencki znalazł się tu 
także jako jeden z punktów  
„porządku obrad” . W samej WSI 
znaczna grupa studentów i pra­
cowników (400 osób) okupuje 
od 26 października gmach Rek­
toratu, a od dwóch dn i także 
Wydz. Ekonom iki i O rganiza­
c ji. Wnętrze okupowanych po­
mieszczeń przedstawia norm al­
ny w takich warunkach obraz: 
wzmożone kontrole przy w e j­
ściach, plakaty i afisze, rozło­
żone w  salach wykładowych 
śpiwory, g rupki dyskutujących 
młodych ludzi. Prasę trak tu je  
się tu dobrze, chociaż uważają, 
że d o ś ć  jednostronnie przedsta-

(Dokończenie na str. 3)

N A N IED ZIELĘ 15 lis to ­
pada TVP zapowiada w  
pr. U  w  Starym  K in ie  
„P ię tro  w yże j”  — polską 
komedię archiw alną w re ­
żyserii Leona Trystana. 
W ystępują: Eugeniusz Bo­
do, Józef O rw id , Helena 
GrossówWa (na zdjęciu).

(CAF)
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SOBOTA, 14 

N IE D ZIE LA , 15 
LISTO PADA 
1981 ROKU 
WYD. A B

u r i e r
N r 219 (11 362) Rok założenia 1945 N akład; 121 000 egz.

Znaczny wzrost różnego rodzaju przestępstw

Nie czujemy się bezpieczni
W ARSZAW A PAP. Ład, porządek, praworządność, poczucie 

bezpieczeństwa — oto tematy konferencji prasowej, któ ra  od­
była się 12 bm. w  Urzędzie Rady M in is trów . Na pytania dzien­
n ikarzy odpowiadali: gen. Józef Beim — komendant główny 
MO, Tadeusz Skóra —- I zastępca m in is tra  sprawiedliwości, 
przedstawiciele k ilk u  departamentów w  M in isterstw ie Spraw ie­
dliwości, P rokura tury Generalnej, M in isterstwa Spraw Wew­
nętrznych.

JA K  s tw ie rdz ił j .  Beim, za­
grożenie różnego rodzaju prze­
stępczością nadal rośnie. W o-
kresie 10 miesięcy br. wszczęto 
ponad 275 tys. postępowań 
przygotowawczych, a więc o 
ok. 30 proc. w ięcej aniżeli w 
analogicznym okresie ub. r. 
Tendencje wzrostowe występu­
ją  we wszystkich poważniej­
szych rodzajach przestępstw, 
spadła natomiast (o 15 proc.) 
ich wykrywalność.

W przypadkach przestępczo­
ści k rym ina ln e j wszczęto o ok. 
43 proc. w ięcej śledztw i do­
chodzeń niż w  ub. r. W niektó­
rych rodzajach przestępstw np. 
rozboje, włamania do obiek­
tów  społecznych i kradzieże 
m ienia prywatnego wzrost- jest 
jeszcze wyższy. Konsekwencją 
tego jest 36 proc. — w stosun­
ku do ub. r. — zwiększenie się 
strat, które sięgają już 4,2 m ld 
zł. W przestępczości k rym ina ł-

Ha południu kraju
— nadal zima
M IM O  o p ty m is ty c z n y c h  p ro g n o z  

z a p o w ia d a ją c y c h  s to p n io w e  o c ie ­
p le n ie . na  P o d k a rp a c iu  i  w  B ie -  
szeza dS ch  t r w a  a t a k  z im y .  U t r z y ­
m u ją  s ię  in te n s y w n e  o p a d y  ś n ie g u , 
k tó r e  w  p o łą c z e n iu  z n is k im i  te m ­
p e r a tu r a m i i  s i l n y m i  w ia t r a m i  
k o m p l ik u ją  r u c h  k o ło w y  na  
w s z y s tk ic h  d ro g a c h  j  a r te r ia c h  k o ­
m u n ik a c y jn y c h  re g io n u . N a j t r u d ­
n ie js z e  w a r u n k i  u t r z y m u ją  s ie  w  
B ie s z c z a d a c h , g d z ie  n a d a ł z n a jd u je  
s ię  w ie le  o d c in k ó w  d r ó g  n ie p rz e ­
je z d n y c h . (P A P )

nej zaznaczyły się pewne cha­
rakterystyczne zjawiska. W y­
raźnie wzrosła liczba prze­
stępstw popełnionych w m ia­
stach, zwłaszcza w  większych 
aglomeracjach. 78 proc. ogółu 
czynów przestępczych doko­
nywanych jest obecnie w m ia­
stach. Zwiększyła się liczba, 
przestępstw popełnionych przez 
nieletnich. Sprawcami co 8 
przestępstwa popełnionego w 
br. są osoby, które riie ukoń­
czyły 18 lat. Zwiększył, się u- 
dział w  przestępczości recydy­
w istów i osób nigdzie nie pra­
cujących.

N A  c h a r a k te r  p o p e łn io n y c h  p rz e ­
s tę p s tw  is to tn y  w p ły w  m a  s y tu a ­
c j a  r y n k o w a .  Z a n o to w a n o  m . in . 
p o n a d  ty s ią c  k ra d z ie ż y  z w ła m a ­
n ie m  d o  s k le p ó w  i  l o k a l i  g a s tro ­
n o m ic z n y c h , w  k tó r y c h  s k r a d z io ­
n o  p rz e s z ło  80 ty s . l i t r ó w  ró ż n y c h  
n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h .  C zęs te  są 
o r z y p  a d k i  o k r a d a n ia  t r a  nv p o  r  i ó w  
k o le jo w y c h  p rz e w o ż ą c y c h  d e f ic y ­
to w e  to w a r y  p rz e m y s ło w e  i so o - 
ż yw e ze , a ta k ż e  k ra d z ie ż e  b y d ła , 
k o n i  i  o w ie c .

G łó w n y m  z a d a n ie m  m i l i c j i  p o ­
z o s ta je  c ią g le  z a p e w n ie n ie  p o rz ą d ­
k u  w  m ie js c a c h  p u b lic z n y c h .  IV 
ty m  c e lu  w z m o c n io n o  p a tro le  
s łu ż b  p o r z ą d k o w y c h ,  w  s k ła d  k t ó ­
r y c h  w c h o d z ą  r ó w n ie ż  ż o łn ie rz e  i 
c z ło n k o w ie  O R M O . C ią g le  a k t u a l­
n y m  z a d a n ie m  s łu ż b  p o rz ą d k u  i .  
b e z p ie c z e ń s tw a  p o z o s ta je  o g r a n i­
cz e n ie  z ja w is k  i  c z y n n ik ó w  k r y m i ­
n o g e n n y c h , p rz e c iw d z ia ła n ie  a k to m  . 
t e r r o r u  (w  b r .  u d a r e m n io n o  1.0 u -  
p ro w a d z e ń  s a m o lo tó w ) , p r z e c iw ­
d z ia ła n ie  p rz e s tę p c z o ś c i g o d z ą c e j w  
ż y c ie  i  z d r o w ie  o b y w a te l i  o ra z  ic h  
m ie n ie . S p e c ja ln ą  o p ie k ą  m i l i c j i  
o b ję ty c h  je s t  p o n a d  6 ty s .  osób 
s ta rs z y c h  i  s a m o tn y c h .

S z e re g  s u k c e s ó w  o d n io s ła  w  b r . 
m i l i c ja  w  d z ie d z in ie  w y k r y w a n ia  
s p r a w c ó w  p rz e s tę p s tw  k r y m in a l ­
n y c h . M . in .  w y k r y t o  401 s p ra w ­

c ó w  419 z a b ó js tw . U s ta lo n o  s p ra w ­
c ó w  k i l k u  n a jp o w a ż n ie js z y c h  p rz e ­
s tę p s tw  m . in .  w ła m a n ia  i k r a d z ie ­
ż y  b iż u te r i i  w  „ J u b i le r z e ”  w  P o ­
z n a n iu  o ra z  w ła m a n ia  d o  m u z e u m  
d ie c e z ja ln e g o  w  P ło c k u .  R e z u lta ­
t y  p r z y n o s i ta k ż e  w a lk a  ze s p e k u ­
la c ją  i  n ie g o s p o d a rn o ś c ią . W  b r . 
w s z c z ę to  ju ż  p o n a d  4,5 ty s . p o s tę ­
p o w a ń  p r z y g o to w a w c z y c h  w  s p ra ­
w a c h  6  p rz e s tę p s tw a  n a  szko d ę  
n a b y w c ó w  o ra z  752 p o s tę p o w a n ia  w  
s p ra w a c h  o  n ie g o s p o d a rn o ś ć .

J a k  p o d k r e ś li ł  k o m e n d a n t g łó w n y  
M O , w  o s ta tn im  c z a s ie  n a s tą p i ła  p o ­
p ra w a  k l im a tu  s p o łe c z n e g o  w o k ó ł  
d z ia ła ń  m i l i c j i .  C o ra z  częs tsze  są 
f a k t y  c z y n n e g o  u d z ie la n ia  p o m o c y  
fu n k c jo n a r iu s z o m  M O .

W  s p ra w ie  .M a r ia n a  J u r c z y k a  n a ­
d a l p ro w a d z o n e  je s t  ś le d z tw o . Z o ­
s ta ł o n  d w u k r o tn ie  p rz e s łu c h a n y . 
Z a k ła d  K r y m in a l i s t y k i  K o m e n d y  
G łó w n e j  M O  o p ra c o w a ł o p in ię  d o ­
ty c z ą c ą  za p is u  ta ś m y  m a g n e to fo ­
n o w e j,  k t ó r a  b ę d z ie  p rz e d s ta w ia n a  
M . J u r c z y k o w i.

Z zebrania 00? na K-2
♦ Reforma i samorząd •> Rola partii w zakładzie

WCZORAJ po południu odby­
ło się -«branie Oddziałowej 
O rganizacji P a rty jn e j wydziału 
K -2 Stoczni Szczecińskiej im. 
Adolfa Warskiego poświęcone 
reform ie gospodarczej, samo­
rządowi pracowniczemu a także 
ro li p a rtii w  zakładzie. W  ze­
braniu wziął udział Kazim ierz 
Barcikowski, członek te j orga­
nizacji party jne j.

I  sekretarz OOP Roman Cza­
p lick i om ów ił w  wygłoszonym 
referacie podstawowe problemy 
i  założenia reform y, podnosząc

aspekty samorządności i  me­
chanizmy gwarantujące w pro­
wadzenie re fo rm y w życie. R. 
Czaplicki zatrzym ał się także 
nad reform ą cen oraz rekom­
pensatami. Wczorajsze zebranie 
rozpoczęło dyskusję nad. re fo r­
mą w  organizacjach party jnych 
stoczni. Ponadto mówca starał 
się odpowiedzieć na pytanie 
czym partia  ma się zajmować 
w  zakładzie. Temat ten w ie lo­
k ro tn ie  w racał jeszcze w dy­
skusji. W iele mówiono także o 
reform ie, k tó re j założenia nie

są dostatecznie znane. W związ­
ku z tym  wysunięto wniosek, 
by uruchomić szkolenia, na 
k tórych z podstawowym i zało­
żeniami i mechanizmami re fo r­
m y należy zapoznać członków 
partii.

W  T O K U  d y s k u s j i  p r z e w i ja ło  s ię  
w ie le  s p ra w  ta k ic h  ja k  z a o p a trz e ­
n ie  w  ś w ie ż e  p ie c z y w o , s p r a w n ie j ­
sze d z ia ła n ie  M O , z a o p a trz e n ie  w  
o d z ie ż  i  o b u w ie  oya z  in n e  p r o b le m y  
d o ty c z ą c e  ż y c ia  co d z ie n n e g o . M ó ­
w io n o  ta k ż e  o  a u to ry te c ie  p a r t i i  
i  j e j  c z ło n k ó w ' o ra z  o  w n io s k a c h

(Dokończenie na str. 2)

Spotkanie
Kadsr -  Brandt
BUDAPESZT PAP. Janos Ka- 

dar p rzy ją ł w czwartek prze­
bywającego w  Budapeszcie 
przewodniczącego SPD W illy  
Brandta. Obaj po litycy poświę­
c il i w iele uwagi sytuacji m ię­
dzynarodowej ze szczególnym 
uwzględnieniem konieczności 
zahamowania wyścigu zbrojeń.

Gzy lot „Columbii” 
zostanie skrócony?
N O W Y  J O R K  P A R . W c z o ra j o  

g o d z . 18.10 czasu  w a rs z a w s k ie g o  z  
p rz y lą d k a  C a n a v e ra l na  F lo r y d z ie  
w y s ta r to w a ł  w  s w o ją  d ru g ą  p o d ró ż  
o k o ta z ie m s k ą  a m e r y k a ń s k i  w a h a  - 
d ło w ie c  k o s m ic z n y  „C o lu m b ia ” . N a 
je g o  p o k ła d z ie  z n a jd u je  s ię  d w u ­
o s o b o w a  za ło g a  J o e  E n g le  ; R i­
c h a r d  T r u ły .

P ó ź n y m  w ie c z o re m  z a k o m u n ik o ­
w a n o  że  w s k u te k  n ie s p ra w n o ś c i w  
je d n y m  z t r z e c h  o g n iw  p a l iw o ­
w y c h  w a h a d ło w c a , w y k r y t e j  k i l k a  
g o d z in  p o  s ta rc ie ,  czas t r w a n ia  
lo t u  s k r ó c o n o  z a d n i  d o  54 go ­
d z in .

D z iś  ra n o  d y r e k to r  lo tu  N e i l  H u t ­
c h in s o n  p o w ie d z ia ł,  że ż a d n a  d e f i n i ­
t y w n a  d e c y z ja  w  te j  s p r a w ie  m *  
z o s ta ła  o f ic ja ln ie  p o d ję ta .

Pokój po 172 latach
M A D R Y T  P A P . W  ś ro d ę , p o  172 

la ta c h  „ w o jn y ”  m ię d z y  D a n ią  i  n ie ­
w ie lk im  m ia s te c z k ie m  n a  p o łu d n iu  
H is z p a n i i  —  H u e z c a , o b ie  s t r o n y  za ­
w a r ły  p o k ó j .  B y ł  to  n a jd łu ż s z y  w  
d z ie ja c h  lu d z k o ś c i k o n f l i k t .  T a  d z iw  
na  w o jn a ,  w  k tó r e j  n ie  p a d ł a n i  
je d e n  s t r z a ł ,  w y p o w ie d z ia n a  zo s ta ła  
w  1809 r o k u  na  w ia d o m o ś ć  o  ty m . 
że K r ó le s tw o  D a n iii z a w a r ło  so ju s z  
z F r a n c ją  n a p o le o ń s k ą , bę d ą ca  w ó w  
czas w  s ta n ie  w o jn y  z H is z p a n ią .

O k o n f l i k c ie  p r z y p o m n ia n o  s o b ie  
s to s u n k o w o  n ie d a w n o , k ie d y  t o  w  
a r c h iw a c h  m e r o s tw a  p r z y p a d k o w o  
n a t r a f io n o  n a  p o ż ó łk ły  d o k u m e n t,  
w  k tó r y m  H u e z c a  w y p o w ia d a  w o j ­
n ę  D a n i i.

DZIŚ
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Jutro statek wchodzi 
na linię atlantycką

(Dokończenie ze *tr. 1)

lo r  W P , b e z p o ś re d n ia  u c z e s tn ic z k a  
w ie lu  b i te w  s to c z o n y c h  p rz e z  I I  
K o rp u s . M , i n .  p. J . N e n k o  pod 
M o n te  C a ss in o  k ie r o w a ła  s z p ita le m  
p o ło w y  m .

M /s  „ W ła d y s ła w  S ik o r s k i ” , p o ­
d o b n ie  ja k  e k s p lo a to w a n e  ju ż  . .T a ­
deusz K o ś c iu s z k o ”  i  „ K a z im ie r z  P u ­
ła s k i” , m a  p o je m n o ś ć  b r u t t o  30 ty s .  
R T  i  n o ś n o ś ć  20.5 D W T . P o s ia d a  
t>n 5 ła d o w n i,  d o  k tó r y c h  k o n te n e ­
r y  ła d o w a n e  są s y s te m e m , p io n o ­
w y m  (10—10) i  część  r o - ro .  p rz e z n a ­
czon ą  d la  to w a r ó w  z a ła d o w y w a ­
n y c h  s y s te m e m  p o z io m y m  W  5 ła ­
d o w n ia c h  i na  p o k ła d a c h  p o m ie ś -  
3 i s ię  1 100 k o n te n e ró w  w  p r z e l i ­
c z e n iu  n a  20 -s to p o w e . a w  częśc i 
r o - r o  SI? k o n te n e ró w .

N a p ę d  J e d n o s tk i s ta n o w i s i ln ik  
S u L z e r-C e g ie ls k ł o  m o c y  29 ty s . 
K M , k t ó r y  u m o ż liw ia  o s ią g n ię c ie  
s z y b k o ś c i e k s p lo a ta c y jn e j 20,7 w ę z -

J e d n o s tk a  p r z y p ły n ę ła  ze s to c z n i 
C h a n t ie re  N a v a ls  de  la  C io ta t  d o  
G d y n i  11 lis to p a d a . P o  d ro d z e  s ta ­
te k  z a w in ą ł d o  Fos 1 W a le n c j i,  s ką d  
z a b r a ł R00 n o w y c h  k o n te n e ró w  ró ż ­
n y c h  ty p ó w  z a k u p io n y c h  p rze z  
P L O . Z  G d y n i  s ta te k  w y p ły n ie  14 
lis to p a d a . Z g o d n ie  ze  w c z e ś n ie j u -  
s ita ło n y m  ro z k ła d e m  p o d ró ż  o k r e ż -  
» a  » ta tk ie m  z a m k n ie  s ię  w  28 
d a la c h  ł  o b e jm u je  z a w in ię c ia  do  
B r e m e rh a v e n ,  R o t te r d a m u ,  H a l i ­
f a x « ,  N o w e g o  J o r k u ,  B a l t im o re ,  L e  
H a v r e  i  p o n o w n ie  d o  R o tte rd a m u . 
B re m e rh a v e n  4 G d y n i.  ( w i t )

„Ludzie — ludziom '

Nadal przyjmujemy
zgłoszenia

C Z E K A M Y  p o d  d r z w ia m i d o syć  
d łu g o , z a n im  z m o żo n a  c h o ro b ą  
s ie d e m d z ie s ię c io p ię c io le tn ia  k o b ie ta  
n a m  je  o tw o r z y .  W  m ie s z k a n iu  
c ie p ło ,  p r z y tu ln ie .  S ta rs z a ' p a n i p o ­
k a z u je  na m  o p u c h n ię te , z b o la łe  
n o g i. N ie  w y t r z y m u ją  o n e  t r u d u  
c o d z ie n n y c h  z a k u p ó w , n a w e t w s p a r  
te  na k u la c h . W s z y s tk o  to  ś la d y  
w o je n n y c h  p rz e ż y ć . W  c h a o ty c z ­
n y m  o  n ic h  o p o w ia d a n iu  p r z e w ija

W W Y N IK U  plebiscytu 
przeprowadzonego przez 
Komisję Zakładową NSZZ 
„ Solidarność”  i  Radę Zakla  
dową Zw. Zaw. M eta low­
ców wśród pracow ników  — 
Gdańska Stocznia Remon­
towa przyjęła im ię Józeja 
Piłsudskiego.

NA ZDJĘCIU: uroczy­
stość przyjęcia im ienia. 
C A F  — te łe fo to  J . U k ie je w s k i

Żywiec za łowar

Czy to się uda?
TE M A T interesujący obecnie 

chyba każdego to kwestia 
sprzedaży ro ln ikom  indyw idu­
alnym  a rtyku łów  przemysło­
wych na podstawie zaświadczeń 
o dostarczanym przez nich żyw­
cu. Tym  też problemom poświę­
cona była wczorajsza konferen­
cja prasowa w  Urzędzie W oje­
wódzkim  zorganizowana przez 
Wydział Handlu i Usług oraz 
Rolnictwa, Gospodarki Żywno­
ściowej i Leśnictwa.

VV S Z C Z E C I SIS K I  E M  u s ta w a  RM 
n r  229 o ra z  d e c y z ja  M in is te r s tw a  
H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  i U s łu g  
z m o d y f ik o w a n e  z o s ta ły  p rze z  w o ­
je w o d ę  (o  c z y m  j  też p is a liś m y ) .  
W ia d o m o  w ię c , że n a s tą p i p o d z ia ł

B O C I A N I E
G N IA Z D O

S T A T K I  .NA W E J Ś C IU  
m is  „ R a b k a - Z d r ó j”  z F in la n ­
d i i
m /s  „ I n o w r o c ła w - Z d r ó j "  z 
G d y n i
sn/s „ W is ła ”  -z K o p e n h a g i 

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  

m /s  „ W e jh e r o w o ”  d o  F in la n ­
d i i
tn fe  . .K w id z y ó ”  d o  F in la n d i i  
m /s  . In o w r o c ła w ’ d o  W . B r y ­
tam i!
m is  „ J a r o s ła w ”  d o  W . B r y ta -

p u l i  a r t y k u łó w  p rz e m y s ło w y c h  
k o n s u m p c y jn y c h  na d w ie  częśc i: 
«0 p ro c . o t r z y m a  r o ln ic tw o  u s p o ­
łe c z n io n e , 40 p ro c . —  s e k to r  g o ­
s p o d a rk i in d y w id u a ln e j.  J a k  s ię  
p r z e w id u je  d o s ta w y  ż y w c a  d o  k o ń ­
ca r o k u  (z  o b u  s e k to ró w )  o s ią g n ą  
sum ę p r a w ie  350 m in  z ł co  p rz y  
p r z e lic z n ik u  1:5 d a je  p o n a d  68 m łn  
z ł, za k tó re  r o ln ic y  m o g ą  n a b y w a ć  
p rz y d z ie lo n e  im  to w a r y .  D la  za­
s p o k o je n ia  ty c h  p o tr z e b  h a n d lo w c y  
d y s p o n o w a ć  b ę d ą  a r t y k u ła m i  w a r ­
to ś c i o k . 121 m in  z ł.  z cze g o  p o ­
n a d  p o ło w ę  s ta n o w ią  m a s z y n y  r o l ­
n ic z e  i m a te r ia ły  b u d o w la n e .

W a r to ś c io w o  w ię c  w s z y s tk o  się 
zga dza , n ie p o k o ją  je d y n ie  r e la c je  
i lo ś c io w e , I  ta k  n p . d la  r o ln ik ó w  
w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  p rz e ­
zn a c z o n o  100 c ią g n ik ó w  T-25. 22 
C 330 i 22 C 300. B io rą c  pod u w a ­
gę fa k t ,  iż  m a s z y n y  r o ln ic z e  i  
m a te r ia ły  b u d o w la n e  m o ż n a  „ s p ła ­
c a ć ”  m ię s e m  o ra z  p ło d a m i r o ln y m )  
— n ie  są to  l i c z b y  o s z a ła m ia ją c e ...

D la  w s i p rz e z n a c z o n o  p o n a d to  
n p . :  414 p ra le k  a u to m a ty c z n y c h .  100 
z a m ra ż a re k . 232 lo d ó w k i .  93 m a ­
s z y n y  do  s z y c ia  i t p .  N a d a l i i ic  k o n ­
k re tn e g o  n ie  w ia d o m o  i le  i  k ie d y  
p rz e z n a c z y  s ię  n a  c e le  t r a n s a k c j i  
. .w ią z a n y c h ”  F ia tó w  128p. P o k r y ­
c ie  w a r to ś c io w e  p r z e w id y w a n e j  s i­
ły  n a b y w c z e j r o ln ik ó w  w p ra w d z ie  
jes t. —  le c z  ja k  w id a ć  — w y b ó r  
n ie  b ę d z ie  z b y t  w ie lk ii-

N a  k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j p a d a ły  
g lo s y  ś w ia d c z ą c e  o t y r a ,  i i  w  t e ­
re n ie  n a d a l b r a k  je s t  r z e te ln e j,  
je d n o z n a c z n e j i n fo r m a c j i  o  zasa­
d a c h  n o w e g o  s y s te m u . J e s t t-o z 
p e w n o ś c ią  w y n ik ie m  p o s p ie s z n y c h  
d z ia ła ń  o r g a n iz a c y jn y c h .  k tó r e  
w y p rz e d z o n e  z o s ta ły  ( i  to  z n a cz ­
n ie )  d e c y z ja m i a d m in is t r a c y jn y m i.

C z y  w p ro w a d z a n e  ro z w ią z a n ia  
z a p e w n ią  na m  d o s ta te k  na  ś w ią ­
te c z n y c h  s to la c h ?  O ty m  b ę d z ie m y  
m ie l i  o k a z ję  p rz e k o n a ć  s ię  juz. 
w k ró tc e .  (m o r)

Kierowcy, zabierajcie przygodnych pasażerów!

Gwarancje PZU
S T A N  k o m u n ik a c j i  p o w o d u je  

w z ra s ta ją c e  t ru d n o ś c i w  p rz e w o z ie  
p a s a ż e ró w . R o d zą  s ię  w ię c  a p e le  
d o  k ie r o w c ó w  o  p rz e w o ż e n ie  p a sa ­
ż e ró w  o c z e k u ją c y c h  n a  d ro d z e . 
N ie s te ty ,  n ie k tó r z y  k ie r o w c y  n ie ­
z b y t  c h ę tn ie  z a b ie ra ją  p r z y g o d n y c h  
p a s a ż e ró w , sąd ząc , że w  fa z ie  w y ­
p a d k u  p o n o s ić  b ę d ą  o d p o w ie d z ia l­
n o ść  f in a n s o w ą , a w ię c  p o k r y w a ć  
o d s z k o d o w a n ia  d la  p a s a ż e ró w  z 
w ła s n e j k ie s z e n i.

J a k  w y ja ś n ia  P a ń s tw o w y  Z a k ła d  
U b e z p ie c z e ń , o b a w y  k ie r o w c ó w  są 
b e z p o d s ta w n e , a z r o d z i ły  s ię  o n e  w  
w y n ik u  n ie p o ro z u m ie ń  na  t le  is t­
n ie ją c y c h  d o b r o w o ln y c h  u b e z p ie ­
cze ń  k ie r o w c ó w  i  p a s a ż e ró w , w  
s z cze g ó ln o śc i tz w . k u p o n ó w  u b e z ­
p ie c z e n io w y c h .

T rz e b a  w ię c  jeszcze  ra z  p rz y p o m ­
n ie ć , że  w  ra z ie  w y p a d k u  z a w in io ­
n e g o  p rz e z  k ie r o w c ę  p o s z k o d o w a n i 
p a s a ż e ro w ie  o t r z y m u ją  o d s z k o d o w a ­
n ie  z  P Z U  w  ra m a c h  o b o w ią z k o ­
w e g o  u b e z p ie c z e n ia  o d p o w ie d z ia l­
n o śc i c y w i ln e j  p o s ia d a c z y  o ra z  k ie ­
ro w c ó w  p r y w a tn y c h  s a m o c h o d ó w . 
D z ię k i te m u  u b e z p ie c z e n iu  P Z U  
p r z e jm u je  na  s ie b ie  p e łn ą  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś ć  za te g o  r o d z a ju  s z k o d y , 
z w a ln ia ją c  ty m  s a m y m  k ie r o w c ę  
oh  o d p o w ie d z ia ln o ś c i f in a n s o w e j.

G d y  zaś w y p a d e k  n ie  je s t  z a w i­
n io n y  prze z  k ie r o w c ę ,  c o  m oże 
m ie ć  m ie js c e  na  p r z y k ła d  w  re z u l­
ta c ie  d z ia ła n ia  s i ły  w y ż s z e j, ja k  
h u ra g a n , p o w ó d ź  o ra z  w  p r z y p a d ­
k u  in n y c h  z d a rz e ń  na  d ro d z e  n ie z a ­
le ż n y c h  od  k ie r o w c y ,  p o s z k o d o w a n i 
p a s a ż e ro w ie  o t r z y m u ją  ś w ia d c z e n ia  
z t v t u ł iu  w s z y s tk ic h  z a w a r t y c h  p rz e z  
n ic h  d o b r o w o ln y c h  u b e z p ie c z e ń  n a ­
s tę p s tw  n ie s z c z ę ś liw y c h  w y p a d k ó w , 
n p . g r u p o w y c h  u b e z p ie c z e ń  N W  w  
z a k ła d a c h  p r a c y  N W  m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j i  in n y e h .

N a to m ia s t p a s a ż e ro m , k tó r z y  n ie  
p o s ia d a ja  w ła s n e g o  d o b ro w o ln e g o  
u b e z p ie c z e n ia  n a s tę p s tw  n ie szczęś­
l iw y c h  w y p a d k ó w ,  a d o z n a li  o b r a ­
żeń ’ w  w y p a d k u  n ie  z a w in io n y m  
p rz e z  k ie r o w c ę ,  bę dą  w y p ła c a n e  
ś w ia d c z e n ia  z o b o w ią z k o w e g o  u b e z ­

p ie c z e n ia  N W  — s to s o w n ie  d c  o -  
b o w ią z u ją c y c h  p rz e p is ó w . k tó re  
p r z e w id u ją  w y p ła tę  ś w ia d c z e ń  i  
u b e z p ie c z e n ia  N W , je ż e l i  w  d a n y c h  
o k o l ic z n o ś c ia c h  o d p o w ia d a  to  za sa ­
d o m  w s p ó łż y c ia  spo łe czn e g o .

J a k  z te g o  w y n ik a ,  za b e z p ie c z o ­
n y  je s t  z a ró w n o  in te re s  k ie r o w c y ,  
j a k  i  p r z e w o ż o n y c h  p rze ?  n ie g o  p a ­
s a ż e ró w .

W y ra z ić  m o ż n a  p rz e k o n a n ie , że 
a p e le  o w z a je m n ą  ż y c z liw o ś ć  I p o ­
m o c  na d ro g a c h  z n a jd ą  z r o z u m ie ­
n ie  u  w s z y s tk ic h  k ie r o w c ó w  p r y ­
w a tn y c h  s a m o c h o d ó w .

Idziemy do Filharmonii
DZ1Í5 O go dz . 19.30 o ra ż  w  so b o ­

tę  o  g o d z . 17 od b ę d ą  s ię  w  F i lh a r ­
m o n ii  k o n c e r ty  s y m fo n ic z n e , w  k tó ­
r y c h  w y s tą p i  O r k ie s t r a  S y m fo n ic z ­
n a  P F S  p o d  d y r e k c ją  W ło d z im ie rz a  
K a m ir s k ie g o  o ra z  s o l is ta  N e a l L a r -  
ra b e e  — p ia n is ta  z U S A , la u re a t  
V I  n a g r o d y  K o n k u rs u  C h o p in o w ­
s k ie g o  w  W a rs z a w ie  w  1975 r .  W 
ic h  w y k o n a n iu  u s ły s z y m y  d w a  u -  
t w o r y  L . v a n  B e e th o v e n a : K o n c e r t  
fo r t e p ia n o w y  B s -d u r  o ra z  I  S y m ­
fo n ię .  K a s a  b i le to w a  te l.  221-252.

N A  W C Z O R A J S Z Y M  p o s ie ­
d z e n iu  E g z e k u ty w y  K W  P Z P R  
o m a w ia n o  s ta n , w a r u n k i  f u n k ­
c jo n o w a n ia  i  k ie r u n k i  r o z w o ju  
r y b o łó w s tw a  m o rs k ie g o . E g ze ­
k u t y w a  s tw ie r d z i ła :  £  n ie ­
u w z g lę d n ia n ie  z ło ż o n y c h  do  
p e łn o m o c n ik a  rz ą d u  d o  .s p ra w  
r e fo rm y  g o s p o d a rc z e j, d o  K o ­
m is j i  P la n o w a n ia  p r z y  R a d z ie  
M in is t r ó w ,  M in is te r s tw a  F in a n ­
s ó w  o ra z  U rz ę d u  G o s p o d a rk i 
M o r s k ie j  m a te r ia łó w  d o ty c z ą ­
c y c h  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j i 
zasad fu n k c jo n o w a n ia  g o sp o ­
d a r k i  r y b n e j ;  0  b r a k  s ta n o ­
w is k a  r e s o r tu  w  s p ra w a c h  d o ­
k u m e n tó w  a m ia n o w ic ie :  r a ­
p o r tu  o  s ta n ie  B a ł ty k u ,  r a p o r  
tu  o  s ta n ie  r y b o łó w s tw a  d a le  
k o m o rs k ie g o , o p ra c o w a n ia  d o ­
ty c z ą c e g o  e fe k ty w n o ś c i r y b o ­
łó w s tw a  d a le k o m o rs k ie g o ; Q  
w  c e lu  o s ta te c z n e g o  z a ła tw ie ­
n ia  p o d s ta w o w y c h  p ro b le m ó w  
n a le ż y  s p o w o d o w a ć  o d b y c ie  
s p o tk a n ia  w  te rm in ie  d o  20.11. 
b r .  w  K C  P Z P R  z s e k re ta rz e m  
K C  to w .  W o ź n ia k ie m  o ra z  za­
in te r e s o w a n y m i i  o d p o w ie d z ia ł 
n y m i m in is t r a m i;  •  k o n ie c z ­
n o ść  p o d ję c ia  p rz e z  r z ą d  w  
t r y b ie  p i ln y m  d e c y z j i  o  u z n a ­
n iu  g o s p o d a rk i r y b n e j ,  ja k o  
w a ż n e g o  s p e c y fic z n e g o  o g n iw a  
b lo k u  ż y w n o ś c io w e g o  ze 
w s z y s tk im i s tą d  w y n ik a ją c y m i 
s k u t k a m i i  p re fe r e n c ja m i.

W  d r u g im  p u n k c ie  o b ra d  E g 
z e k u ty w a  K W  za p o z n a ła  s ię  
ze s ta n e m  p r z y g o to w a ń  d o  z i­
m y  na  k o le i ,  w  P K S  o ra z  na  
d ro g a c h  p u b lic z n y c h .

Z zebrania OOP
(Dokończenie ze sir. 1) 

p ły n ą c y c h  z w y s tą p ie n ia  M . J u r ­
c z y k a  w  T r z e b ia to w ie .  K i l k u  d y s ­
k u ta n tó w  w s k a z y w a ło , że p o d s ta ­
w o w y m  z a d a n ie m  c z ło n k ó w  p a r t i i  
je s t  w ła ś n ie  w p ły w a n ie  na  p rz e z ­
w y c ię ż e n ie  k r y z y s u  i  to  w p ły w a n ie  
p rze z  o d d z ia ły w a n ie  w  n a jn iż s z y c h  
o g n iw a c h  ż y c ia  g o sp o d a rcze g o . W  
d z ia ła n ia c h  p a r t i i  p o ja w ia  s ię  n o w a  
ja k o ś ć  — trz e b a  d o p ro w a d z ić  do  
¡św ia do m o śc i w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  
p a r t i i ,  że s ta ć  ic h  na  w y d a w a n ie  
o p in i i  n ie  t y l k o  w  s p ra w a c h  p o l i ­
t y c z n y c h  a le  ta k ż e  g o s p o d a rc z y c h . 
Ż a b ie ra ja c  g ło s  w  d y s k u s j i ,  k ie r o w ­
n ik  w y d z ia łu  K -2  '  J ó z e f G łó d  n a ­
k r e ś l i !  s p o jrz e n ie  na  r e fo rm ę  w  
s to c z n i i  na  w y d z ia le ,  a ta k ż e  w y ­
s u n ą ł w n io s e k  o  w p ro w a d z e n ie  sa ­
m o d z ie ln o ś c i w y d z ia łó w  o ra z  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c i za w y n ik ł .

D o  n ie k tó r y c h  s p ra w  p o ru s z a n y c h  
w  d y s k u s j i  o d n ió s ł s ię  w  s w y m  
w y s tą p ie n iu  K a z im ie rz  B a rc ik o w s k i.  
S t w ie r d z i ł  o n . że z e b ra n ie  p r z y b l i ­
ż y ło  je g o  u c z e s tn ik ó w  d o  s p ra w  r e ­
fo rm y ,  a le  je s t  n ie w ą tp l iw a  p o tr z e ­
b a  ro z s z e rz e n ia  k r ę g u  „ w t a je m n i ­
c z o n y c h ”  w  r e fo rm ę  i  m e c h a n iz m y  
ie? d z ia ła n ia  O tw a r ta  je s t  jeszcze  

s p r a w a  d y s k u s j i  n a d  u z u p e łn ia ją c y ­
m i a k ta m i p r a w n y m i.  M ó w ią c  o  za ­
d a n ia c h  n a r t i i  w  z a k ła d z ie  p ra c y  
K .  B a rc ik o w s k i  s tw ie r d z i ł ,  że z 
d o ty c h c z a s o w e j d z ia ła ln o ś c i o d p a d a

to , co  w y rz ą d z i ło  n ie m a ło  s z k o d y  — 
n a k a z o w e  d z ia ła n ie  k o m ite tó w  w  
s to s u n k u  d o  a d m in is t r a c j i  i  s p r a w y  
n o m e n k la tu ry .  N ie k tó rz y  r o b ią  z 
te g o  p r o b le m  k lę s k i ,  ty m c z a s e m  
p a r t ia  o d z y s k u je  .m o ż liw o ś c i d z ia ­
ła n ia  p o l i ty c z n e g o . T rz e b a  o p a n o ­
w a ć  t r u d n ą  s z tu k ę  w y b o ró w  i  a g i­
t a c j i  w y b o rc z e j.  W ie le  z a le ż y  od 
te g o  te ż  ja k ic h  p a r t ia  b ę d z ie  m ia ła  
k a n d y d a tó w .  N a  cz o ło  d z ia ła ln o ś c i 
p a r t y jn e j  w y s u w a ją  s ię  s p r a w y  
o g ó ln o s p o łe c z n e  —  s p ra w y  lu d z i,  
a ta k ż e  n ie je d n o k ro tn ie  s p rz e c z n y c h  
in te r e s ó w  lo k a ln y c h  i  o g ó ln y c h . 
Z  d z ia ła n ia  r e fo r m y  t r z e b a  za p e w  
n ić  m a k s im u m  k o r z y ś c i p rz e d s ię  
b io rs tw u .  G łó w n e  „s z k o le n ie ”  z  re  
fo r m y  o d b ę d z ie  s ię  w  p r a k ty c e  

N a s tę p n ie  K .  B a rc ik o w s k i  u s to  
s u n k o w a l s ię  d o  p ro b le m u  c z y  g ro ' 
z i b e z ro b o c ie  i  ja k ie  b ę d ą  te g o  
k o n s e k w e n c je . Z a le ż e ć  to  w s z y s tk o  
b ę d z ie  o d  s k a l i  p r o d u k c j i  w  k r a ju .  
J e ż e li s p a d e k  p r o d u k c j i  b ę d z ie  s ię  
p o g łę b ia ł b ę d z ie  i  b e z ro b o c ie . 
N ie m n ie j  je d n a k  o  i le  n ie  p o m o że  
p rz e s u w a n ie  s i ły  ro b o c z e j <np . g ó r ­
n ic tw u  p o t r z e b n y c h  je s t  50 ty s .  p r a ­
c o w n ik ó w ,  k o le i  —  20 ty s .  p r a c o w ­
n ik ó w  i t p . )  a  t u  b ie rz e  s ię  p o d  
u w a g ę  lu d z i  m ło d y c h ,  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  a b s o lw e n tó w  ró ż n y c h  s z k ó ł,  
p r z e w id u je  s ię  u ru c h o m ie n ie  ś ro d ­
k ó w  s p e c ja ln y c h .  B ę d ą  on e  s k r o m ­
n ie js z e  n iż  d o ty c h c z a s o w e  z a r o b k i.

W y s łu ż o n y c h  p r a c o w n ik ó w  b ę d z ie  
s ię  p rz e s u w a ć  na  e m e ry tu rę . J e s t 
te ż  s p ra w ą  z a ło g i w  s a m o rz ą d n y m  
p rz e d s ię b io rs tw ie , b y  w y p ra c o w a ć  
k r y t e r ia  o c e n y  lu d z i,  k tó r z y  m a ło  
lu b  te ż  n ic  n ie  w n o szą  d o  o g ó ln e g o  
d o r o b k u  z a k ła d u .

S e k re ta rz  K C  s tw ie r d z i ł  ta k ż e , 
że czas ju ż  o trz ą s n ą ć  s ię z te g o , że 
c z ło n k ó w  p a r t i i  m o ż n a  o b rz u c a ć  
b ło te m . N a le ż y  to  r o b ić  w  spo sób  
s ta n o w c z y , p r z y  s ta n o w c z e j p o s ta ­
w ie  o r g a n iz a c j i  p a r ty jn y c h .  K .  B n r -  
c ik o w s k i  s tw ie r d z i ł ,  że ta k  w ie lk ie ­
g o  ro z fa lo w a n ia  S p o łe c z e ń s tw a  n ie  
b y ło  w  h is to r i i .  P o d e jm o w a n e  są 
d z ia ła n ia  z e s p o le n ia  s p o łe c z e ń s tw a , 
g e n . J a ru z e ls k i p r a c u je  na d  p o r o ­
z u m ie n ie m  n a ro d o w y m . E p is k o p a t 
z g ło s i ł  ju ż ,  s w y c h  k a n d y d a tó w  do  
R a d y  P o ro z u m ie n ia .

N a  z a k o ń c z e n ie  z e b ra n ia  c z ło n k o ­
w ie  O O P  p o d ję l i  u c h w a łę , w  k t ó ­
r e j  s fo r m u ło w a l i  n a jb liż s z e  za d a n ia  
o r g a n iz a c j i  p a r t y jn e j.

( w i t )

K. Barcikowski
w Stargardzie

W C Z O R A J  p rz e d  p o łu d n ie m  K a ­
z im ie ra  B a r c ik o w s k i  s p o tk a ł  s ię  z 
a k t y w e m  p a r t y jn y m  S ta r g a rd u .  
M ó w io n o  ta m  m i n  . o  k o n ie c z n o ś c i 
o d b u d o w y  z a u fa n ia  d o  p a r t i i ,  o 
s k u te c z n y m  p rz e c iw s ta w ia  n iu  s ię  
w r o g im  s o c ja l iz m o w i p u b l ik a c jo m  
i  w  y  p o  w  i edz i  o m , o p o tr z e b ie  u le p ­

s z e n ia  s y s te m u  in fo r m a c j i ,  z w a l­
c z a n iu  z ja w is k  s p e k u la c y jn y c h ,  
k o n s e k w e n tn y m  d z ia ła n iu  na rzecz 
p o p r a w y  g o s p o d a rk i.

K a z im ie rz  B a rc ik o w s k i.  n a w ią z a ł 
d o  n ie k tó r y c h  p ro b le m ó w  p o ru s z o ­
n y c h  w  d y s k u s j i  o ra z  o d p o w ia d a ł 
na  p rz e d s ta w io n e  m u  p y ta n ia .  
M ó w ią c  o  k r y z y s ie  s tw ie r d z i ł ,  że 
m u s im y  k o n s e k w e n tn ie  s z u k a ć  
d ró g  w y jś c ia  i  r e a liz o w a ć  s k u te e z  
ne  p rz e d s ię w z ię c ia  na  rzecz  p r o ­
cesu  p o p ra w y  o b e c n e j s y tu a c j i .  
P a r t ia  - je s t  je d y n ą  s iłą ,  k tó ra  
d z ia ła  k o n s e k w e n tn ie  na  rze cz  o d ­
b u d o w y  z a u fa n ia , p o le p s z e n ia  s ta ­
n u  g o s p o d a rk i i  z ja w is k  so o łe c z -  
n y e h . B r a k  z a u fa n ia  d o  p a r t i i  i  
w ła d z  — to  n ie s ły c h a n ie  t r u d n y  i  
b o le s n y  p ro b le m . A le  u p ó r  i k o n ­
s e k w e n c ja  w  d z ia ła n iu  s ta n o w i 
n a jle p s z ą  d ro g ę  p ro w a d z ą c ą  do  o d ­
b u d o w y  te g o ż  z a u fa n ia . S o c ja l iz m  
i  p a r t ia  — s tw ie r d z i ł  K . B a rc lk o w -  
s k i  — n ie  są d o  “ z a s tą p ie n ia  i  do  
z m ia n y . U c h w a ły  IV  P le n u m  K C  
p o ru s z a ją  d w a  is to tn e  p r o b le m y :  
w a lk ę  z p r z e c iw n ik a m i s o c ja l iz m u , 
a le  na  g r u n c ie  p o s z a n o w a n ia  p ra ­
w a  o ra z  b u d o w ę  F r o n tu  P o ro z u ­
m ie n ia  N a ro d o w e g o . C h o d z i o to .  
b y  f r o n t  te g o  p o ro z u m ie n ia  d a ł 
m o ż l iw o ś ć  s tw o rz e n ia  p ła s z c z y z n y  
d z ia ła n ia  na  rze cz  k r a ju .  D la  k a ­
żd e g o  k to  s to i  na  g r u n c ie  s o c ja l i ­
z m u  je s t  m ie js c e  w e  F r o n c ie  P o ro ­
z u m ie n ia  N a ro d o w e g o .

W  o b e c n e j s k o m p lik o w a n e j  s y tu -  
a c j l  k o n ie c z n a  je s t  je d n o ś ć  p a r t i i .  
J e s t to  w a r u n e k  s k u te c z n e g o  d z ia ­
ła n ia .  R ó ż n ic e  p o g lą d ó w  są o c z y ­
w iś c ie  m o ż liw e . G r a n ic e  o k re ś la  
p a r t ią .

s ię  P a w ia k ,  „ O ś w ię c im ,  s p le c io n e  z 
s ik o r k a m i i  s y n o g a r lie z k a m i.  k tó re  
p r z y la t u ją  te ra z  d o  o k ie n  i  n ie  m a  
im  co  d a ć , z p o r ą b a n y m i n ie d a w ­
no  n a  o p a ł k r z e s ła m i,  z z a la n y m  
p rz e z  sąs ia da  m ie s z k a n ie m  i ra ­
c h u n k ie m . k t ó r y  w y s ta w i ł  m a la rz .

S ta rs z a  p a n i z w ró c i ła  s ię o  p o ­
m o c  w  ra m a c h  na sze j a k c j i  „ L u ­
d z ie  -  lu d z io m ”  P rz e d s ta w ic ie lk a  
P o ls k ie g o  K o m ite tu  P o m o c y  S p o ­
łe c z n e j n o tu je  s k r z ę tn ie  w s z y s tk ie  
p r o b le m y ,  o  k tó r y c h  m ó w i s c h o ro ­
w a n a  k o b ie ta , T rz e b a  w ię c  be d z ie  
d o p i ln o w a ć  m , in .  s p ra w y  z w ro tu  
k o s z tó w  m a lo w a n ia  m ie s z k a n ia . 
S ta rs z a  p a n i o t r z y m a  te ż  p a c z k ę  z 
a r ty k u ła m i ż y w n o ś c io w y m i.

Ń a  eo  d z ie ń  zaś z a o p ie k u je  s ię  
n ią  p a n i A l ic ja  M o r d o fe l.  k tó r a  
p rz y s z ła  tu  d z iś  ra z e m  z n a m i. P a ­
n i A l ic ja  z g ło s iła  w  P K P S  chę ć  
p o m o c y  o s o b ie  s ta rs z e j w  z a k u p a c h . 
N ie  p r a c u je ,  o p ie k u je  s ię  s y n k ie m  
i  t ro c h ę  cza su  c h c e  p o ś w ię c ić  in ­
n y m . p o tr z e b u ją c y m  p o m o c y .

W  o d p o w ie d z i na nasz a p e l z g io -
>n s ię  z n ó w  15 o só b . P ro s z ą  o  po ­

m o c  w  m a lo w a n iu  m ie s z k a n ia , 
z a o p a trz e n iu  w  ż y w n o ś ć , z ie m n ia k i,  
b ie l iz n ę , p o ś c ie l, o d z ie ż , o b u w ie , o 
p o m o c  w  r o b ie n iu  z a k u p ó w  itd .  O d ­
p o w ie d z ie l i  te ż  lu d z ie ,  k tó r z y  te j 
p o m o c y  ch cą  im  u d z ie l ić .  Z g ło s iło  
s ię  18 e h ę tn y e h , e te g o  7 c h c ia ło b y  
s ię  z a o p ie k o w a ć  oso b ą  s ta rs z ą  w  
z a m ia n  za m ie s z k a n ie . C h c ie lib y ś ­
m y  tu  od  ra z u  w y ja ś n ić ,  że ra ze m  
7 P K P S  n ie  p o d e jm o w a liś m y  s ię  
p o ś re d n ic z e n ia  w  s p ra w a c h  m ie s z ­
k a n io w y c h  i  te g o  r o b ić  n ie  b ę d z ie ­
m y . B y ć  m oże , że w  t r a k c ie  o p ie ­
k i  k to ś  z p o d o p ie c z n y c h  z d e c y d o ­
w a łb y  s ię  na  p r z y ję c ie  d o  m ie s z k a  
n ia  d a n e j o s o b y , Są to  je d n a k  s p ra  
w y  d o  z a ła tw ie n ia  w y łą c z n ie  m ie ­
d z y  z a in te re s o w a n y m i bez n n s -e to  
p o ś re d n ic tw a . T e g o  ty o u  zg ło szeń  
p r z y jm o w a ć  w ie c  n ie  b ę d z ie m y .

N a  in n e  c z e k a m y  n a d a l. 1 od 
osó b  p o tr z e b u ją c y c h  p o m o c y , i od 
tv c h .  k tó r z y  m og ą  1e1 u d z ie l ić .  
P r o s im y  k o n ta k to w a ć  s ic  z Z a rz ą ­
d e m  W o je w ó d z k im  P K P S  p rz y  u ł. 
M ic k ie w ic z a  21, te ! . :  25-22-37 O d z ie ż , 

o ra e ty  ' t o .  p r z y jm o w a n e  są w  s ie ­
d z ib ie  P K P S  p rz y  u l  S z y m a n o w ­
s k ie g o  3 ( w e jś c ie  od  J a s n y c h  B ło ­
n i) .

C h c ie liś m y  ju ż  p o d z ię k o w a ć  /a  
d o s ta rc z o n ą  o d z ie ż  H e n ry c e  F le k  
(R u g ia ń s k a  51/4). G e n o w e fie  C h ra ­
p e k  (R u g ia ń s k a  14/40). W o jc ie c h o w i 
S a m s e lo w i (R e ja  4/9). J a n in ie  S z y -  
m u le w ic z  (U n is la w y  13) za d o s ta r ­
cz e n ie  k u c h e n k i  e a r o w e f  T e re n ie  
f,o ba no w ńC 2 (C h m /e le w s k ie g o  8'305). 
p a r a f ia n o m  z k o ś c io ła  św  T ró it» v  

o d z ie ż  ze z b ió r k i .  ( tu r )

Wyjaśnienie PŻM
w sprawie 

nazwy stałku
g i M o r s k ie j  ó w c z e s n e  M in is te r s tw o  
H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  i  G o s p o d a r ­
k i  M o r s k ie j  z a tw ie rd z i ło  n a z w y : 
m /s  „P o w s ta n ie c  W a rs z a w s k i” , m /s  
..P o w s ta n ie c  L is to p a d o w y ” . m /s 
„P o w s ta n ie e  S ty c z n io w y ”  d la  s e r i i  
s ta tk ó w  p rz e w id z ia n y c h  do  b u d o w y  
z tz w . s e r i i  k o m b a ta n c k ie j  D e c y z ja  
ta  zo s ta ła  p rz e k a z a n a  s p o łe c z e ń s tw u  
i  s z e ro k o  ro z p ro p a g o w a n a  p rze z  
p ra sę , r a d io  i  te le w iz ję

W  p a ź d z ie rn ik u  1980 r. n a c z e ln y  
d y r e k to r  P 2 M  u w z g lę d n ia ją c  p ro ś ­
b ę  ł  ż y c z e n ie  z a k ła d o w e j o rg a n iz a ­
c j i  N S Z Z  „S o lid a r n o ś ć ”  w y s tą p i ł  z 
w n io s k ie m  o  n a d a n ie  s ta tk o w i ? se­
r i i  k o m b a ta n c k ie j  a k tu a ln ie  b u d o ­
w a n e m u  p rz e z  S to c z n ię  S z c z e c iń ­
s ka  im . A . W a rs k ie g o  n a z w y  m /s  
. .S o lid a rn o ś ć ” . P o n ie w a ż  s to c z n ia  w  
d a ls z y m  c ią g u  m ia ła  b u d o w a ć  d la  
P Ż M  s e r ię  ty c h  s ta tk ó w  m , i>n. ja k o  
re a liz a e ię  p o s tu la tó w  s t r a jk o w y c h  
P Ż M , o z n a c z a ło b y  to  t y l k o  p rz e s u ­
n ię c ie  k o le jn o ś c i n a z w  m /s  „ P o ­
w s ta n ie c  W a rs z a w s k i”  i  m /s  „ S o l i ­
d a rn o ś ć ”  o k i l k a  m ie s ię c y .

O b e c n ie , p o m im o  u s i ln y c h  s ta ra ń  
P Ż M , ż a d n a  ze s to c z n i n ie  p o d ję ła  
z o b o w ią z a ń  k o n t r a k t o w y c h  b u d o ­
w y  s ta tk ó w  d la  p rz e d s ię b io rs tw a . 
T y m  s a m y m  na  je d e n  b u d o w a n y  
s ta te k  są p r o p o z y c je  d w ó c h  n a z w : 
m /s  „P o w s ta n ie c  W a rs z a w s k i”  i  m /s  
. S o lid a r n o ś ć ” : o b v d w ie  n a z w y  m a ­
ją  s w o ic h  z w o le n n ik ó w .

Z g o d n ie  z o b o w ią z u ją c y m i zasa­
d a m i o s ta te c z n a  d e c y z ja  co  do  
n a z w  s ta tk ó w  n a le ż y  d o  sze fa  U rz ę  
d u  G o s p o d a rk i M o r s k ie j .  N a  ta k ą  
d e c y z ję  o c z e k u je  P o ls k a  Ż e g lu g a  
M o rs k a  M a  on a  b y ć  p rz e k a z a n a  
o rze d  s ię b io r s tw u  w  n a jb l iż s z y m  
czas ie .

W g  o s ta tn ic h  in fo r m a c j i  b u d o w a  
s ta tk u  w  S to c z n i „ W a rs k ie g o ”  op óż  
n ia  s ię  i  w o d o w a n ie  n a s tą p i n ie  w  
g r u d n iu  1981 r „  a p ra w d o p o d o b n ie  
w  lu t y m  — m a rc u  1982 r.

S a d z im y , że  p o w yższa  in fo r m a c ja  
• p a r ta  na fa k ta c h  w v ja ś n in  c a ł­
k o w ic ie  n ie p o ro z u m ie n ia  na  t le  
n a z w y  s ta tk u ,  ja k ie  o s ta tn io  z a s i ­
n ia ły .

R Z E C Z N IK  P R A S O W Y  P Ż M  
A .  G R Z E Ś K O W IA K
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Mimo inflacji i bezrobocia

Polityka brytyjska bez zmian
LO ND YN PAP. W  parlamencie b ry ty js k im  zakończyła się de- oświadczył, że rząd zaostrzy po 

bata nad mową tronow ą k ró low e j W ie lk ie j B ry ta n ii, E lżb ie ty I I.  lity k ę  kredytow ą oraz zrednku- 
Zgodnie z tradyc ją , wystąpisnie g łowy tego k ra ju  przygotowuje je swoje w ydatk i. P rzew iduje 
prem ier i  jest ono program em  działania rządu w  dziedzinie on także, że fu n t b ry ty jsk i, k tó - 
p o lity k i w ew nętrznej i zagranicznej na nadchodzący rok. ry  w  ciągu ostatnich 18 miesię­

cy s trac ił 36 procent swojej
Z PRZEM ÓWIEŃ kró low ej, więc on będzie budzącą w iele w ąrtości w stosunku do do-la- 

prem iera M argaret Thatcher kon trow ers ji po litykę  gospodar- ra mo,ze nadal spadać, podno- 
oraz członków gabinetu w y n i- czą oraz ostrą lin ię  w  p o lity - sZąC tym  samym stopę in flac ji, 
ka, że rząd konserwatystów nie ce zagranicznej. Rząd ogłosił, Pomimo ostre j k ry ty k i pro- 
zamierza zmienić sw o je j dotych że jego pierwszoplanowym  za- gram u rządowego przez dzia- 
czasowej p o lityk i. Kontynuować daniem jest „um ocnienie bez- łaczy opozycji, pani M argaret
___________________________ ___  pieczeństwa”  W ie lk ie j B ry tan ii. Thatcher udało się uzyskać w

Oznacza to dalsze zwiększenie j zk je G m in jego akceptację 
budżetu wojskowego, podjęcie większością 52 głosów.
nowego etapu wyścigu zbrojeń, _  ̂ _______________
przede wszystkim  rak ie tow o-ją -

Papier toaletowy 
za makulaturę

W  S O B O T Ę , 14 b ra . O k rę g o w e  
P r z e d s ię b io r s tw o  S u ro w c ó w  W tó r ­
n y c h  o r g a n iz u je  a k c ję  w y m ia n y  
m a k u la tu r y  za p a p ie r  to a le to w y .  Z a 
3 k g  m a k u la tu r y  k a ż d y  m o ż e  n a b y ć  
1 ro lik ę  p a p ie ru  to a le to w e g o . R ó ż ­
n ic a  w  w a r to ś c i  w y m ie n ia n y c h  t o ­
w a r ó w  b ę d z ie  w y p ła c a n a  k l ie n to m .  
14 b m . c z y n n e  b ę d ą  w  g o d z in a c h  
o d  10 d o  17 n a s tę p u ją c e  p u n k t y  
s k u p u  w  S z c z e c in ie :  p r z y  u l .  u l . :  
R o b o tn ic z e j 29. L u d o w e j  23, B u c z ­
k a  26, Ł o k ie t k a  26, 9 M a ja  ( b a ra ­
k o w o z y ) ,  K a s z u b s k ie j 59, P o c z to ­
w e j  l i ,  B o h a te ró w  W a rs z a w y  101, 
B r o n is ła w y  (b a ra k o w o z y ) .  O d z ie ż o ­
w e j  ( ru c h o m y  p u n k t ) .  C z y n n e  b ę d ą  
ta k ż e  p la c ó w k i  n a  te re n ie  w o je ­
w ó d z tw a  — w  G o le n io w ie  p r z y  u l .  
P u s z k in a  1, S ta r g a rd z ie  p r z y  u l .  
S z c z e c iń s k ie j 6, G r y f ic a c h  p r z y  u l.  
Ł ą k o w e j ,  Ś w in o u jś c iu  p r z y  u l .  D u ń  
s k ie j  5 o ra z  Ł o b z ie  p r z y  u l .  B ie ­
r u ta  48. (su)

Już nie tylko o rektora...
(Dokończenie ze StT. 1) b o r y ,  p rz e p ro w a d z o n e  ju ż  p o dcza s  

s t r a jk u  czę śc i z a in te re s o w a n y c h ,
w i n  ź r ó d ła  k o n f l i k t u  N ie c o  i n -  d a ly  r e z u lt a t  n a s tę p u ją c y :  u d z ia ł  w i a  z r o a r a  k c k i u i k i u .. w ie c o  , i n -  b r a ło  669 p r a c o w n ik ó w  i 608 s tu -  
n y  s t o s u n e k  jest d o  T V  —  e k l ' -  d e n tó w ,  o d d a ją c  łą c z n ie  1272 g ło s y , 
p y  d z i e n n i k a  (DTV) n i e  w p u s ż -  c z y l i  W w y b o ra c h  b r a ło  u d z ia ł 48,4

czono, lecz np. TV  Gdańsk m ia - °gj? s"6w “S T S
la wczoraj p raw o wsłępu na P ro j .  h ab . a ż . ' 
tereny objęte strajkiem. — 75i  (60,3 p ro c .) . 1 l is to p a d a  m i-

G Ł O W N Ą  p r z y c z y n ą  k o n f l i k t u  n is te r  p o w o łu je  z w y c ię z c ę  na  s ta -  
s ta ły  s ię  w y b o r y  r e k to r a  W S I,  n o w is k o  r e k to r a  W S I. 
p rz e p ro w a d z a n e  w  a tm o s fe rz e  z w ia  K im  i e? t. p r o f .  H e b d a ?  N ie  u le g a  
s tu ją c e j  n a d c ią g a ją c ą  b u rz ę . P r z y -  w ą tp l iw o ś c i ,  że je s t  _ t y m ,  k t ó r y  
c z y n a  ta k ie g o  s ta n u  rz e c z y  le ż a ła  „ p o d a r o w a ł”  te m u .  n ie z b y t  p rz e -  
z a ró w n o  w  w y s u w a n y c h  ju ż  w io s -  c ie ż w ie lk ie m u  m ia s tu ,  w y ż s z ą  u -  
n ą  b r .  z a rz u ta c h  p r z e c iw k o  p e ł-  c z e ln ie  te c h n ic z n ą . W s z y s c y  p ó ź ­
n ią c e m u  tę  f u n k c ję  od  c h w i l i  p o w  k r e s la ją ,  że bez .lego d z ia ła ń  1 w ła -  
s ta n ia  u c z e ln i (1978 r . )  p r o f .  M ic h a -  s c iw e m u  ta m t y m  la to m  s ty lu  p ra ­
ła  H e b d y , ja k  j  ro z p o c z ę ty m  n ie -  c y , W S I n ie  is tn ia ła b y ,  a p r z y n a j-  
co  p ó ź n ie j p r z y g o to w a n io m  d o  111111 e i  n ie  w  ta k im  k s z ta łc ie .  P la n y  
e le k c j i .  O d  sa m e g o  p o c z ą tk u  w z b u -  z re s z tą  b y ły  w ie lk ie  — r e k to r  
d z a ła  o n a  r o z l ic z n e  k o n t r o w e r s je ,  m ia ł  s ię  w y ra ż a ć , iż  W S I s ta n ie  
z a k o ń c z o n e  w  e fe k c ie  n ie z a a k c e p -  p o tę ż n ie js z a  od  P o l i t e c h n ik i
to  w  a n i e n i  p rz e z  „ S o l id a r n o ś ć ”  o r -  W a rs z a w s k ie j.  A b y  ta k ie  c e le  z re -  
d y n a c j i  w y b o rc z e j ,  u m o ż liw ia ją c e j  a l iz o w a ć  t r z e b a  b y ło  o c z y w iś c ie  —  
k a n d y d o w a n ie  p ro f.  H e b d z ie . W y -  a d a n ie m  p ro f.  H e b d y  rz ą d ó w  s i ln e j 

r ę k i .  I  t a k ie  te ż  s ię  tu .  j a k  s ły -

drowego oraz rozszerzanie 
współpracy w  pakcie północno­
a tlan tyck im .

Chociaż w toku debat parla­
m entarnych i w samej mowte 
kró low e j przyznano, że g łów ny­
m i problem am i w  polityce 
w ew nętrznej są w  dalszym c ią ­
gu in fla c ja  I masowe bezrobo­
cie, wszystko wskazuje na to, 
że to rys i nie zm ienią swojej 
koncepcji w yjścia  z kryzysu i 
rozwoju gospodarczego kra ju. 
Zapowiadają on i ograniczenie 
s iły  zw iązków zawodowych, 
prawa władz loka lnych do u- 
stalania stawek podatkowych 
oraz kontynuację w ys iłków  na 
rzecz zahamowania wzrostu cen 
i zmniejszenia bezrobocia. M i­
nister skarbu, G eoffrey Howe

We Frankfurcie nad Menem

Trwa ostry spór
o pas startowy lotniska

B O N N  P A P . W ła d z e  k r a jo w e  H e -  n e g o  lo tn is k a ,  j a k  te ż  p r z e c iw  b u - 
s j i  p o tw ie r d z i ły  z g o d ę  n a  p o w ię k -  d o w ie  w  H e s j i  z a k ła d ó w  p r z e ro b u  
s ż e n ie  lo tn is k a  m ię d z y n a r o d o w e g o  o d p a d ó w  ją d r o w y c h ,  
w e  F r a n k f u r c ie  n a d  M e n e m , eo  n a  K o n t r o w e r s ja  w o k ó ł  lo tn is k a  
z a g o r z a ły c h  i  l ic z n y c h  p r z e c iw n i-  f r a n k fu r c k ie g o  z a in te re s o w a ła  g r u -  
k ó w  „ w y r z y n a n ia  k i lo m e t r ó w  la s u  pę  p a r la m e n ta r n ą  P a r t i i  S o c ja ld e -  
w  z w ią z k u  z  b u d o w ą  tr z e c ie g o  pa sa  m o k r a ty c z n e j  (S P D )  z  H e s j i ,  c o  z 
s ta r t o w e g o ”  p o d z ia ła ło  ja k  w ło ż e n ie  k o le i  s p o w o d o w a ło , że  p rz y w ó d c a  
k i j a  w  m ro w is k o .  Cd o s t a tn i  z a p o -  S P D , W i l l y  B r a n d t  i  fe d e r a ln y  m i-  
w ie d z ie l i  n a  n a jb l iż s z ą  s o b o tę  w  n is te r  t r a n s p o r t u ,  V o lk e r  H a u f f  
W ie s b a d e n  w ie lk ą  m a n if e s ta c ję ,  w  ( ró w n ie ż  S P D )  z ło ż y l i  n ie  z a p o w ie -  
k t ó r e j  m ia ło b y  w z ią ć  u d z ia ł  o k o ło  d z ia n ą  w iz y tę  w  W ie s b a d e n .
100 ty s ię c y  o s ó b , a d e m o n s t ra n c i  O s t r y  s p ó r  o  lo tn is k o  to c z y  s ię  ju ż  
w y r a z i l i b y  p r o te s t  je d n o c z e ś n ie  k i l k a  m ie s ię c y ,,  a  k o ń c a  je g o  n ie  
p r z e c iw k o  r o z b u d o w ie  w s p o m ń ia -  w id a ć .

N A  Z D J Ę C IU :  J e d n a  z d e m o n s t ra c j i  m ia ła  m ie js c e  
s ł a n e j  fo r s u ją  z a s ie k i z  d r u t u  k o lc z a s te g o

b m . D e m o n -
m ie js c u  b u d o w y .

(C A F  — T A S S  —  te te fo to )

Powstaje Stowarzyszenie „Odrodzenie"

Spotkanie z S. Bratkowskim
i W. Lamentowiczem

WCZORAJ w budynku W ydzia łu Chemii P o litechn ik i Szcze­
c iń sk ie j odbyło się zapowiedziane wcześniej p lakatam i spotka­
nie ze Stefanem B ra tkow sk im  *— prezesem SDP oraz by łym  
wykładow cą WSNS Wojciechem Lamentowiczem.

ZE B R A N IE  o tw o rzy ł M ieczy- z a ł o ż y c i e l e  s to w a rz y s z e n ia  u -  

sław Kaczanowski, przedstawia- % £ £ ■ £  " et» " „ K £ y ¿ w S S  
jąc cel spotkania. Stw ierdzając, i  o r g a n fe a c j i  i  n a le ż y  o s ią g n ą ć  p o -  
że wvstet>uie W  im ien iu  grupy r o z u m ie n ie  w ię k s z o ś c i n a r o d u .  Ic h  

. . . ,  ,  . , ?  y /  z d a n ie m  o g r o m n ą  w ię k s z o ś ć  P o la -
założycielskiej nowego stówa- je d n o c z ą  ta k ie  w a r to ś c i  j a k  
rzyszenia, pn. Przym ierze Spo- n ie p o d le g ło ś ć , d e m o k r a c ja ,  s p r a w ie -  

Odrodzenie”  ok reś lił d ltw o ś ć s p o łe c z n a  i  r a c jo n a ln a  g o - 
u  , . ’ . . s p o d a r k a .  C e ch ą  Je d n o czą cą  je s tCharakter te j organizacji. Tezy _  s ia n ie m  t e j  g r u p y  -  p r z y w ią -  

program owe szczegółowo roz- Z a n ie  d o  t r a d y c j i  c h r z e ś c ija ń s k ie j 
T f i i o i ;  W r t ł c W h  T - n m e n to w ‘k ’2  3 K o ś c io ła  k a to l ic k ie g o .  S to w a tz y -  y OJCiecn ^  1 *  » ze n ie  s ta w ia  s o b ie  za c e l o s ią g a -
Oraz Stefan B ra tkow ski, którzy n ie  p o r o z u m ie n ia  s p o łe c z n e g o  rn .iin . 
Zgłosili akces do stowarzyszenia, p o p rz e z  in te g r o w a n ie  lu d z i  O ró ż -  

n y c h  ś w ia to p o g lą d a c h , p r z y n a le ż ­
n o ś c i p a r t y jn e j  i  z w ią z k o w e j ,  d z ia ­
ła n ie  n a  r z e c z  d e m o k r a ty z a c j i  
s t r u k t u r  p a ń s tw o w y c h  i  r o z w i ja n ie  
s a m o rz ą d n o ś c i s p o łe c z n e j.Od 16 listopada

Ograniczenia
w sprzedaży
oleju napędowego

J A K  na s  D o in fo r m o w a n o  w  W » , 
d z ia le  K o m u n ik a c j i  U W . o d  16 l i ­
s to p a d a  w c h o d z i w  ż y c ie  d e c y z ja  

je w o d y  w  s o r a w ie  o g ra n ic z e n ia  
s p rz e d a ż y  o le ju  n a p ę d o w e g o . J e s t 
o n a  p o d y k to w a n a  m . in .  k r y t y c z ­
n a  o s t a tn io  s y tu a c ja  w  d z ie d z in ie  
z a o p a trz e n ia  w  p a l iw o  d o  s i l n i ­
k ó w  w y s o k o p r ę ż n y c h  w o j .  s z c z e c iń ­
s k ie g o .

A  w ie c :

•  K IE R O W C Y  s a m o c h o d ó w  oso ­
b o w y c h  b e d a  m o g li  k u p o w a ć  je d ­
n o ra z o w o  d c  13 1 r o p y  (a  n ie  ja k  
d o ty c h c z a s  —  ta n k o w a ć  d o  p e łn e g o  
b a k u ) :

•  O D B IO R C Y  u p o w a ż n ie n i  do- k u p  
r>,a o le ju  n a p ę d o w e g o  d o  k a n is t r ó w ,  
b e c z e li i  in n y c h  p o je m n ik ó w  (n o . 
r o ln ic y  i  r y b a c y )  n a b ę d ą  je d n o r a ­
z o w o  n a jw y ż e j  50 1:

•  Z O B O W IĄ Z U J E  s ie  s p ó łd z ie l­
n i e  k ó łe k  r o ln ic z y c h .  P O M  i  z a k ła ­
d y  n a p ra w c z e  m e c h a n iz a c j i  r o ln ic  
tw a  d o  u d o s tę p n ie n ia  s w y c h  b e n z y ­
n o w y c h  s t a c j i  g a r a ż o w y c h  d ła  r o l ­
n ik ó w  I n d y w id u a ln y c h  m a ją c y c h  
p r a w o  d c  n a b y w a n ia  te g o  p a l iw a .

( m o r)

Ile  warta gest żona?
LONDYN PAP. Żona warta jest jaką ponosi mąż, gdy zemrze mu walent finansowy tygodniowej pra- 

380 dolarów tygodniowo. Do takie nie ubezpieczono na życie matżon- cy gospodyni domowej —• otrży- 
go wniosku doprowadziły badania ka, uwzgiędnlono iż tzw. do- mano zaledwie niecałe 158 do- 
In sty tu tu Galtupa, podjęte na za- bra żono wykonuje na przemian larów.
mówienie jednego z największych obowiązki kucharki, kelnerki, o- Rezultat uzyskany przez łnsty- 
brytyjskich towarzystw ubezpie- piekunki, pielęgniarki, pomywacz- tut Gatlupa bynajmniej nie za- 
czeniowych — Legał and General ki, kierowcy, sprzątaczki, praczki chwycił brytyjskich feministek. 
Assurance Society Ltd. Pomimo itp. oraz dokonano odpowiednich Organizacje kobiece stwierdziły,
11 jak twierdzi Biblia, wartość do- przeliczeń i podsumowań. W osta- że kwota na jaką wyceniono ty- 
brej żony przewyższa klejnoty, in- tecznym wyniky otrzymano, iż godniowy wysiłek pracującej w 
stytut podjął się wyceny pracy wartość pracy wykonywanej w domu kobiety stanowi bardzo 
wykonywanej przez tzw. ńiepra- domu przez żonę odpowiada za- skromny szacunek.
cującą żonę, przyjmując za punkt robkom sierżanta armii, biskupa
wyjścia dzień roboczy liczący od lub dowódcy straży pożarnej, cho- Na marginesie przypomnijmy, że
12 do 14 godzin, pracę 7 dni w ciąż pracują oni w znacznie przeciętna tygodniowa płaca w 
tygodniu i oficjalne stawki dla mniejszym wymiarze godzin. Na- brytyjskim przemyśle wynosi w 
poszczególnych rodzajów zajęcia, łeży tu dodać, że w wyniku po- przypadku mężczyzny 261 dola- 
W obliczeniach, których celem dobnego opracowonia sporządzo- rów, natomiast w przypadku ko­
było ustalenie finansowej straty nego 6 lat temu — jako ekwi- biety — 170 dolarów.

S to w a rz y s z e n ie  z a m ie rz a  o r g a n i­
z o w a ć  w ła s n e  k o la  na  te re n ie  P R L , 
in ic jo w a ć  r o z w ó j  s a m o rz ą d ó w  lo ­
k a ln y c h  i  s p ó łd z ie ln i,  p o w o ły w a ć  
b ib l io te k i ,  k lu b y  i  c z y te ln ie ,  p r o ­
w a d z ić  d z ia ła ln o ś ć  • w y d a w n ic z ą  
o-raz so n d a ż e  o p in i i  p u b l ic z n e j ,  
o p r a c o w y w a ć  w ła s n e  o p in ie  i  m e ­
m o r ia ły  n a  te m a t  p a ń s tw a , ż y c ia  
g o s p o d a rc z e g o  i  s p o łe c z n e g o . D e­
k la r u je  ch ę ć  n a w ią z a n ia  w s p ó ł­
p r a c y  z w ła d z a m i a d m in is t r a c y j­
n y m i,  o r g a n iz a c ja m i p o l i t y c z n y m i,  
s p o łe c z n y m i i  g o s p o d a rc z y m i.

J a k  o ś w ia d c z y ł W . L a m e n to w ic z ,  
s to w a rz y s z e n ie  z a m ie rz a  p r o w a d z ić  
d z ia ła ln o ś ć  p o l i ty c z n ą .  P rz y z n a ł 
te ż , że z je g o  r e je s t ra c ją  m o g ą  b y ć  
t r u d n o ś c i .  S t w ie r d z i ł ,  że „ S o l id a r ­
n o ś ć ”  ja k o  z w ią z e k  z a w o d o w y  
d ź w ig a  c ię ż a r  p o n a d  s i ły  —  d z ia ­
ła ln o ś ć  p o l i ty c z n ą .  O d t e j  w ła ś n ie  
d z ia ła ln o ś c i z a m ie rz a  o d c ią ż y ć  „ S o ­
l id a rn o ś ć ”  n o w a  o rg a n iz a c ja .

W e d łu g  o ś w ia d c z e n ia  W . L a m e n ­
to w ic z a  s to w a rz y s z e n ie  c h c e  s k u ­
p ia ć  u m ia r k o w a n e  s i ły  s p o łe c z n e , 
p o za  n im  p o w in n y  s ię  z n a le ź ć  
w s z e lk ie  e k s t re m a .

N a  m ie js c u  s p rz e d a w a n o  w y d r u ­
k o w a n e  in fo r m a c je  o  n o w y m  s to ­
w a rz y s z e n iu . B y ły  te ż  b la n k ie ty  
d e k la r a c j i  c z ło n k o w s k ic h ,  d o  k t ó ­
r y c h  w y p e łn ia n ia  z a c h ę c a li  o r g a -
n iz a to r z y  s p o tk a n ia . (1)

Balonem przez Pacyfik

„Double Eagle V”
— blisko celu
N O W Y  J O R K  P A P . B a lo n  

„ D o u b le  E a g le  V ’ % k t ó r y m  c z te ro ­
o s o b o w a  za ło g a  a m e r y k a ń s k o - ja -  
p o ń s k a  z a m ie rz a  p o k o n a ć  P a c y f ik  
z J a p o n i i  d o  K a l i f o r n i i  o s ią g n ą ł w  
p r z y b l iż e n iu  p ó łm e te k  p la n o w a n e j 
p o d ró ż y . R z e a z m k  z a ło g i,  p a n i J a ­
n c  W o o d w a r d  p o w ie d z ia ła ,  że 
a e r o n a u c i steon fca ik itow a li s ię  d ro g ą  
r a d io w ą  z z a ło g ą  m ija ją c e g o  ic h  
je d n e g o  z s a m o lo tó w  p a s a ż e rs k ic h  
to w a r z y s tw a  lo tn ic z e g o  „ N o r th w e s t  
A i r l in e s ”  i  s tw ie r d z i l i . ,  że  c a u ją  s ię  
z n a k o m ic ie .

B a lo n ., p r z y p o m n i jm y ,  w y s ta r to ­
w a ł  w  p o n ie d z ia łe k  z ś r o d k o w o ja -  
p o ń s k ie g o  m ia s ta  N a g a s h im a  i  
z m ie rz a  d o  K a l i f o r n i i  t r a s ą , k tó r a  
p o w in n a  l ic z y ć  o k o ło  10 ty s ię c y  
k i lo m e t r ó w .  G o n d o lę  u n o s i p o l ie ty ­
le n o w a  p o w ło k a  n a p e łn io n a  h e le m
— łą c z n ie  26 p ię te r  w y s o k o ś c i.  
A e ro n a u c i  k ie r u ją  s ię  n a  k a l i f o r ­
n i js k ą  m ie js c o w o ś ć  S a n  L u :«  O b i-  
ap o  —  240 k i lo m e t r ó w  na  p ó łn o c n y  
z a c h ó d  o d  L o s  A n g e le s . D z iś  b a lo n  
p o w in ie n  d o tr z e ć  d o  ce&u.

c h a ć  z r ó ż n y c h  ź ró d e ł,  p r o w a d z i­
ło .  W  t y m  m ie ś c ie  w ie le  5 ' - a w  
c ią ż y  w  p rz e s z ło ś ć  i  ta  ró w n ie ż  
m a  s w o je  „ k o r z e n ie ” , ta  ta k ż e  
w ch o d zą  w  p a k ie t  r o z l ic z e n io w y .  
O t,  c h o c ia ż b y  to ,  że p r o f .  H e b d a  
b y ł  d o ra d c ą  e k o n o m ic z n y m  b , 
p ie rw s z e g o  s e k r e ta r z a  P ro k o p ia k a .  
E p i te t  „ lo k a ln e g o  p r o f .  B o ż y k a ”  
m a  w ie lk ą  ¡siłę n iszczą cą , a  p rz e ­
c ie ż  r e k to r o w i  z a rz u c a  s ię  jeszcze  
w ie le  in n y c h  rz e c z y , m . in .  zn a n ą  
sw e g o  cza su  p ró b ę  z a tu s z o w a n ia  
a f e r y  z u ja w n ie n ie m  te m a tó w  egza 
m im ó w  w s tę p n y c h

P o d a jm y ,,  i i  p r o f .  H e b d e  b r o n i  
u c z e ln ia n ia  o r g a n iz a c ja  p a r t y jn a ,  
a r g u m e n tu ją c ,  że w y b o r y  b y ły  
d e m o k r a ty c z n e ,  a k a n d y d a t  p rz e d ­
s ta w i ł  p r o g r a m  g w a r a n tu ją c y  p ra ­
w id ło w y  r o z w ó j  W S I.

STR AJK trw a  już 18 dzień. 
Czy w a rto  trac ić  ty le  czasu, 
energ ii i  wiedzy? Dlaczego, je­
ś li „Solidarność”  tw ie rdz i, że w  
przypadku udziału tych, k tó rzy  
w strzym ali się od wyborów 
przyn iosłyby one in ny  rezul­
tat, nie uczestniczono w  nich? 
Pytania te s taw iam y przedsta­
w icie lom  K om ite tu  S tra jkow e­
go.

O D P O W IE D Ź  je s t  n a s tę p u ją c a :
—  O d p o c z ą tk u  n ie  c h o d z i ło  o 

c z ło w ie k a ,  c h o c ia ż  d o  p r o f .  H e b d y  
m a m y  sze re g  z a s trz e ż e ń , le c z  »  
t r y b  w y b o r ó w  z g o d n y  z u s ta le n ia ­
m i łó d z k im i .  Z a sa d a  w y b o r u  r e k ­
to ra  W S I p rz e z  o g ó ł p r a c o w n ik ó w  
i  s tu d e n tó w  r ó w n y m i  g ło s a m i —• 
ta k  ja k  to  m ia ło  m ie js c e  w  R a d o ­
m iu  —  o d b ie g a  b a rd z o  z n a c z n ie  o d  
zasa d  p r z y ję t y c h  d o tą d  w  p o ls k ic h  
u c z e ln ia c h  w y ż s z y c h .

O d b y w a ją c e  s ię  w y b o r y  —  ta k a  
z ra s z tą  je s t  r ó w n ie ż  o p in ia  k o le ­
g iu m  r e k to rs k ie g o  u c z e ln i te c h n ic z  
n y c h  ( ju ż  drwa ra z y  b a w i ło  w  R a ­
d o m iu )  — na leża ł-o  _ p rz e p ro w a d z a ć  
z g o d n ie  z d u c h e m  i  l i t e r ą  p r o ­
je k t u  u s ta w y  o  s z k o ln ic tw ie  w y ż ­
s z y m . P r o je k t  u s ta w y  n ie  Jes t c o  
p r a w d a  o b o w ią z u ją c y m  a k te m  
p r a w n y m , a le  s ta n o w i ty m c z a s o w ą  
w y k ła d n ię  p ra w n ą  d z ia ła ln o ś c i w y ż  
« z y c h  u c z e ln i.  S a n k c ję  tę  n a d a l 
p r o je k to w i  u s ta w y  p o w s z e c h n y  
c o n se n su s  ś r o d o w is k  a k a d e m ic k ic h ;,  
d o ty c z ą c y  ta k ie g o  w ła ś n ie  p o s tę p o ­
w a n ia ,  a ta k ż e  d e k la r a c ja  m in i ­
s tra  n a u k i ,  s z k o d n ic tw a  w y ż s z e g o  
i t e c h n ik i  p o d a n a  d o  p u b l ic z n e j  
w ia d o -m o ś c i w  o ś w ia d c z e n iu  p ra s o ­
w y m  w e  w rz e ś n iu  b r .

K o n fe r e n c ja  r e k to r ó w  z w ra c a  
r ó w n ie ż  u w a g ę , że  m in is te r  na  
p o d s ta w ie  w ła ś n ie  p r o je k tu  i  o b y ­
c z a ju  a k a d e m ic k ie g o  m ó g ł z a k w e ­
s t io n o w a ć  s p o s ó b  w y b o r u  r e k to r a  
i  w  z w ią z k u  z  t y r a  w s tr z y m a ć  sdę 
z n o m in a c ją  p r o f .  H e b d y  n a  t o  
s ta n o w is k o .  R e k to r z y ,  k t ó r z y  p rz e ­
b y w a l i  w  R a d o m iu  p o r to  w  n ie  i i  
b m .,  p o tw ie r d z i l i  s w o ją .o p in ię  w y *  
ra ż o n ą  u p r z e d n io  (4 b m .) ,  że  w y ­
b o r y  r e k to r a  W S I R a d o m  p o w in n y  
o d b y ć  a ię  p o n o w n ie  w e d łu g  n o w e j  
o r d y n a c j i  w y b o rc z e } .

D o  R a d o m ia  p r z y b y l i  p r z e d s ta w i­
c ie le  ś r o d o w is k  a k a d e m ic k ic h  *  
in n y c h  m ia s t,  p o w o łu ją c  O g ó ln o ­
p o ls k i K o m a t e t P r o te s ta c y jn y .  
S z c z e c in a  o b e c n y  je s t  z a s tę p c a  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  K Z  „ S o l id a r n o ­
ś c i”  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j M i ­
c h a ł K u c h a r u k .  T a k  w ię c  d «  w  cza ­
r ą )  m o ż n a  je s z c z e  b y ło  m ó w ić  ( i  
p is a ć )  o  „ s t r a j k u  p r z e c iw  r e k to r o ­
w i ”  d z iś  je s t  t o  j u ż  a k c ja  o b e j­
m u ją c a  p o w o l i  n a  z a s a d z ie  „ s t r a j ­
k u  k ro c z ą c e g o ” , u c z e ln ie  ca łe ® »  
n ie m a l k r a ju .  S p ra w a  w y b o r ó w  w  
W S I s c h o d z i na  p la n  d a ls z y  —  ce ­
le m  z a s a d n ic z y m  s to ję  s ię  u s ta w a  
o  s z k o ln ic tw ie  w y ż s z y m . Z o b o w ią ­
z a n ie  z ło ż o n e  sw e g o  cza s u  p rz e a  
m in .  N a w r o c k ie g o ,  że  u s ta w a  z o ­
s ta n ie  „ n a t y c h m ia s t ”  s k ie r o w a n a  

S e jm u  n ie  z o s ta ło  d o  d n ia  d z i ­
s ie js z e g o  s p e łn io n e .. .

K o m i t e t  W y k o n a w c z y  R a d y  N a ­
c z e ln e j S Z S P  w y d a l  o ś w ia d c z e n ie , 
w  k t ó r y m  s tw ie r d z a  m . łn „  i e  je s t  
p r z e c iw k o  s t r a jk o m  n a  w y ż s z y c h  
u c z e ln ia c h , je d n o c z e ś n ie  d o m a g a ją c  
s ię  s z y b k ie g o  w y s ia n ia  d o  R a d o ­
m ia  k o m p e te n tn e j  k o m is j i .  K o m ite t  
w y ra ż a  s w o ją  d e z a p ro b a tę  d la  d o ­
ty c h c z a s o w e j d z ia ła ln o ś c i m in is t r a  
n a u k i  i  s z k o ln ic tw a  w y ż s z e g o  i  
t e c h n ik i .  P r o f .  N a w r o c k i  —  z d a ­
n ie m  S Z S P  —  n ie  p o s ia d a  ju ż  w  
ś ro d o w is k a c h  n ie z b ę d n e g o  z a u fa ­
n ia  d la  d a ls z e g o  w y p e łn ia m »  
s w o ic h  o b o w ią z k ó w .

M a c ie j C Z E K A Ł A
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Jak widzQ przedsiębiorstwo po reformie

W ŚRÓD ponad setki przed- 
siębiorstw-konsultantów 
wdrożenia reformy gospo­

darczej — znalazły się Szczeciń­
skie Zakłady Papiernicze, Polska 
Żegluga Morska, Stocznia Szcze­
cińska im. Adolfa Warskiego, 
Przedsiębiorstwo Połowów Dale­
komorskich i Usług Rybackich 
„Odra" w Świnoujściu oraz Miej­
skie Przedsiębiorstwo Oczyszcza­
nia w Szczecinie.

Dyrektora Papierni Jerzego Na- 
ranieckiego 'zapytaliśmy, jak to 
się stało, że zakład znalazł się 
wśród setki zakładów-konsul- 
tantów.

—  JESTEŚMY jednym z więk­
szych zakładów papierniczych — 
stwierdził dyr. Naraniecki — i 
problemami reformy gospodarczej 
zajmujemy się od grudnia zeszłe­
go roku. Tak już sję stało, że 
przedstawiciele zakładu uczestni­
czyli w budowaniu pierwszego 
projektu, a także dalszych jego 
wersji. Osobiście brałem udział w 
komisjach resortowych, przewod­
nicząc także zespołom branżo­
wym. Dość wcześnie rozpoczęły 
się w zakładzie prace nad powo­
łaniem Rody Pracowniczej. Naj­
pierw wybrano przedstawicieli wy­
działów w proporcjach 1:10 i to 
gremium nazywamy Samorządem. 
Samorząd wytypował 34 kandyda­
tów do Rady Pracowniczej, nad 
którymi to kandydaturami odbyło 
się głosowanie całej załogi. Wy­
bory odbyły się u nas w atmosfe­
rze powagi, ale także ostrej wal­
ki wyborczej. Do Rady Pracowni­
czej wybrano 21 osób, a jej prze­
wodniczącym został Janusz Krzy- 
stolik, technik, kierownik Bazy 
Sprzętu. Przyznam, że nie spo­
dziewałem się tak odpowiedzial­
nego składu rady.

—  A jak pan widzi swój za­
kład po wprowadzeniu reformy 
gospodarczej?

—-  UDZIAŁ w komisjach refor­
my gospodarczej pozwala mi 
spojrzeć na sprawę szerzej. Jest 
wiele uwarunkowań pozycji za­
kładu po wprowadzeniu reformy, 
tak zewnętrznych jak i wewnętrz­
nych. W pierwszej grupie należy 
wyróżnić: jaki będzie dostęp do 
surowców, paliw i energii, jak bę­
dą działalności przedsiębiorstwa 
sprzyjały akty prawne i jak się 
będą z-achowywali nasi kooperan­
ci. W drugiej: jak dobra jest ra­
da, jak dobry jest dyrektor, jak 
odważna i pracowita jest załoga 
oraz jak zakład jest przygotowa­
ny do wejścia w zasady reformy 
gospodarczej.

Wiele niebezpieczeństw widzę 
także w pewnych układach: w 
związku z tym, że „dziurawy" jest 
rynek, nie będzie konkurencji, pro 
dukcja najbardziej potrzebna bę­
dzie zastępowana najbardziej wy­
godną, brak będzie motywacji tak 
dla zakładu jak i pracownika. Po­
nadto pojawiają się ze strony 
Centrum groźne próby wyłącza­
nia mechanizmów reformy pod 
pozorem otaczania przedsiębiorstw 
opieką.

— MOŻE rozwinie pan wspom­
niane uwarunkowania pozycji za­
kładu po wprowadzeniu reformy?

— SUROWCÓW, energii i pa­
liw będzie brakować — rzecz bę­
dzie polegała na fym, aby tak 
je rozdzielić, by zagwarantować 
wytwarzanie nie tylko wyrobów 
finalnych, ale także półproduktów 
i wyrobów kooperacyjnych. Oczy­
wiście na wszystko nie wystar­
czy, trzeba zatem powiedzieć so­
bie wyraźnie z jakich wyrobów 
zrezygnujemy. Nie wyobrażam so­
bie byśmy mieli specjalnie ogra­
niczyć naszą produkcję, jednak 
nie ma potwierdzenia i żadne 
przedsiębiorstwo tego nie wie. U- 
ważam, że należy podjąć próby 
■współdziałania przedsiębiorstw w 
branżach. Bo tylko w branży mo­
żna zaspokoić potrzeby przy spo­
dziewanym tak głębokim niedobo­
rze praktycznie biorąc wszystkie­
go. Trzeba więc spóbować tworzyć 
jakieś organizacje samoobrony 
przedsiębiorstw. W przyszłym ro­
ku będzie niesamowita zawieru­
cha i dopiero z tego galimatiasu 
zacznie się wyłaniać trend wzro­
stu gospodarczego. Dużą rolę do 
spełnienia ma Komisja Planowa­
nia. Niepokoją nas próby scen­
tralizowania biur zbytu pod egi­
dą Urzędu Gospodarki Materia­

łowej. Przedsiębiorstwom taka in­
stytucja jest potrzebna, ale o o- 
graniczonych kompetencjach w 
stosunku do tego co bVło. Takie 
działanie wydłuża bowiem drogę 
między przedsiębiorstwem a rzą­
dem. Wyobrażamy sobie, nato­
miast, że Komisja Planowania wy­
pracowuje ofertę i do niej usto­
sunkowują się przedsiębiorstwa. 
Urząd Gospodarki Materiałowej 
może to jedynie koordynować. 
Tymczasem chce się wszystko 
rozdzielać — czynniki najbardziej 
strategiczne i drobiazgi. Do tej 
pory nie wiadomo jak będziemy 
się zaopatrywać.

Uważamy, że przedsiębiorstwo 
3 „S " ma interes w szukaniu 
materiałów zaopatrzeniowych, że 
może złagodzić swą sytuację przez 
udział w sprawie działającej or­
ganizacji samoobrony. W sprawach 
zaopatrzenia i handlu przedsiębior 
stwa muszą się dogadywać.

«— NA CZYM ma polegać taka

myst.
Podobnie ma się rzecz z prze­

pisami o banku. Mówiło się, że 
bank pełni aktywną rolę w roz­
wijaniu przedsiębiorstw. Nie zga­
dzam s.ę z tym. Bank. zapewniały 
tylko obsługę przedsiębiorstw, me 
szukając lokaty zgromadzonych 
kapitałów w korzystnych przedsię 
wzięciach. Banki nie mogą być 
urzędami zadowalcjącymi się je­
dynie odsetkami. Muszą spełniać 
aktywną rolę — nakręcać koniun­
kturę. Dlatego też trzeba stworzyć 
banki przemysłowe, poszukujące 
przedsiębiorstw, w których warto 
ulokować pieniądze.

Problemem jest także handel 
zagraniczny. Tu nic się nie zmie­
nia. Postawiono warunki licencji, 
które w kraju spełni zaledwie 
kilkanaście przedsiębiorstw. Mo­
nopol w handlu zagranicznym nie 
chroni interesu państwa. Licen­
cja powinna być uwarunkowana 
jedynie faktem opłacalności eks-

my przybliżonymi wyliczeniami o- 
partymi o wskaźniki. To nie to.

Musimy także dokonać rachun­
ku, jaka będzie mogła być pro­
dukcja ze względu na czynniki 
wewnętrzne. A więc przygotowa­
nie kadry, przebudowa struktur 
(wiemy gdzie będziemy mieli 
trudności), zaopatrzenie w ma­
teriały i surowce oraz serwis 
techniczny. Do tej grupy czynni­
ków należy także maksymalnie 
oszczędna gospodarka, a więc 
wdrożenie w mentalności kadry i 
pracowników, by niczego nie 
niszczyć 1 niczego nie gubić w 
procesie, produkcyjnym. Trzeba 
będzie podejmować odważne de­
cyzje, musi być pracowita i od­
ważna załoga. Musi ona o tych 
decyzjach wiedzieć. Decyzje na 
swój własny rachunek, to pro­
blem dobrej rady i dobrej dy­
rekcji — łączenie interesów przed 
siębiorstwa i społeczeństwa. Bę­
dą się więc ludzie sprawdzać w

M o g ą  b y ć  
hamulce

organizacja samoobrony przedsię­
biorstw?

—  W BRANŻY mamy propozy­
cję powołania dobrowolnego zrze 
szania. Nie ma to być zrzeszenie 
zarządzające, ale właśnie wyko­
rzystujące wszystkie środki i sa­
mopomoc przedsiębiorstw dla prze 
zwyciężenia czynników zewnętrz­
nych związanych z brakiem pod­
stawowych surowców, paliwa, e- 
nergii i zaopatrzenia techniczne­
go. Do tego działania włączą się 
przedstawiciele przedsiębiorstw. 
Daje to automatycznie nadzieję 
zagwarantowania więzi koopera­
cyjnych i oferowanie wyrobów fi­
nalnych najbardziej przetworzo­
nych. To robimy i jesteśmy do 
tego przygotowani.

— WSPOMNIAŁ pan o aktach 
normatywnych jako ważnym czyn­
niku reformy gospodarczej...

— PRZEDSTAWIONE nom do 
dyskusji akty normatywne wywo­
ła ły wiele poważnych uwag i 
niepokoju. Uwagi te przesłaliśmy 
na ręce min. Baki. Uważamy, że 
akty te muszą spełniać następu­
jące warunki: by państwo miało 
dochód, przedsiębiorstwo — do­
chód J pracownik — dochód. Co 
jest najważniejsze — dochód wy­
twarza przedsiębiorstwo, trzeba 
mu zawierzyć, że potrafi ten do­
chód wypracować. Bo jeśli wy­
pracuje, to państwo otrzyma i 
pracownik też. Gdy przedsiębior­
stwo będzie się rozwijać, państwo 
uzyska więcej. Z projektów ak­
tów wynika, że przedsiębiorstwu 
się nie dowierza, stwarza się ta­
kie mechanizmy, które zabierają 
z góry nie wypracowane jeszcze 
pieniądze. Jest to sprzeczne z za­
sadami logiki, np. progresywny 
podatek od zysku będzie działać 
w odwrotnym kierunku.

Także progresywny podatek od 
funduszu ptac — które przedsię­
biorstwo w takich warunkach bę­
dzie się rozwijać* Jeżeli już, to 
opodatkować należy wzrost śred­
niej płacy i to ponad poziom u- 
chwalony przez Sejm. Stawia się 
problem opodatkowania gruntów, 
na których lokalizowane jest 
przedsiębiorstwo, nie wspominając 
czy budowane jest na gruntach 
ornych czy nieużytkach, np. bag­
nach. I to także jest antybodziec 
dobrej gospodarki. Dalej problem 
amortyzacji. W naszym przemyśle 
produktywność środków jest ni­
ska, pod względem kapitałochłon- 
ności jesteśmy przed górnictwem. 
Na reprodukcję środków trwałych 
trzeba więc dużo pieniędzy, cen­
tralny fundusz nie załatwia pro­
stej reprodukcji. Amortyzacja na­
szym zdaniem winna być przezna 
czona na reprodukcję prostą i 
to w stosunku do bieżących cen. 
Natomiast nowe zakłady winny 
być wznoszone z wypracowanego 
zysku, inaczej w dalszym ciągu 
będzie się „wykładać" stary prze-

portu i niełamaniem wewnętrz­
nie ustalonej kooperacji (np. gór­
nicy nie mogą wyeksportować 
wszystkiego węgla). Ograniczenie 
państwowego monopolu handlu za 
granicznego stworzy warunki do 
eksportu przez przedsiębiorstwa, 
które w ten sposób zdobędą środ­
ki na konieczny import. Generalnie 
chodzi o to, by przedsiębiorstwa 
się rozwijały, by wzbogacały pań­
stwo, siebie i ludzi. Moim zda­
niem projekty aktów normatyw­
nych takich warunków nie stwa­
rzają.

Im bardziej „leży" gospodarka, 
tym dłużej będzie trwało wdraża­
nie reformy. Za dtugo i niezbyt 
odważnie podchodzi się do wielu 
problemów. Uporządkowanie cen 
nie rozwiąże jeszcze sprawy. W 
ceny się nie trafi, dopóki nie bę­
dzie rynku. Tak więc muszą one 
oscylować metodą kolejnych przy­
bliżeń. Planowa gospodarka musi 
się liczyć z prawami ekonomicz­
nymi, plan ich nie zastąpi. W 
naszej branży także bylibyśmy w 
innym miejscu z papierem, gdy­
by nie było błędów w polityce 
cen. Gdy można, było inwesto­
wać, nie mieliśmy pieniędzy.

— JAKIE zatem najbliższe per­
spektywy zakładu?

—  AKTUALNIE rozważamy mo­
dernizację maszyny gazetowej 
(MP-1). Chcemy osiągnąć dodat­
kową produkcję powyżej 20 tys. 
ton papieru. Będzie to kosztowało 
kilkaset milionów złotych. Muszę 
mieć jednak wszystkie ceny na 
surowce, by odpowiedzieć, czy to 
się opłaci. Podobnie jest z MP-5 
produkującą papier toaletowy. W 
warunkach samof nansowania trze 
ba mieć na to pieniądze. Trzeba 
wiedzieć jakie są ceny surowców, 
jakie koszty produkcji, jakie ce­
ny produktów. Na razie operuje-

tej działalności, tak kadra przed­
siębiorstwa jak i Rada Pracow­
nicza jako organ podstawowy w 
kierowaniu przedsiębiorstwem. 
Tym bardziej się będą spraw­
dzać, że należy się spodziewać 
sprzecznych interesów na linii 
przedsiębiorstwo — pracownicy, 
zatoga — indywidualny pracownik. 
Nie są to sprawy łatwe. Ludzie 
wychowani są w zupełnie innych 
warunkach i inaczej przystosowa­
ni. Teraz najważniejszy jest in­
teres zbiorowy załogi, a na dru­
gim miejscu dopiero interes pra­
cownika. Będą sprzeczności, ale 
będzie ich tym mniej, im lepiej 
ten cały interes będzie działał. 
Dla szczecińskiej Papierni rok bie­
żący jest lepszy niż 1980, nie 
przyłożyliśmy się do pogłębiania 
kryzysu, ale mamy obawy, szcze­
gólnie aktyw, o rok 1982 Zbyt 
wielu jest bowiem lodzi, i zbyt 
wiele działa sił, nie wierzących, 
że przedsiębiorstwo poradzi so­
bie bez Centrali, bez pomocy.

O WYPOWIEDŹ prosiliśmy 
także przewodniczącego Rady 
Pracowniczej w Szczecińskich Za­
kładach Papierniczych Janusza 
Krzystolika.

— JESTEŚMY trochę przeraże­
ni, może to za mocno, bardzo 
zbulwersowani sprawą powolnego 
załatwiania aktów prawnych przez 
Komisję Rządową prof. Baki. Na­
wet ostatnia wersja nie gwaran­
tuje wdrożenia reformy, choć są 
to kroki naprzód. Sprawę aktów 
prawnych uważamy za rzecz pod­
stawową i warunek reformy go­
spodarczej. Pracuje się nad tym 
od stycznia i w tym co zrobiono 
reforma się nie rysuje. Wgryźliś­
my się już dostatecznie w temat, 
by wiedzieć, gdzie są elementy, 
które będą reformę hamować.

Uważam, że dobrze się stało,

iż Komisja Rządowa została roz­
szerzona o ciało konsultacyjne 100 
zakładów. W branży papierniczej 
samorządy pracownicze utworzy­
ły  radę samorządów pracowni­
czych branży, Która to rada pra­
cuje nad określeniem sytuacji 
wyjściowej całego przemysłu pa­
pierniczego do wejścia w wa­
runki reformy gospodarczej. Je­
żeli pozostałe branże zrobią po­
dobnie, to w oparciu o te wszyst­
kie opracowania oddolne i przy 
bezpośrednich konsultacjach po­
winny powstać właściwe akty 
prawne gwarantujące oczekiwa­
ną reformę O ile te akty nie 
zostaną prawidłowo opracowane, 
samorządy pracownicze staną 
przed dylematem braku warun­
ków samorządnego działania.

Nad reformą gospodarczą pra­
cuje również w branży zespół po­
wołany przez NSZZ „Solidarność". 
Mamy stałych delegatów do Ra­
dy Samorządów Regionu Pomo­
rza Zachodniego, jak również sta­
łego delegata do Rady Samorzą­
dów Branży Papierniczej przy 
Krajowej Sekcji Pracowników 
Przemysłu Papierniczego NSZZ 
„Solidarność" w Łodzi. I byłoby 
niedobrze gdyby powstało szereg 
projektów rozbieżnych. Na ich te­
mat rozpętałaby się od razu o- 
gromna dyskusja. Dążymy zatem 
w działaniu zespołów do jawno­
ści wszystkich dokumentów (tak 
związkowych jak i administracyj­
nych), zapewnienia udziału w każ­
dym z posiedzeń dla wszystkich 
stron i liczymy na to, że w efek­
cie będzie opracowany w bran­
ży jednolity dokument (oparty o 
dokumenty kom sj: prof. Baki) zawie 
rający jednoznaczne stanowisko i 
modyfikujący pod kątem potrzeb 
sprawy reformy gospodarczej w 
branży. W wyniku pracy komisji 
branżowych — administracyjnej i 
związkowej — spodziewamy się 
wersji, którą będzie można skon­
sultować z załogami. Oczekuje­
my też — na płaszczyźnie re­
formy gospodarczej — szerokie­
go porozumienia społecznego i 
przyspieszenia tempa prac dla 
wyprowadzenia kraju z kryzysu.

C02 można dodać do tych wy­
powiedzi? Aktyw gospodarczy i 
samorządowy Papierni w znacz­
nej mierze żyje problemami re­
formy gospodarczej i jej aspek­
tami w konkretnym zastosowaniu 
w branży. Jest to bowiem być 
albo nie być załogi. Podzielamy 
obawy naszych rozmówców, że 
akty normatywne rodzą się zbyt 
późno, że może nie starczyć cza­
su na dogłębne dyskusje, co mo­
że się potem odbić na funkcjo­
nowaniu przedsiębiorstw. Nie 
mniej jednak należy mieć nadzie­
ję, że uchwalenie przez Sejm 
dodatkowych ustaw gospodar­
czych nie zamknie procesu do­
skonalenia systemów funkcjono­
wania gospodarki i po przejścio­
wym okresie wdrażania reformy 
jeszcze trzeba będzie do ruch po­
wrócić. Nie oznacza to oczywi­
ście, iż nie należy dążyć do opty­
malizacji przygotowywanych ak­
tów, tak by nie utrudniały one 
samorządności, samodzielności I 
samofinansowania przedsiębiorstw. 
Zwłaszcza, że branża branży nie 
równa i to co dobre dła jednego 
przedsiębiorstwa, nie zawsze mu­
si się w szczegółach sprawdzać 
w drugim.

Edward WITUSZYNSKI
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DO ostatn iej ch w ili nie 
w ierzyłem , że uda się 
nam zrealizować tę po­

dróż. M ie liśm y już wyruszyć w 
zeszłym roku. Nie o trzym aliś­
m y jednak na czas b razy lijsk ie j 
w izy — widocznie zadziałało 
słynne południowoamerykańskie 
„m anana”  (ju tro ). Potem nade­
szły historyczne sierpniowe 
s tra jk i na Wybrzeżu, a następ­
nie zajęcia akademickie i  obję­
cie przez A n tka  fu n k c ji preze­
sa w jego zakładzie pracy.

Wreszcie obaj, obciążeni licz­
nym i tobołam i, zamustrowałiś- 
my w niedzielę 22 marca 1981 
roku na statek m/s „Turoszów” 
w  Św inoujściu. W poniedziałek 
23 marca statek w yruszył w 
długi, bo aż 20-dniOwy re js ku 
swemu docelowemu portow i w 
Tubarao pod V ito rią , stolicą 
brazylijsk iego stanu Esp iritu  
Santo, skąd m ia ł przewieźć z 
powrotem  do k ra ju  71 tysięcy 
ton b razy lijsk ie j rudy żelaza, 

M/s „Turoszów”  zakupiony 
przed kilkom a la ty  przez Pol­
ską Żeglugę Morską w  Szcze­
cinie, należy obok identycznego 
bliźniaczego statku m/s „B e ł­
chatów” . do największych stat­
ków naszej flo ty  handlowej. 
Zbudowany i zwodowany w 
r. 1976 w  porcie Nagoya (Japo­
nia), przeznaczony został do 
transportu w ie lk ich  ładunków 
masowych przede wszystkim  ru 
dy żelaza i węgła. Jego po­
jemność rejestrowa b ru tto  
(deadweight) wynosi 71 411 ton, 
długość całkow ita 232,5 m  (w  
tym  220 m pokładu' wolnego), a 
szerokość maksymalna 32,2 m.

Dowódca statku, sympatycz­
ny i ku ltu ra lny , a zarazem 
tw ardy  i wymagający „w ilk  
m orsk i” , kapitan Jeziorański 
nie czynił nam żadnych prze­
szkód byśmy jeszcze tego sa­
mego dnia — przed rozpoczę­
ciem re jsu — przeprowadzili 
pierwszą serię badań lekarskich. 
Celem ich była ocena spraw ­
ności układu krążenia w zależ­
ności od szybko zm ieniających 
się podczas re jsu czynników 
bioklim atyeznych, oddziału­
jących kompleksowo w streso­
w y sposób na organizmy ludz­
kie. C zynnik i te określaliśm y 
na podstawie prowadzonych na 
statku codziennych systematycz 
nyeh pom iarów meteorologicz­
nych: tem peratury i  w ilgotnoś­
ci powietrza (co 3 godziny), a 
także natężenia prom ieniowa­
nia słonecznego w południe. Po­
m ia ry  prowadziliśm y w  różnych 
miejscach ustalonych na pokła­
dzie oraz w wybranych po­

mieszczeniach roboezycłi statku, 
co ' pozw oliło  nam uchwycić 
różnice m ikrok lim a tyczne w 
ciągu doby i  w  różnych stre­
fach k lim atycznych przebytych 
w ciągu rejsu. Równocześnie 
w ykorzysta liśm y też w yn ik i 
prowadzonych obowiązkowo na 
każdym statku pom iarów  ciś­
nienia atmosferycznego oraz 
k ie runków  i prędkości w ia tru .

OCENA sprawnośei układu 
krążenia wymagała uzyskania 
w yn ików  pom iarów  tętna oraz 
eiśnie-nia tętniczego k rw i przed 
i po w ysiłku . Do prowadzenia 
tych pom iarów udało m i się na 
m ówić towarzyszącą nam 
współpasażerkę, przem iłą panią 
doktor G ajew ską-Lipkę, k tóra  z 
ra c ji swego zawodu podjęła się 
pełnienia fu n k c ji lekarza okrę-

pobyt na statku podczas pra­
wie trzytygodniow ego rejsu 
musi być wściekłe nudny. M y 
w żadnym przypadku tego nie 
odczuliśmy. Trzeba przede 
w szystkim  ezymś się zająć. Już 
same wyże j scharakteryzowane 
pom ia ry I  ich opracowanie zaj­
m owały sporo czasu. A  oprócz 
tego choćby ty lk o  obserwacje 
wiecznie ruch liw ego i zmienne­
go morza, fantastycznej g ry  
obłoków i  chm ur, kolorowych 
wschodów i zachodów słońca 
oraz przecudnych konstelacji 
gwiazd n igdy nie b y ły  nudne. 
Poza tym , ju ż  w  pierwszych 
dniach re jsu  jak ież  by ło  pasjo­
nujące zapoznanie się ze stat­
kiem  ł  z jego nowoczesnymi 
urządzeniam i oraz dyskusje^ z 
członkam i załogi, a zwłaszcza z

W idać poza nią niedawno zbu­
dowane wieżowce } luksusowe 
w ille  dla bogatych turystów . 
Nas jednak bardziej in teresuje 
ten oto bliższy, n isk i przylądek 
Tubarao, po p raw e j stronie 
wejścia do zatoki, gdyż po we­
w nętrznej jego stronie wkrótce 
nasz statek przycum uje w  p rzy­
stani przeznaczonej do przeła­
dunku rudy. Przylądek ten to 
sztuczny tw ó r, zbudowany z 
nasypów ziemnych pokryw a ją ­
cych odcinek, zajęty p ierw ej 
przez niebezpieczne dla żeglugi 
ra fy  koralowe.

Chwytam  za lunetę i widzę 
ja k  na d łoni olbrzym ie dźwigi 
i zabudowania portowe, wzno­
szące się ponad płaską zieloną 
powierzchnią przylądka. To 
właśnie port Tubarao. Da le j na

„Turoszowem“ 
do Brazylii

ce ton b razy lijsk ie j rudy żela­
za na sąsiedni statek.

Nie wszyscy wiedzą, że B ra­
zylia jest niekwestionowaną po­
tęgą w zakresie posiadanych 
wysokoprocentowych rud żela­
za, stanowiących około połowę 
ich św iatowej rezerwy. Na pod­
stawie aktualnych danych obli­
czono, że Brazylia mogłaby za­
pewnić dostawy rudy dla wszy­
stkich stalowni świata przez 
800 la t! W stanie Minas Gerais 
i w  dorzeczu Am azonki znajdu­
ją się wzgórza całe z rudy że­
laza; trzeba ty lko  kopać i prze­
wozić do hut lub portów.

Port rudow y w  Tubarao, roz­
budowywany dla celów przeła­
dunkowych od 1973 roku, w 
planach b razy lijsk ie j gospodar­
k i narodowej ma być wkrótce 
największym  na świecie portem 
rudy żelaza. Jest on połączony 
lin ią  kolejową z kopalniam i ru ­
dy w  Itabara (ok. 280 km na 
zachód, w stanie Minas Gerais), 
gdzie eksploatuje się rudę o 
bardzo wysokiej jakości. Już 
obecnie eksport portu Tubarao 
wynosi około 28 m in ton rudy 
rocznie, zaś w najbliższych la ­
tach port ten będzie zdolny do 
eksportu ąż około 50 m in ton 
ru d y  na rok. W planach per­
spektywicznych przewiduje się 
tam wzrost eksportu maksy­
malnie do 80 m in ton na rok.

towego podczas rejsu. Niestety 
ochotników  dó badań n ie  zgło­
siło się zbyt w ie lu  — zaledwie 
8 osób. Pozostałych odstraszał 
obowiązek wykonania 40 p rzy­
siadów koniecznych do uzyska­
nia w yn ików  pom iarów po w y ­
s iłku. Ano widocznie ćwiczenia 
gimnastyczne nawet ł wśród 
m arynarsk ie j braci n ie są zbyt 
popularne! A le  za to wszyscy 
badani — łącznie z A n tk iem  i 
ze mną — uzyskali w yn ik i 
mieszczące się w  norm ie fiz jo ­
logicznej.

Równie .pozytywne w yn ik i 
uzyskano w następnych trzech 
seriach badań lekarskich, prze­
prowadzonych po przekroczeniu 
kole jnych s tre f k lim atycznych: 
um iarkow anej, podzw rotn iko­
wej, zw ro tn ikow e j i tro p ika l­
nej. Jeszcze jeden dowód oba­
la jący rozpowszechniony m it o 
szkodliw ym  w p ływ ie  k lim a tu  
trop ika lnego morskiego na zdro 
wego człowieka. Zarówno A n ­
tek ja k  i ja  czuliśm y się w 
tym  gorącym klim acie znako­
micie!

Muszę tu  też z miejsca roz­
praw ić się z tym i wszystkim i, 
k tó rzy  tw ierdzą, że tak długi

kp t. Jeziorańskim  i I  oficerem 
(chiefem) Józefem Tabaszew- 
sk im  — człowiekiem  o dużej 
wiedzy, a równocześnie filozo­
fem, poetą i działaczem „S o li­
darności” .

SZYBKO przy natłoku w ra­
żeń m iną ł dwudziesty dzień 
podróży. Na horyzoncie, zamiast 
bezkresnej, ja k  dotąd, ta fl i 
oceaną, w y łan ia ją  się ostro za­
rysowane zielone wzgórza. Z ie­
m ia brazylijska  pojaw ia się 
przed nami w całej swej boga­
te j krasie.

— Zbliżam y się do zatoki 
E sp iritu  Santo, nad którą znaj­
duje się cel naszego rejsu, port 
przeładunkowy rudy  żelaza w 
Tubarao — objaśnia stojący 
obok mnie oficer. : — Radzę 
zwrócić uwagę na górzyste 
obramowanie zatoki przypom i­
nające nieco jedną z na jp ięk­
niejszych zatok świata — Gua- 
nabara pod Rio de Janeiro. To 
najbliższe wzgórze wznoszące 
się po lewej stronie wejścia do 
zatoki, nosi nazwę M orro  Mo­
reno (191 m n.pjn.). U stóp je ­
go wybiega w morze plaski 
przylądek Santa Luzia, odgra­
niczający zatokę od szerokiego 
pasa plaży m ie jsk ie j V ito rii,

lewo, na południowych zbo­
czach łańcucha wzgórz otacza­
jących zatokę, rysują się nie­
wyraźnie zabudowania miasta 
V ito r ii — stolicy stanu Esp iritu  
Santo. Hen zaś, daleko na za­
chód, w idn ie je  na horyzoncie 
wysoki, bezleśny szczyt Pico da 
Bandeira — najwyższej góry 
W yżyny B razy lijsk ie j (2890 m 
n.p.rn.), znajdującej się na te­
renie sąsiedniego stanu Minas 
Gerais.

T rudno m i się już doczekać 
chw ili wyjścia na ląd. Nieste­
ty  i tu  obowiązuje kolejka. 
Przed nami na redzie pięć w iel 
k ich masowców z różnych k ra ­
jów. Tak więc o godz. 13.15 za­
rzucamy również kotwicę, by 
przeczekać na redzie do ju tra  
rana. A  więc jeszcze jeden no­
cleg na statku. I  do tego brak 
możliwości kąpie li w basenie, z 
którego niestety wodę morską 
już usunięto.

Nazajutrz budzi nas ry tm icz­
ne dudnienie śruby okrętowej 
— nasz statek powoli k ie ru je 
się pod wodzą brazylijskiego p i­
lo ta w 's tronę  portu, do o lbrzy­
miego nabrzeża portowego, 
gdzie imponującej wielkości 
taśmociąg, transportow ał tysią­

Obecnie w porcie czynne są 
dwie przystanie dla ładowania 
rudy. W pierwszej z nich, do 
16 m głębokiej, obsługującej 
s ta tk i o wyporności do 100 000 
ton, znajdują się urządzenia, 
przeładowujące do 14 tysięcy 
ton rudy na godzinę. Tu właś­
nie zatrzym uje się nasz statek, 
zawierający ładownie o pojem­
ności przeszło 71 tysięcy ton — 
a więc wystarczyłoby zaledwie 
około 5 godzin niepi’zerwanej 
pracy dźwigów i taśmociągów, 
by całkowicie je załadować. 
Znajdująca się zaś opodal d ru ­
ga przystań jest jeszcze w ięk­
sza, do 22,5-m głęboka, prze­
znaczona do obsługi statków  o 
wyporności aż do 250 tysięcy 
ton, zdolności przeładunkowej 
do 16 tysięcy ton rudy  na go­
dzinę,

Tyle na razie z Tubarao, be 
oto na trap ie  ukazują się nasi 
b razylijscy przyjaciele. Zabiorą 
nas w  długą podróż po B razy lii 
oraz ■— czym szczególnie ja 
jestem zainteresowany — na 
■spotkanie z brazylijską  Polonią.

K rzysztof PRAW DZIC

KIES (Cesis) jest jednym z naj­
starszych miast Łotwy. Pierwsze 
wzmianki o mm pojawiły się w 
kronikach z 1206 r. Stara zabu­
dowa w połączeniu 2 ciekawym 
ukształtowaniem terenu nadaje 
mu niezwykły urok. Zabytki, a 
wśród nich zespół średniowiecz­
nego zamku, a także malownicze 
okolice przyciągają tu wielu tu­
rystów.

— Cieszymy śię, że nasze mia 
sto gości coraz więcej turystów, 
ale mamy też w związku z tym 
więcej problemów —- mówi prze­
wodnicząca komitetu wykonaw­
czego miejskiej Rady Deputowa­
nych Ludowych Ausma Petersone. 
—• Trzebo pogodzić ochronę za­
bytków i troskę o zachowanie ar­
chitektonicznej sylwetki miasta z 
wymaganiami i potrzebami dnia 
dzisiejszego.

Historyczną część Kiesio o po­
wierzchna 7 ha uznano za stre­
fę chronioną, jednak nie wszyst­
kie obiekty w tej części są war­
tościowe i podlegają ochronie. 
Dlatego też dokonano klasyfika­
cji zabudowy pod względem war­
tości historycznej i architektonicz­
nej. Zachowując skalę i uwzględ­
niając wysokość budynków stoją­
cych przy dcfnej ul cy, można na­
wet wznosić tu nowe obiekty. W 
każdym konkretnym wypadku na­
leży jednak uzyskać zgodę głów­
nego architekta miasta.

Można znaleźć wiele przykła­
dów udanej nowej zabudowy, np. 
niedawno podczas rozbiórki sta­
rego budynku odsłonięto fragment 
murów fortecznych z XÍII—XIV w. 
Architekci znaleźli soosób na włą­
czenie go do zespołu nowego bu­

AP „Nowosti“ specjalnie dla „Kuriera“

Zachować atmosferę minionych wieków
Stare miasteczka, które potra­

fiły zachować „zapach”  wieków 
przyciągają wielu ludzi, zmęczo­
nych rytmem życia wielkich miast. 
Należy do nich Kieś. W związku 
z rozwojem ruchu turystycznego 
Rada planuje budowę nowych ho­
teli i kawiorni oraz campingu w 
pobliżu miasta.

O. PUMPA 

(AP Nowosti)

dynku mieszkalnego r kawiarni, 
który znakomicie wpisał się w 
miejski pejzaż.

Problemy rozwoju miasta Ra­
da rozwiązuje w sposób komplek­
sowy. Równocześnie prowadzi ŝ ę 
wykopaliska archeologiczne, prace 
konserwacyjne, modernizację sta­
rych obiektów i budowę nowych. 
Obecnie np. trwają prace arche­
ologiczne i konserwacyjne na 
zamku.

więc jednolitej panoramy miasta, 
tym bardziej, że do budowy za­
stosowano tradycyjną czerwoną

cegłę i dachówkę, wyrabiane z 
gliny pochodzącej z miejscowych 
złóż.

Wkrótce ruch na starych ulicz­
kach znacznie się zmniejszy. 
Część z nich będzie przeznaczo­
na wyłącznie dla pieszych, a ruch 
tranzytowy skierowano już na ze­
wnętrzną obwodnicę.

Kieś nadal będzie się rozwi­
jał jcko centrum turystyczne. Nie 
przewiduje się tu budowy dużych 
obiektów przemysłowych. Nie­
mniej jednak naturalny wzrost iicz 
by ludności pociągnie za soDą 
rozwój budownictwa mieszkanio­
wego. Duże znaczenie przywiązu­
je się do utrzymania oryginalnej 
sylwetki architektonicznej miasta.

Na łagodnym wzniesieniu w za­
chodniej części Kiesia powstało 
osiedle składające się z ułożo­
nych tarasowo dwupiętrowych do­
mów. Podporządkowano je ska­
li starej zabudowy, nie narusza NA ZDJĘCIU: fragment starego miasta w Kieś (Cesis).
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Pom ów m y o re g la m e n ta c ji

Ochrona
mięsnego rynku

w PROWADZONY przed kil- kfadnie wiedzieli, ile jeszcze je- karnie. W Krakowie otwiera się
koma miesiącami system steśmy „w inni" klientom i w ja- 85 sklepów spożywczych, wszyst-
reglamentacji ulega czę- kich asortymentach. Pozwoli to kie mięsne i piekarnicze oraz je

stym zmianom. Nie zawsze są o- na bardziej operatywne sterowa­
ł a  zrozumiałe i aprobowane eie sprzedażą kartkową. 
przez społeczeństwo. Postanowi- Ten zabieg powinien wprowa- 
liśmy więc porozmawiać na ten dzić względny porządek na ryn- 
temał z wiceprezydentem miasta ku mięsnym. Oczywiście pod wa 
Bogdanem Krupą, który prze- runkiem, że handel rzetelnie prze­
wodniczy sztabowi handlowemu prowadzi rejestrację i  pieczątkę z 
odpowiadającemu za organizację napisem „Szczecin" otrzymają 
sprzedaży kartkowej w Szczeci- tylko osoby zamieszkałe bądź 
#}e, pracujące w naszym mieście. Nie-

— ZAPOWIADAŁ pan przed stety, mam sygnały, że do tych 
dwoma tygodniami, że ważność spraw podchodź» się gdzienie- 
pażdziernikowych bonów na mię- gdzie z przymrużeniem oka... 
so nie ulegnie przedłużeniu no —- KOMISJA Zakładowa NSZZ
następny miesiąc. I choć nie ma 
w tej sprawie oficjalnej decyzji, 
wiemy, że istniał sklep prowadzą­
cy podobne transakcje.

— TO nie jest zupełnie tak jak 
pan myśli. Ważności kartek nie
przedłużyliśmy na listopad. I to to? 
jest nasze osiągnięcie. Chodziło 
nam głównie o to, by wkraczać 
w następny miesiąc bez regla- 
mentacyjnych zaległości, co po 
zwala na dokładniejsze określe- 
Rie wielkości potrzeb. W podob­
nej sytuacji są także i inne wo­
jewództwa. Szczecinowi udało się 
to co zakładaliśmy: w pażdzier-

„Solidarność" przy Szczecińskich 
Zakładach Graficznych zapropono 
wala, by —• w związku ze zwięk­
szoną podażą słodyczy —- odejść 
od ich reglamentacji bądź pod­
wyższyć przydziały. Co pan na

ZNAM sprawę. Rzeczywiście 
w ostatnim okresie dostawy cu­
kierków i galanterii czekoladowej 
powiększyły się i obecnie widać 
je już no sklepowych półkach. 
To robi wrażenie, że towar ten 
się „odkłada". Tylko że nie je 
steśmy pewni, czy wzrost produk 
cji jest zjawiskiem trwałym. Prag

den z dwóch domów towarowych. 
W Koszalinie czynnych jest 10 sa 
mów, 8 placówek warzywno-owo­
cowych i wszystkie „Delikatesy". 
W Poznaniu funkcjonuje 70 skle­
pów ogólnospożywczych. Tylko 
Szczecin jest więc handlową pu­
stynią.

Potrzeby szczecinian w tym 
względzie są identyczne jak 
mieszkańców innych aglomeracji. 
Najlepiej świadczy o tym oblęże­
nie sklepu „Bartek”  no Niebu- 
szewie, który czynny jest w każ­
dą sobotę. Tymczasem Komisja 
Zakładowa NSZZ „Solidarność”  
przy WSS „Społem" zajmuje w 
tej sprawie nieprzejednane stano­
wisko. Sądzę, że do tej dyskusji 
pomiędzy nimi a administracją po 
winien włączyć się Zarząd Re 
gionu związku patrzący na te 
sprawy znacznie szerzej.

— DZIĘKUJĘ za rozmowę.
Rozmawiał: J. TIMEN

Listopad...
Foto: Z. Jodkowśki ■

niku mieszkańcy wykupili zaległe niemy więc najpierw odbudować
ubiegłych miesięcy i paździer- 

«ikowe przydziały. W listopadzie 
również nie przedłużymy woino- 
śei kartek.

Wiele osób nie mogło — 
2 powodów losowych, wy­
jazdu, pobytu w szpitalu itp. —- 
wykupić mięsa. Aby na tym nie

zapasy, co pozwoliłoby nam 
trzymać przydziały kartkowe na­
wet w trakcie „czarnej godziny".

Zdaję sobie jednak sprawę i  
tego, że są one zbył małe, o 
nawet symboliczne. Postanowili­
śmy więc, że w grudniu każde 
dziecko otrzyma sporą torebkę

tracili, uruchomiliśmy sklep przy słodyczy na Mikołaja. Ponadto 
ul. Bogusława. Sprzedawał on każdy żłobek, przedszkole, dom 
wędliny za październik tylko tym -dziecka czy szpital dziecięcy mo-
osobom, których wyjaśnienia zo­
stały zaakceptowane przez dyrek­
cję WSS przy ul. Dworcowej.

DO 16 listopada wszyscy 
musimy zarejestrować bony mię­
sne. Nie wiąże się to jednak — 
jak np. w Warszawie — z obo­
wiązkiem zaopatrywania się w 
jednym sklepie. Nie przyjmuje sie 
także zamówień
dzień tygodnia, co mogłoby skró 
cić ko'ejki. Jaka jest więc ko­
rzyść z tej dosyć problematycz­
nej innowacji?

— NIE jest ona tak wątpliwa 
jak się panu wydaje. Ale spójrz­
my na rzecz historycznie. W 
kwietniu, kiedy wprowadzano re­
glamentację mięsa, obowiązywał 
system, który dość precyzyjnie 
scharakteryzował pan w swoim 
pytaniu. Nie zdał on jednak egza 
minu i spotkał się z totalną kry­
tyką. "

że nawet dziś zgłosić się do Wy 
działu Handlu Urzędu Miejskiego 
o dodatkowy przydział pozakart- 
kowych cukierków. Mogą się w 
nie — podobną drogą — zaopa 
łrywać również spółdzielnie ucz 
niowskie w szkołach podstawo­
wych i średnich.

— PODOBNE zjawisko wystę- 
określony pu*e na r.ynku papierosowym. Czy

nie należałoby zatem zwiększyć 
przydziału, bo 12 paczek miesię­
cznie dla palacza znaczy ły’e co 
nic...

— SYTUACJA w tej dziedzinie 
jest bardziej skomplikowana niż 
w przypadku słodyczy. Dostawy 
papierosów nie pokrywają w peł­
ni reglamentacyjnego zapotrzebo­
wania, które wynosi 160 min szt. 
miesięcznie. Całe szczęście, że 
sporo osób zamiast wyrobów ty­
toniowych kupuje cukierki. I te 
pozwala nam na utrzymanie

,h Przede wszystkim dla ega. równowagi, w  te y
byt to okres świąteczny i za- t u “ 5 tru'dn0 cpś ®dorzucl4ł  X  

kapy spiątrzyfy s,ę w ciągu |ed- przydzlalu, choć (a£tem 
nego tygodnia. Po wtóre handel

do
jest, że

niektórych droższych gatunków 
mamy już niewielki zapas. Sy­
tuację poprawiłoby zrealizowanie 
przyznanego Szczecinowi przydIz; a 
łu papierosów importowanych 
Tylko że mija już połowa kwar­
tału, a do składnicy tytoniowe: 
nie dotarł jeszcze żaden trans 
port.

— JESZCZE jedno pytanie. W 
Go'eniowie wprowadzono regla­
mentację obuwia. A co u nas?

— A GDZIE są te buty, które 
mielibyśmy zagwarantować na

okazał się całkiem nie przystoso­
wany do tej operacji, a fklienc'- 
nie byli zadowoleni z tego, że 
„przywiązano" ich do jednego 
sklepu. Ugięliśmy się więc pod 
ciężarem tych zarzutów i odstą­
piliśmy od tego systemu. Nie 
wiem czy było ło słuszne, bo 
Poznań, który jako jedyny w Pol­
sce utrzymał go, legitymuje się 
dziś najkrótszymi kolejkami przed 
sklepami mięsnymi.

Nasza metoda rejestracji, bez ____ _
obowiązku dokonywania zakupów kartki?' 
w jednym sklepie, ma przede _  COFAM pytanie, 
wszystkim ochronić szczeciński _  ALE ja chciałbym jeszcze 
rynek mięsny przed zakupami coś p0„ ledzieć na zakończenie 
mieszkańców innych regionów. Z paszej rozmowy. Sprawa ta po 
dotychczasowych wyliczeń wyni- zornle nje ¡est 2wipzcma z reglc,; 
ka bowiem, te  handel rozlicza) mentacją, ale wywiera WDtyw na 
się z większej ilości kartek niż „opatrzenie miasta. Otóż Szcze- 
ich wydano w Szczecinie. Tym- cin na,eźy d0 )ych nle|icznych 

’“ I? 01*? y . " °  aglomeracji w kraju, w których 
«r *• handel nie pracuje w wolne so­

boty. W Gdańsku np. już w pią­
tek wszystkie sklepy czynne są c 
godzinę dłużej, w sobotę zaś — 
uruchamia się 43 placówki ogól­
nospożywcze, 3 supersamy osie­
dlowe i wszystkie prywatne pie

podstawie liczby mieszkańców. 
Nic więc dziwnego, że potem mu 
siało czegoś brakować...

Ten zabieg pozwoli nam usta­
lić już w połowie miesiąca, ja­
kie są kartkowe potrzeby miasta. 
Będziemy też1 mniej więcej do-

Jeszcze o szczecińskim Placu Broni

Muzeum Wojska Polskiego
gotowe udzielić pomocy

36 ROCZNICĘ wyzwole­
nia Szczecina rzuciliśm y 
myśl, aby na nie zago 

spodarowanych terenach Pod­
zamcza stworzyć Plac Broni 
Sugerowaliśmy, aby Muzeum 
Miasta Szczecina mieszczące 
się w Ratuszu przy ul. Panień­
skie j stało się niejako centrum 
muzealnym tego placu, w któ­
rym  prezentowano by kolekcje 
broni i tym  podobne ekspona­
ty. Natomiast na placu w idzie­
libyśm y porozstawiane działa, 
czołgi, a rm aty i inne m ilita ria , 
mówiące o udziale polskiego 
żołnierza w walkach na róż­
nych fron tach I I  w o jny świa­
towej.

Nasza pub likacja wywołała 
zainteresowanie ze strony mie­
szkańców Szczecina, milczą zaś 
ja k  zaklęci profesjonaliści, czy­
li k ie row nictw o szczecińskiego 
Muzeum Narodowego. Podczas

pomysł ten zyska nieco rea l­
nych kształtów1.

wskazać adresy naszych służb 
uzbrojeniowych i technićznych,

— IN IC JA T Y W A  słuszna i z k tó rym i można pertraktować 
godna uwagi — s tw ie rdz ił nąsz o przekazanie egzemplarzy brc

wę.

rozmówca. —- Zawsze stoim y ni wycofanej już
na stanowisku, że poszerzanie arm ii, 
ekspozycji obrazującej historię 
naszego oręża, udział Polaków 
w walkach, wojnach czy po­
wstaniach to praktyczna nauka 
h istorii. Pytacie, czy my jako 
Muzeum Wojska Polskiego mo 
żerny służyć pomocą. Mówicie 
też o naszym udziale w eks- 
oozycji broni poznańskiego mu 
zeum. Zawsze istn ie je m oż li­
wość udzielenia pomocy bądź 
to fachowej w sensie koncep­
c ji. bądź to w sensie wzmóc 
nienia samej ekspozycji tym, 
czego posiadamy nadmiar. Is t­
nieją przecież w muzealnictw ie 
takie działania, ja k  gromadze­
nie kop ii czy im ita c ji różnych 
ciekawych eksponatów. Zawsze 
też stałem na stanowisku, że

z u z b r o je n ie  

D Z IĘ KU JE M Y za rozmo-

M aciej C ZEKA ŁA

Badania Krakowskiego Ośrodka

Badań Prasoznawczych

Wiarygodność prasy polskiej
W  O Ś R O D K U  B a d a ń  P ra s o z n a w -  t r e ś c i  p r z e k a z y w a n e  w  g a ze ta ch , 

c z y o h  w  K r a k o w ie  z a k o ń c z o n e  z o -  z n a jo m o ś ć  te k s tó w  i s ta ły c h  pomy­
ś la ło  o p ra c o w a n ie  p ro w a d z o n y c h  c j i ,  p rz y ta c z a n ie  'a rg u m e n tó w  u ż y -  
na p rz e ło m ie  k w ie tn ia  i  m a ja  o g ó l w a n y c h  p rze z  r e d a k c je  o ra z  — co 
n e p a ls k ic h  b a d a ń  d o ty c z ą c y c h  s p o - je s t  n a jw a ż n ie js z e  — p a m ię ta n ie  
łe c z n e g o  o d b io ru  ś r o d k ó w  m a so - t r e ś c i p rz e k a z y w a n y c h  za p o s re d - 
w e g o  k o m u n ik o w a n ia .  B y ły  to  n ic tw e m  g a ze t. ¡Nasze b a d a n ia  po- 
p ie rw s z e  k o m p le k s o w e  .p ra c e  ba - z w o l i ły  n a m  ta k ż e  za n e g o w a ć  o b o - 
d a w c z e  p ro w a d z o n e  po  s ie r p n iu  w ią z u ją c e  d o tą d  w  o c e n ie  b ra s y  
1980 ro k u . a r e je s t ru ją c e  s p o łe c z n e  s te re o ty p y :  że c z y te ln ic y  c h ę tn ie j  
o d c z u c ia  d o ty c z ą c e  w ia r y g o d n o ś c i c z y ta ją  te k s ty  k r ó tk ie ,  że b a r -  
p ra s y  p o ls k ie j.  M ó w i p ro w a d z ą c y  d z ie j in te r e s u ją  się te m a ty k ą  lo -  
ba d a n ia  d r  Z b ig n ie w  B a jk a :  k a ln ą . s p o r te m  ;td .

— D O  je s ie n i 1930 r o k u  g łó w n y m : — C O  z m n ie js z a  w ia ry g o d n o ś ć
d o s ta w c a m i in f o r m a c j i  d la  tn ie s z -  p ra s y  p o ls k ie j?
k a ń c ó w  naszeg o  k r a ju  b y ły  t r z y  — T R Z E B A  zda ć  so b ie  s p ra w ę  z 
ź r ó d ła :  p ra s a , r a d io  i  te le w iz ja  te g o . że w s z e lk ie  d z ia ła n ia  ą p o z - 
Poza z a s ię g ie m  ic h  o d d z ia ły w a n ia  n ia ją c e  p rz e k a z a n ie  in fo r m a c j i  o -  
p o z o s ta w a ł p r a k ty c z n ie  n ie w ie lk i  S la b ia ją  .w ia ry g o d n o ś ć  - ź ró d ła , p o a  
o d s e te k  m ie s z k a ń c ó w  k r a ju .  D r u -  te g o  ty p u  „ lu p ą  są n a w e t te  ga - 
g ira  o b ie g ie m  in fo r m a c y jn y m  b y ły  z e ty . k tó re  u z y s k a ły  n a jw ię k s z y  
k o n ta k ty  in te r p e rs o n a ln e ,  ro z m o -  na .w et s to p ie ń  w ia ry g o d n o ś c i.  T r z e ,  
w y  Lu dz i, p lo t k i  i p o g ło s k i, a ta k -  ba zdać s o ln e  sura -w ę ró w n ie ż  z 
ż e  k o r z y s ta n ie  z m e d ió w  z a g ra  p ic z  te g o . że w  c h w i l i  o b e c n e j w  n a - 
n y c h . T e n  d r u g i  o b ie g  w z m a c n ia ł s z y n i k r a ju  w y d a w a n y c h  je s t  co 
s w o ja  d z ia ła ln o ś ć  zaw sze  w te d y ,  n a jm n ie j  1000 ro ż n e g o  ro d z a ju  
k ie d y  p ie rw s z y  o k a z y w a ł „ n le w y -  b iu le ty n ó w , m a te r ia łó w  p o w ie la  
d o ln o s ć ” , w  z a s p a k a ja n iu  p o tr z e b  n y c h  i tp .  Ic h  
in fo r m a c y jn y c h  o d b io rc ó w .  .n e  g r u p y  i o i

T rz e b a  p o w ie d z ie ć , że po  S ie rp -  Zda .rza  s ię  ję d n
iu  o f ic ja ln y m  k a n a ło m  in fo r m a ­

c y jn y m  w y r o ś l i  m o c n i k o n k u r e n t .
— m o c n i na ty le ,  że z m ie n i l i  w  
s p o só b - d o s y ć  is to tn y  d o ty c h ,c z a s o ­
w y  u k ła d  s i ł  na r y n k u  ' in f o r m a ­
c y jn y m .  Są to  p rz e d e  w s z y s tk im  
b iu le ty n y ,  g a z e tk i i t p  m a te r ia ły  
p o w ie la n e . N a le ż y  ' je d n a k  podkuć-- ta k ż e  
t l i ć ,  że o m a w ia n e  z m ia n y  d o ty c z ą  ' '  
g łó w n ie  w ie lk o m ie js k ie g o  c z y  tez  
m ie js k ie g o  s y s te m u  in fo r m a c j i ;  w  
z n a c z n ie  m n ie js z y m  s to p n iu  o b e j­
m u ją  o n e  o b e c n ie  ś ro d o w is k o  
w ie js k ie .  M o c n y m  e le m e n te m  d r u ­
g ie g o  o b ie g u  in fo r m a c j i  są ro ź m o -

, d a w c a m i są ró ż -  
i ;  l iz a ć  je  s p o łe czn e . 
<. że m a te r ia ły  ta -  

d a w a ń e  - są bez .syg n a Ikso w a  
n a d a w c ó w ; wrte d y  zw ła szcza  

id a ja  o n e  c h a r a k te r  w y b i t n ie  
.s o c ja l is ty c z n y  i a n ty r a d z ie c k i ,  
g r u p y  ta k ic h  m a te r ia łó w  aa- 
c trz e b a  ta k ż e  q u a s i- d o k u m e n - 

t y  z n a jn o w s z e j h is to r i i  P o ls k i.  T o  
■ d z ia ła  na  k o rz y ś ć  o f i-  

ja in y c h  ś r o d k ó w  m a s o w e g o  korraa 
n :k o w a n ia ,,  z w ła szcza  p ra s y .

W u r lo ś ć  i n fo  rm a  c y  j  n o -p ro -pa ga  n -
d o w ą  p ra s y  o s ł a b i a w y  r a ź n ie  m n  ie j 
sza s ta b i ln o ś ć  ic h  k rę g ó w  c z y te l­
n ic z y c h . C h o d z i tu  zw ła szcza  o 
m n ie js z e  n a k ła d y ,  , 5 -d n io w y  t y -

w j .  O b e c n e  t r u d n o ś c i  r y n k o w e  d z ie ń  w y d a w n ic z y ,  to  ń ie  s p rz y ja  
s p r a w ia ją ,  że  lu d z ie  s p ę d z a ją  w*ie- s ta łe m u  c z y te ln ic tw u  o k r e ś lo n y c h  
le  c z a s u .w  k o le jk a c h ,  g d z ie  w y m ię  ty tu łó w .
n ia n e  i  d y s k u to w a n e  są t re ś c i in -  — '  p ra sa  p o ls k a  je s t  L a te m
fo rm a c y jn e .  k tó r y m i  d y s p o n u je  w ia ry g o d n a ?  . . . .
sp o łe c z e ń s tw o . — T R U D N O  p o w ie d z ie ć , c z y  ca ła

— C O  d a ły  b a d a n ia  p r a k ty c z n ie ?  p o la ka  p ra sa  je s t  w ia r y g o d n a ,  a le
— P O T W IE R D Z IŁ Y  w  spo sób  e m - w  j e j  o c e n ie  d a je  s ię  z a u w a ż y ć  

p S ryczn y  d e m o n o p o liz a c ję  r y n k u  w a ro s t z a u fa n ia  w  p o r ó w n a n iu  z 
in io r m a c y jn e g o  P o tw ie r d z i ły  r ó w -  s y tu a c ją  z a ra z  po- s ie n p n iu i 198» t. 
n ie ż  z ja w is k o  że s z y b k o  i d o b rz e  W y d a lę  m i  s ię . że n a jb a rd z ie j  na

• ---------- •- • —  k o rz y ś ć  w ia r y  g o d n o ś c i z m ie n i ła  s ię
p ra s a  L o ka ln a . I s tn ie je  na  n ią  
n a jw ię k s z e  .c iś n ie n ie ”  e z y te ln ł -  

ś r o d k ó w  m a s o w e g o  k ó w .  W  o g ó le  — ja k  n ig d y  w cw eś-

p o d a n a  in fo r m a c ja  je s t je d n y m  
e le m e n tó w  u t r z y m a n ia  s p o k o ju  • s po 
łeczn e g o .

J A K I
k o m u n ik o w a n ia  je s t 
b e c n e j u w a ż a n y  •/ 
w ia ry g o d n y ?

—  N IE W Ą T P L IW IE  p ra sa  lo k a l­
na . L u d z ie  n ie  m i ja  np . z a u fa n ia  
do  te le w iz j i ,  bo n e  m a ją  z a u fa n ia  
do  d z ie n n ik a -  te le w iz y jn e g o ,  a le  ż y ­
w ią  np . d u ż e  z a u fa n ie  d o  p r o g r a ­
m u  . .L is ty  o g o s p o d a rc e ” . Z a o b ­
s e rw o w a liś m y  że p o z io m  z a u fa n ia  
d o  d z ie n n ik a  te le w iz y jn e g o  r z u tu je  
w p ro s t p ro p o rc jo n a ln ie  na  z a u fa ­
n ie  s p o łe c z e ń s tw a  do  w ła d z y .

— CO m o żn a  u w a ż a ć  za n a jb a r ­
d z ie j is to tn e  z m ia n y , ja k ie  zasz ły  
w ś ró d  o d b io rc ó w  p ra sy?

— C E C H Ą  c h a r a k te ry s ty c z n ą  o- 
b e c n y c h  czasó w  je s t  to .  że lu d z ie  
d o k ła d n ie j  c z y ta ją  p ra sę , że ro z ­
g ra n ic z a ją  b a rd z o  w y ra ź n ie  m a ­
te r ia ły  w ła s n e  r e d a k c j i  od  'm a ­
te r ia łó w  a g e n c y jn y c h .  O b s e rw u je -

ta k ż e  d u ż ą  z n a jo m o ś ć  n a z w is k  
d z ie n n ik a rz y - ,  p o w o ły w a n ie  s ię  na

c h w i l i  o- rw e j — t r e ś c i c z y ta n e  w  p ta s ie  
i jb a r i i z ie j  o g lą d a n e  w  te le w iz j i  c zy  s łu c h a n e  

w  rad i-u  są te m a te m  w ie lu  ro z ­
m ó w  W ła ś n ie  w te d y  u z y s k u ją  .p ie ­
c z ę ć - w ia ry g o d n o ś c i.  D z iś  p ra sa  o ż y ­
w ia  i  p o l i ty c z n ie ,  i  in te le k tu a ln ie .

R o z m a w ia ł:  
Z b ig n ie w  K R Z Y S Z T Y N 1 A K  

(P A P )

nieofic ja lnych rozmów z łudź- eksponaty miast leżeć w maga-
mj zbliżonym i do tych sfer u- 
słyszeliśmy, że nie jest to ła t­
wa sprawa, że napotkam y na 
w iele trudności ze zdobyciem 
eksponatów itp. Te argumen­
ty  nie przekonały nas o bez­
nadziejności naszego pomysłu 
O glądaliśmy np. Muzeum B ro ­
ni w Poznaniu. Kolekcja tam ­
tejszych m ilita rió w  prezentuje 
się w ielce okazale. Okazuje się 
też że wszystko co w Pozna­
niu jest prezentowane zwiedza, 
jącym  nie stanowi wyłącznie 
własności zapobiegliwych po­
znaniaków. Sporo cennych eks­
ponatów to własność Muzeum 
Wojska Polskiego w Warsza­
wie, które zostały grodowi Le ­
cha oddane w stały depozyt 
U m ów iliśm y się więc na roz­
mowę z zastępcą dyrektora  Mn 
zeum W ojska Polskiego w War 
szawie Janem Ignacym Żuko- 
wiczem. P rzedstaw iliśm y nasz 
„gazetowy”  pomysł, prosząc 
jednocześnie nie ty lk o  o opi

zynach, bo nie ma już miejsca 
na ich prezentację w placów­
kach muzealnych, w inny tra ­
fiać tam, gdzie jeszcze można 
ie prezentować. Jeżeli w iem y 
że nasze skarby tra fią  w od­
powiednie ręce, że poddawane 
będą wymaganym zabiegom 
konserwatorskim , to dlaczego 
nie mamy sobie jako m uzealni­
cy tak ie j pomocy świadczyć?

Muszę też stwierdzić, że Po­
znań nie jest jedynym  w Pol­
sce (poza Warszawą) miejscem 
w k tórym  prezentujemy ekspo 
naty stanowiące własność M u­
zeum Wojska Polskiego. Prze­
cież naszymi s iłam i s tw o rzy li­
śmy Muzeum Hym nu Narodo­
wego. w Warce powstało Mu 
zeum Pułaskiego, podobnie ma 
się rzecz z Muzeum Płockim  
Kraśnickim , Kołobrzeskim.

Powtarzam więc, że gdy po­
wstanie scenariusz waszego mu 
zeum, to jesteśmy gotowi pod.

Z d a n i e m  e k o n o m i s t ó w

Kryzys i co dalej?

nię, ale także o coś w  rodzaju jąć temat. A ponadto nie zdra- 
dek larac ji pomocy, gdy ty lko  dzając żadnej ta jem nicy mogę

KONIECZNOŚĆ głęhokich 
zmian strukturalnych w go­
spodarce polskiej wynika z 
dwóch podstawowych przy­
czyn, na które składają się: 
problemy ekonomiczne z ja­
kim kraj wkroczy! w dekadę 
lat osiemdziesiątych ora2 o- 
gólne zmiany charakteru i 
typu międzynarodowego po­
działu pracy we współczes­
nym świecie

W ten sposób ekonomiści 
uzasadniali potrzebę restruk­
turyzacji gospodarki na zor­
ganizowanej ostatnio konfe­
rencji poświęconej procesom 
rozwoju we współczesnej go 
spodarce socjal stycznej, któ­
ra odbyło się w Warszawie.

DLA przezwyc ężenia kry­
zysu, złagodzeń a sytuacji na 
rynku wewnętrznym, poprawy 
sytuacji w bilansie płatni­
czym i złagodzenia skutków 
rujnującego zadłużenia zagra 
nicznego, konieczna jest szyb 
ka i radykalna reorientacja 
struktury produkcji W ra­
mach 'stniejących zdolności 
wytwórczych niezbędne zdaje 
się zwiększenie produkcji roi 
nej i wyrobów przemysło­
wych oraz produkcji ekspor­

towej, kosztem ograniczenia 
produkcji dóbr wytwórczych.

Ale tego rodzaju zmiana 
orientacji wytwarzania nie 
rozwiąże jeszcze długofalo­
wych problemów struktural­
nych. Dlatego konieczne bę­
dzie możliwe szybkie (z chw 
lq zahamowań a tendencj 
kryzysowych) podjęcie poli­
tyki, która pozwoliłaby na 
stopniową likwidację defor­
macji strukturalnych w gospo 
darce narodowej oraz brała­
by pod uwagę procesy i ten 
dencje w gospodarce świa­
towej.

Dotychczasowe koncepcje 
rbzwojowe i nacisk na pro­
dukcję „antyimportową" (a 
nie „proeksportową") unie­
możliwiły wykształcenie no­
wych ooiskich specjalność 
ekspodowych. W rezultacie, 
wymiana gosoodarcza z za­
granica nie ies wykorzysty­
wana m >n iako czynnik 
zwiększający efektywność go 
spodarowan a Import, jak 
ekspod są w Polsce — w 
przeliczeniu na jednego mie­
szkańca — dwukrotnie niż­
sze niż np. w CSRS. na Wę-
a r7p -h  ; W n p h '

Smutny rekord
W 1980 roku sądy w Austrii 

udzieliły 13 200 rozwodów, co jest 
rekordem w tym kraju. Udzielo­
no o 128 rozwodów więcej niż 
w roku 1979, a o 800 więcej niż 
w 1978 roku.

Sytuacja ta zaalarmowała opi­
nię pubiiczną. Doświadczeni ad­
wokaci twierdzą, że stale wzra­
stająca liczba rozwodów jest sym­
ptomatyczna nie tylko dla Austrii, 
ale i dla innych państw. Jest to 
między innymi efekt lekkomyślnie 
zawieranych związków małżeńskich 
przez młodych ludzi, a ponadto 
łatwości w otrzymaniu rozwodu.

W 97 procentach rozwodzące 
się pary podają jako powód nie­
dobranie się i brak wzajemnego 
zrozumienia.

Pół żartem — pół serio

I S .  X ! .  -  2 ! .
B A R A N  21.3.—20.4.: N ie  C
d a j s ię  p o w o d o w a ć  e- f 
g o iz m o w i i  u n ik a j  d w u ­
z n a c z n y c h  s y tu a c j i .  W  
p o c z ą tk u  ty g o d n ia  p o ­
w in ie n e ś  u z y s k a ć  zg o ­

dę  w  s p ra w a c h  z a w o d o w y c h  lu b  
p ie n ię ż n y c h . ~

,— -------- --  B Y K  21.4.—21.5.: T w o ie
J w ą tp l iw o ś c i  d o ty c z ą  

* —  • s p ra w , d o  k tó r y c h  n ie
n a le ż y  w ra c a ć . R o z w a ­
ż a n ia  na  te n  te m a t ss 
s t r a tą  czasu . C o go rsza 

m o g ą  o ż y w ić  d a w n e  a n im o z je . W y ­
s t r z e g a j s ię  p o c h o p n y c h  sąd ów .

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.: 
S k o rz y s ta j z n a d a rz a ją ­
c e j s ię  o k a z j i .  T o  c i po 
z w o l i  u m o c n ić  p o d s ta ­
w y ,  n a  ja k ic h  o p ie ra s z  
p la n y  o s o b is te  i o g ó l­

n ie js z e . W y o b ra ź n ia  i  p o m y s ło w o ś ć  
r y s u ją  w ła ś c iw e  p e r s p e k ty w y .

R A K  22 .6 .-22 .7 .: D la  
je d n y c h  zacz.n łe s ię  i- 
d y l la ,  d la  d r u g ic h  — 
tw ó rc z a  passa z a w o d o ­
w a . A le  m oże  d o jś ć  do  
k o l i z j i  m ię d z y  o c z e k i­

w a n ia m i a m b ic j i  i  m iło ś c i.  W  ta ­
k im  p r z y p a d k u  tr z e b a  d r u g ą  s t r o ­
n ę  p rz e k o n a ć  a lb o  u s tą p ić .  -

L E W  23 .7 .-23 .8 .: N ie  le ­
k c e w a ż  p ie rw s z y c h  o b ja  
w ó w  c h o ro b y . Są o k a ­
z ją  d o  z a s ię g n ię c ia  g ru n  
t o w n e j  p o ra d y  o s ta n ie  
tw e g o  z d ro w ia . W  p ra -  

< o m u  c h w i lo w o  b e z  z m ia n .

P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: T w o "  
j a  o p in ia  w  s p ra w a c h  
f in a n s o w y c h  s k a ż e  s ię  
b łę d n a . N ie  o b s ta w a j 
p r / y  r . ie j ,  g d y ż  p r o p o ­
n u ją  c i  le p sze  w y jś c ie .

) tk n ię te  p rz e z  w y p a d e k , 
i p o m o c  o to c z e n ia .

W A G A  24.9.— 23.16.: J e -
m  z a m ie rz a s z  c o ś  z m ie -  
n ić  w  d o m u , n ie  o d s u -  

A  m  w a j  te g o  na p ó ź n ie j,
ep- H f  S k o rz y s ta j  z o k a z j i ,  Ja-
— k a  n a w in ie  s ię  w  ty m  

ty g o d n iu .  B r a k u ją c e  p ie n ią d z e  p r z y j  
d ą  na  czas.

X!. 1931 r.
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S T R Z E L E C  23.11. —.21. i 2.: 
P ra c  i id z ie  c i  le k  u;. 
lecz  o n ie  p o w ó d  a b y ś  
ją  l e t k o  t r a k t o w a ł ,  bo 
s ię  to  o d b i je  na w y n i-  
kć ?h  Z a k o c h a n y m  t ra - 

d z im y  w ięc  y j d e l ik a tn o ś c i i  c ie r ­
p l iw o ś c i '".ruga s tro n a  ź le  zno s i 
a g re r  yw ':ie  za c h o w a n ie

K O Z IO R O Ż E C  22.12.— 
20.1.: W s z y s tk o  b ie g n ie  
po  tw o je j  m y ś li .  N ie  
c z e k a ją c  k o ń c a  r o k u ,  
m oże sz  p rz e d s ię w z ią ć  
z a d a n ia  na r o k  n a s tę p - 

w e t da lsze  W ia d o m o ś c i z 
będą jeszcze  p o m y ś ln ie j-  

s ię  s p o d z ie w a sz .

W O D N IK  21.1.— 18.2.: D o
S tan ie sz n ę cącą  p ro p o z y  
c ję .  .Tednak n im  ją  
p rz y jm ie s z ,  s p ra w d ź  c z y  
o p ie ra  s ię  na  s o l id n y c h  
p o d s ta w a c h . W s p ra ­

w a c h  p ie n ię ż n y c h  o to c z e n ie  d ó b rz e  
e i ra d z i.

■ R Y B Y  19.2.—20.3.: Zna -
/ A #  jo m o ś ć . k tó r a  z a p o w ia -

d a ła  s ie  n e c ie k a w ie , na 
b ie rz e  d u  ego i t r w a łe -  

^ ^ • 5 ^  go ' z n a cze n ia . R ó w n ie ż
....... . tw o je  s to s u n k i . z in n y ­

m i o s o b a m i p o sze rzą  s ię  i p o g łę b ią  
T o  c i p o z w o li z re a liz o w a ć  p r o je k t '-  
d o tą d  n ie w y k o n a ln e

!r< K A C P E R

S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-2 2 .il. :
Ś c iś le  w s p ó łd z ia ła j  z ca 
ły m  z e sp o łe m , s u g e ru ­
ją c  p o m y s ły ,  le c z  ich  
n ie  n a rz u c a ją c . W asze 
s p r a w y  z a w o d o w e  p rz y

b ie ra ją  c o ra z  le p s z y  o b ró t .  P o łó ż -

Karpie w akcji 
ratunkowej

PODCZAS wydobywania z dne 
morskiego angielskiego okrętu wc 
jennego z XVł wieku okazało się, 
że drewniane części statku w za­
mkniętych pomieszczeniach zosta­
ły  zaatakowane przez roóaki, któ­
re niszczyły drewno. Do likwida­
cji szkodników naukowcy brytyj­
scy zaangażowali... tanią sitę ro­
boczą. Sprowadzić 6 japońskich 
karpi, dla których robaki jedzące 
drewno były przysmakiem.

Krzyżówka nr 46
P O Z IO M O :

1. N ie z b ę d n y  s k ła d n ik  p o ż y w ie ­
n ia ,  4. K a z n o d z ie ja  n a d w o rn y  Z y g ­
m u n ta  I I I ,  8 a u to r  „ M a n tw y c h  
d u s z ” , 10. r o b o tn ik  p r a c u ją c y  p r z y  
k o n s t r u k c ja c h  s ta lo w y c h .  U . p o t r a ­

w a  z j a je k ,  12. g ło s  m ę s k i,  14. po ­
ra , fa z a , s ta d iu m , '16. je d n o s tk a  p ra  
c y  1 e n e r g ii ,  18. sp o s ó b  fo r m u ło ­
w a n ia  w y p o w ie d z i u s tn y c h  lu b  p i ­
s e m n y c h . 19. ssak a m e ry k a ń s k i  o 
c e n io n y m  fu t r z e .  21 w ia t r  h a ln y ,  
24. p o w s z e c h n e  u z n a n ie , ro zg ło s . 
27. u ro c z y s ta  p ie śń  r e l ig i jn a ,  29. 
p rz e w o z o w a  łó d ź  rze czn a  30. 
t łu s z c z  r o ś l in n y ,  31. le w a  s tro n a  
r a c h u n k u  w  k s ię g o w o ś c i 32 w u l ­
k a n  na W y ż . A r m e ń s k ie j  w  T u r ­
cja o  2 s z c z y ta c h . 33. r o d z a j guza 
w  s k ó rz e .

P IO N O W O :

P o łu d n io w o a m e r y k a ń s k a  s to li -

ca . 2. w y p e łn ia  ż a r ó w k i  e le k t r y c z ­
ne . 3 m a la rz  m u s i s ię  na  n ic h  
z n a ć , 5. d w u s tr o n n y  r a c h u n e k  w  
k s ię g o w o ś c i.  6. w s p a n ia ły  m ó w c a , 
o r a to r  7. k rz e w  o w o c o w y , 9. d u ­
c h o w i m ą tw o , 13. p rz y rz ą d  d o  s u ­
sze n ia  s ia n a . 15. p o tra w a  m ię s n a  
lu b  f ia s k o ,  16. c h o c h l ik .  17. g o n ie ­
n ie  z w ie r z y n y  p rze z  p sy  m y ś liw ­
s k ie ,  20. p o d s ta w a  fa b u la r n a  u tw o ­
r u  l i te r a c k ie g o ,  22. m ito lo g ic z n y  
z a b ó jc a  o jc a  i  m ą ż  w ła s n e j m a tk i ,  
23. u c z u c ie  p rz y g n ę b ie n ia , z m a r t ­
w ie n ia ,  25. c z e rw c o w a  s o le n iz a n t-  
k a , 26. z a to k a  w  p in .  c zę śc i M . 
C z e rw o n e g o , 27. m ia s to  w e  W ło ­
sze ch  z u n iw e r s y te te m  za ł. w  1222 
r o k u ,  28. k a w o n .

R O Z W IĄ Z A N IA  k r z y ż ó w k i  p r o s i­
m y  n a d s y ła ć  pod a d re s e m  r e d a k c j i  
( w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
w  te r m in ie  lO -d n io w y m , z d o p i­
s k ie m :  „ K r z y ż ó w k a  n r  46” .

P O Z IO M O : N e ru d a  O lk u s z , l i t e ­
ra . a n e m o n , re k , ba ga ż , fa ra d  
A l in a ,  f u la r ,  ła s k a , sa k . s tu k o t  
a p a ra t,  g w a re k , m ło te k .

P IO N O W O : p e lis a , m u re n a . K a ­
ta r .  r o d a k ,  u k le ja ,  o s to ja ,  e p ik a  
ż a r , fa ł,  u s ta w a , A n k a r a .  A ra g o n , 
k la s e r .  S ty k a ,  k a rm a .

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li  
J a n  O k o w ita  — S z c z e c in , u l.  M ic ­
k ie w ic z a  120 m . 10, J ó z e f J a w o rs k i 
— S z c z e c in , u l. R o d z ie w ic z ó w n y  G 
m . 4 i  J a ro s ła w  S tę p iń s k i  — D o- 
b r o s ła w ic e , 72-130 M a sze w o ,

N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  re d a k ­
c j i  I I I  p. p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
w y s y ła m y  po cz tą .

Mama Wcieli
SŁYNNA gwiazda filmu amery­

kańskiego i symbol seksu, 40-leł- 
nia dziś Raquel Welch, po raz 
pierwszy pokazała się publicznie 
w towarzystwie swojego syna z 
pierwszego małżeństwa, 23-letnie- 
g Diamana Welcha Artystka ma 
obecnie już trzeciego męża — pi­
sarza Andre Weinfelda oraz córkę, 
która liczy 21 ąt.

KEN FOLIETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska

-------------  191 ---------- -
Skończyła zmywać i cicho zakradła się na górę, że­

by rzucić na niego okiem. Spał twarzą zwrócony w 
stronę d rzw i i  kiedy zbliżyła się, natychmiast otwo­
rzył oczy. Znowu zauważyła trw a jący ułamek sekun­
dy w yraz strachu.

— Proszę się nie obawiać — wyszeptała. — Spraw­
dzam ty lko , czy wszystko jest w  porządku.

P rzym knął oczy bez słowa. Lucy zeszła na dół. Ub­
rała siebie i  Jo w  nieprzemakalne płaszcze i wysokie 
kalosze. K iedy wyszli na zewnątrz, deszcz padał w ie l­
k im i strugami i w ia tr ostro zacinał. Spojrzała na dach 
sprawdzając, ile dachówek zniszczył sztorm. Uginając 
się szła pod w ia tr w stronę skalistego urwiska.

Mocno trzym ała rączkę Jo, bojąc się, że wichura  
porwie gdzieś malca. Chw ilę  później zaczęła żałować, 
że wyszła z domu. Deszcz w d a rł się za kołn ierz je j 
płaszcza i dostał się nawet do butów. Jo pewnie też 
■aly przemókł. Pomyślała, że n ic  się jednak nie stanie, 
tesli parę m inut d łużej zostaną na deszczu. Lucy chcia­
ła dojść do plaży.

K iedy w  końcu wsp ię li się na szczyt pochyłości, zro­
zumiała, że zejście na plażę jest całkiem^ niemożliwe. 
Wąskie drewniane przejście było ś liskie od deszczu i 
bała się, że idąc w  tak im  w ietrze, s traci równowagę 
i spadnie na położoną sześćdziesiąt stóp n iżej plażę. 
Musiała się zadowolić samym je j widokiem.

Ogromne ja le , każda w ielkości małego domu, toczy­
ły  się z ogromną szybkością. Przecinając plażę fala 
wznosiła się jeszcze wyżej, a grzbiet je j zaw ija ł się 
niczym znak zapytania i wreszcie rozbija ła  się u stóp 
skały. Piana rozprysnęła się wysoko nad skalnym  
wzniesieniem i widząc ją  Lucy cofnęła się, a Jo wydał 
okrzyk zachwytu. Lucy  usłyszała śmiech chłopca ty l­
ko dzięki temu, że schotbał się w  je j ramionach i 
trzym ał usta blisko je j ucha, szum w ia tru  i  morza za­
głuszał bowiem wszelkie odgłosy.

Było coś niesamowitego to w idoku rozszalałego ży­
w io łu , kiedy stało się prawie na krawędzi skały. Po­
czucie bezpieczeństwa mieszało się ze świadomością 
zagrożenia, dreszcz zimna przechodził w  pot w yw oła­
ny strachem. Było  to niezwykłe, a w  życiu Lucy zda­
rzało się bardzo mało niezwykłych rzeczy.

M iała ju ż  wracać do domu, bojąc się -o zdrowie ma­
łego Jo, kiedy zobaczyła łódź. Nie była to już oczy­
wiście łódź, ty lko  ogromne kaw a łk i drewna, które kie
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dyś tw o rzy ły■ pokład i  k il.  Unosiły się porozrzucane 
po skałach, przypom inając z te j odległości zapałki. 
Lucy zrozumiała, że łódź, k tóra się rozbiła musiała 
być duża. Jeden człowiek z trudem dawał sobie radę 
z je j prowadzeniem. Szkody, jak ie  morze czyniło dzie 
łu  rąk ludzkich, by ły  ogromne. Lucy na próżno wypa­
tryw a ła  dwóch połączonych kaw ałków  drewna.

Na Boga, w ja k i sposób ten człowiek przeżył to 
wszystko?

Wzdrygnęła się na myśl, ja k  okrutn ie fale i skały 
mogły potraktować ciało człowieka. Jo zauważył, że 
spochmurniala i  szepnął je j do ucha: — Chodźmy już 
do domu.

Odeszła szybko od brzegu i pobiegła błotnistą drogą 
w  stronę farm y.

K iedy znaleźli się w ciepłym  wnętrzu, zdjęli prze­
moczone płaszcze, czapki, buty i pow iesili je w kuch­
ni. Lucy poszła na górę i  jeszcze raz zajrzała do po­
koju nieznajomego. Tym  razem nie o tw orzył oczu. 
Spał spokojnie, ale podejrzewała, że przedtem obu­
dził się i  kiedy poznał je j k ro k i na schodach, zam­
knął oczy, zanim zdążyła otworzyć drzw i. Zaczę­
ła przygotowywać gorącą kąpiel. Rozebrała chłopca 
’ wsadziła go do wanny, potem pod wpływem  nagłego 
impulsu, zdjęła m okre ubranie  t weszła razem z nim  
Gorąca kąpiel była prawdziwym  błogosławieństwem, 
Zamknęła oczy i odprężyła się. Jak cudownym uczu­
ciem była śiąiadomość, że jest się we wnętrzu ciep­
łego domu gdy burza w szale bezsilności atakuje ka­
mienne ściany farm y.

Zycie stało się nagle interesujące, po trzech latach 
monotonii. Jedna ty lko  noc sprowadziła sztorm, wrak  
rozbitej łodzi i  tajemniczego mężczyznę. Chciała, że­
by nieznajomy szybko się obudził i  opowiedział je j 
trochę o sobie.

Nadeszła pora gotowania obiadu dla domowników. 
Postanowiła przyrządzić pieczeń baranią. Wyszfti z 
wanny i w ytarła  się starannie ręcznikiem. Jo pochło­
nięty był puszczaniem na wodę małego gumowego ko 
ta.' Lucy przyjrza ła się własnemu odbiciu w lustrze, 
szczególnie rozstępom na brzuchu, jak ie  pozostawiła 
ciąża Zm nie jszały się pow oli ale wiedziała, że nigdy 
całkiem, nie znikną. Gdyby dokładnie opaliła się na 
całym ciele, na pewno wyglądałaby ładniej. Uśmiech­
nęła się do siebie myśląc, że to zupełnie niemożliwe, 
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W Y D A R Z E N IE M  w y d a w n i­
c z y m  r o k u  w e  F r a n c j i  o k a z a ­
ło  s ic  n o w e , o p a t rz o n e  n a u ­
k o w y m  k o m e n ta rz e m  w y d a n ie  
p r z e p o w ie d n i N o s tra d a m u s »  
!I50:i— 1588), a u to ra  MO e z te ra -  
w ie rs z y  „ C e n tu r ie s  a s t ro lo g i­
q u e s ” , k t ó r y c h  o k o l ic z n o ś c io ­
w e  a d a p ta c je  — ja k  i n f o r m u ­
je  W ie lk a  E n c y k lo p e d ia  P o­
w sze ch n a  — d o  cza só w  o s ta t ­
n ie j  w o jn y  i o k u p a c j i  p rz e ­
t r w a ły  p ra w d o p o d o b n ie  r ó w ­
n ie ż  w  P o lsce . Z a s ta n a w ia ją c  
s ię  n a  ła m a c h  t y g o d n ik a  L E  
P O IN T  n a d  n ie s ły c h a n y m  p o ­
w o d z e n ie m  t e j  k s ią ż k i G e o r ­
ges S u f fe r t  s ta ra  s ie  d o tr z e ć  
do  p r z y c z y n  z ja w is k a .  Z w r a ­
ca o n  u w a g ę , że ró ż n e , z a p o ­
m n ia n e  w y d a w a ło b y  s ię , p r o ­
r o c tw a  c o  ja k i ś  czas o ż y w a ją  
i z n ó w  z a c z y n a ją  k r ą ż y ć  (o b ­
s e rw a c je  a u to ra  p o tw ie r d z a ją  
c h o c ia ż b y  lo s y  p rz e p o w ie d n i 
W e r n y h o r y )  j  ze te  p o w r o ty  z 
r e g u ły  p r z y p a d a ją  na  o k re s y , 
w  k tó r y c h  lu d z ie  ż y ją  w  s t r a ­
c h u  p rz e d  c z y m ś . In te r e s u ją c y  
w y w ó d  G . S u ffe r ta *  p o d a je m y  
z p e w n y m i s k r ó ta m i.

TY LK O  tego jeszcze brako­
wało! Nostradamus! Napawają­
cy zgrozą Krogułec, m ie rn ik  te­
go zbiorowego strachu, ja k i 
ogarnia czasami całe narody. 
Oto człowiek, k tó ry  stał się 
gwiazdą sezonu, detronizu jąc 
nawet M itterranda, M auroya i  
H em u! Sto dn i po wyniesieniu 
socjalistów do władzy część o- 
byw ate li F ranc ji rzuciła  się na 
kolejne skomentowane wydanie 
tekstu sławnego Nostradamusa, 
wziętego proroka z końcowego 
okresu W alezjuszy: ludzie p ła­
cą 120 franków  za to, by dygo­
tać ze strachu (przy wyłączo­
nych telewizorach). N iektórzy 
tw ierdzą, że pewne panie za­
s tanaw ia ją  się, tym  razem po­
ważnie, czy nie należałoby prze 
nieść się gdzieś na Florydę: 
jest to konieczne, skoro według 
Nostradamusa Paryż zostanie 
zmieciony z pow ierzchni ziemi. 
Prawdziwe czy fałszywe, to w y ­
woływane przez książkę po­
głoski p rzybie ra ją na sile.. Te­
go autor nowego „Nostradam u- 
sa '\ Jean-Charles de Fon tbm - 
ne z pewnością się nie spodzie­
w a ł — pisze Georges S u ffe rt

Jak jednak Jean-Charles de 
Fontbrune tego dokonał? Być 
może mieszanka jest dziełem 
przypadku. G łówny składnik te j 
mieszanki, to  jednak l? la t pro­
wadzonych w tajem nicy badań, 
w  których kontynuow ał prace 
swego ojca nad tym  samym No- 
sfcradamusem; celem badań było 
odczytanie na nowo niejasnego 
tekstu narodowego francuskiego 
wieszcza. Nie ma powodu, by w 
te;i kw estii podawać w  w ą tp li­
wość uczciwość jego zamiarów. 
Tw ierdz i, że metody pracy, k tó ­
re  stosował, by ły  ścisłe — chw a­
ła Kartezjuszowi i  Edgarowi. 
M orin , dzięki k tó rym  metoda 
znów stała się modna. Jednak 
t jm  ździebkiem geniuszu, k tóre 
nadało całości posmak współ­
czesny jest dyskretne napo­
m knienie o semiotyce i o kom­
puterze. Semiotyka była potrzeb 
na do k la sy fikac ji wyrazów i do 
poszukiwania ich znaczeń, a 
kom puter po prostu po to, by 
było elegancko: w  1981 r. nie 
wypada nie wspomnieć o kom ­
puterze. tak jak przed ok. 20 la­
ty  nie do pomyślenia było nie 
być marksistą.

Tak czy inaczej — stwierdza 
G. S u ffe rt — faktem  jest, że 
Nostradamus robi kasę. Trzeba 
więc przyjrzeć się b liże j temu 
zjaw isku, nie zapuszczając się 
w  tym  celu w socjologię, ale 
postawić sob’ie skromniejszy cel 
i  spróbować ocenić znaczenie 
tego mimowolnego żartu, stara­
jąc się zrozum eć i zasugero­
wać, co on wyraża.

WPIERW k ilka  in form acji, 
które pozwolą zrozumieć to m i­
n i wydarzenie. Wszystko dzieje 
się tak, jakby  środki przekazu 
postanow iły zafundować nam 
jak iś  drugi „w ie lk i strach” , K o­
niec świata został wyznaczony 
na rok 1999 Bez ceremonii. W 
sumie,, powtarza się historia 
^  ubiegłego tysiąclecia.

A  „ R Ó Ż A ”  N A D E S Z Ł A  
W  S A M Ą  P O R Ę ...

K S IĄ Ż K A  p o ja w i ła  s ię  n a  p ó ł-  
w a c h  k s ię g a r s k ic h  w  lu t y m  i  w  
c ią g u  d w ó c h  ty g o d n i  ro ze sz ła  s ię  
w  (i 000 e g z e m p la rz y ; ju ż  te n  f a k t  
z r o b i ł  w ra ż e n ie  w  m a ły m  ś w ia tk u  
w y d a w c ó w  P o te m  n a d s z e d ł 10 m a ­
ja  i to  co  s ię  w  ty m  d n iu  w y d a ­
r z y ło .  „ N o s t r a d a m u s ”  id z ie  j a k  w o ­
da  i  W y g lą d a  na  to . że z a p o w ie ­
d z ia ł n a d e jś c ie  s o c ja l is ty c z n e j „ r ó ­
ż y ” . „ P a r is - M a tc h ”  p o c z u ł p is m o

n o se m  i w  p rz e d e d n iu  w a k a c j i  je sz ­
cze  p rz y s p ie s z y ł b ie g  s p ra w . K s ią ż ­
k a  E o n tb r u n e 'a  z n a la z ła  s ię  w  c z o ­
łó w c e  b e s ts e lle ró w  . m a ła  a s y m p a ­
ty c z n a  o f ic y n a  w y d a w n ic z a .  E d l-  
t io n s  d u  K o c h e r ,  s ta ra  s ię  n a d ą ż y ć  
z d r u k ie m  n o w y c h  e g z e m p la rz y . 
S .eć k s ię g a r n i l* 'N A C  z a m a w ia  ic h  
c a łe  ty s ią c e . „ P a r is - M a tc h "  z a tn ie s z  
cza  k o le jn y  a r t y k u ł ,  w łą c z a  s ię  ró w  
n ie ż  „F ra n e e - D im a n c h e ” . P la n o w a ­
ne  są p r z e k ła d y  na ję z y k i  h is z ­
p a ń s k i.  a n g ie ls k i i  ja p o ń s k i C zeg o  
d o m a g a  s ię  lu d ?  L u d  c h c e  p o  p r o ­
s tu  d re s z c z o w c ó w !

T e ra z  k i l k a  w y ja ś n ie ń  d o ty c z ą ­
c y c h  o d le g łe j  p rz e s z ło ś c i. P ie rw s z e  
z n ic h  je s t  r z e c z y w iś c ie  w a ż n e : w  
r o k u  ty s ię c z n y m  n ie  p rz e ż y w a n o  
ż a d n e g o  „ w ie lk ie g o  s t r a c h u ” . J e s t 
to  w y m y s ł ,  o  k tó r y m  k r ó t k o  
w z m ia n k o w a ł w  s w e j k s ią ż c e  G u -  
iz o t ,  a k t ó r y  ro z d m u c h a ł M ic h e le t.  
S p ra w a  zo s ta ła  w y ja ś n io n a  d o p ie ro  
w  s to s u n k o w o  n ie d a w n y c h  p ra c a c h  
h is to r y c z n y c h  ( k s ią ż k a  P o g n o n a  o 
r o k u  ty s ię c z n y m  u k a z a ła  s ię  w  1947 
r .. G e o rg e s  D u b y  w  1967 r .  z a w a rtą  
w  n ie j  a n a liz ę  p o tw ie r d z i ł ;  w re s z ­
c ie ,  P ie r r e  R ie h e  z r e k a p i tu lo w a ł  
w s z y s tk o  na  te m a t  t e j  w ie l k ie j  b u j ­
d y  h is to r y c z n e j  w  a r t y k u le  p t .  „ M i t  
o z g ro z a c h  r o k u  ty s ię c z n e g o ” ).

W  r z e c z y w is to ś c i — w y ja ś n ia  G . 
S u f f e r t  — p ie rw s z y  o p is  te g o  
w ie lk ie g o  s t r a c h u  p ie rw s z e g o  ty s ią c  
le c ia  w y s z e d ł p ię ć  w ie k ó w  p ó ź n ie j 
s p o d  p ió ra  p e w n e g o  b e n e d y k ty n a  z 
k la s z to r u  w  H irs c h a u ,  n ie ja k ie g o  
T r it h e m iu s a .  N ie w ą t p l iw ie ,  p isze  
o n  tę  p o z b a w io n ą  p o w a ż n y c h  p o d ­
s ta w  o p o w ie ś ć  d la te g o ,  ż e  sa m  ż y ­
je  w  s tra s z n y c h  c za sa ch . J e s t to  
m g l is ty  o k re s  d z ie jó w :  k o n ie c  S re d -

by chorych oddzielono od reszty 
nneszkańców, domaga się reor­
ganizacji szpitali.

S ześć m ie s ię c y  p ó ź n ie j d ż u m a  o d ­
c h o d z i t a k  sa m o  n ie s p o d z ie w a n ie  
ja k  p rz y s z ła . A le  te n  p ię k n y  s u k ­
ces z a p is a n o  na  k o n to  N o s tra d a m u ­
sa. O d tą d  je s t ju ż  „ s p e c ja l is t ą ”  Z o  
s ta je  u c z o n y m , p o ś lu b ia  p ię k n ą  
w d o w ę  m a  z n ią  t r z e c h  s y n ó w  i 
t r z y  c ó r k i .  W ła S n ie  d o  n a js ta rs z e g o  
s y n a . C e z a ra  b ę d ą  a d re s o w a n e  je g o  
s ły n n e  p r o ro c tw a ,  N ie  je s t  n ie m o ż ­
l iw e  — w y s u w a  p rz y p u s z c z e n ie  a u ­
to r  — że te n  s p r y tn y  m ło d y  c z ło ­
w ie k .  k t ó r y  b y ł  p is a rz e m  i m a ­
la rz e m , w p r o w a d z i ł  d o  ty c h  s ły n ­
n y c h  c z te ro w ie rs z y  tu  i  ó w d z ie  j a ­
k ie ś  w s ta w k i  — n ie  d o  o b a le n ia , 
p o n ie w a ż  b y t y  p isa n e  Już p o  w y ­
d a rz e n ia c h .

W  K A Ż D Y M  ra z ie  m e d y c y n a  za­
c z y n a  N o s tra d a m u s a  n u d z ić . W y s o ­
k o  n a d  s w y m  m ie s z k a n ie m  w  d z ie l 
n ic y  F e r r e y r o u x  w  S a lo n  ka że  so­
b ie  z a in s ta lo w a ć  n ie w ie lk ie  o b s e r ­
w a to r iu m  i p a t r z y  w  g w ia z d y . L u ­
d z io m  n ie  b a rd z o  s ię  to  p o d o b a ło . 
P o p u la rn o ś ć  N o s tra d a m u s a  spa da . 
W  1550 r .  p u b l ik u je  n ie w ie lk i  k a ­
le n d a rz  z p r z e p o w ie d n ia m i n ie  w y ­
b ie g a ją c y m i d a le k o  w  p rz y s z ło ś ć . 
O d n o s i su k c e s . Z  m ie js c a  z a b ie ra  
s ię  d o  s w y c h  s ły n n y c h  d łu g o te r m i­
n o w y c h  p r z e p o w ie d n i,  k tó r e  w y s y ­
ła  w  1555 r .  S ta ją  s ię  b e s ts e lle re m . 
K a ta rz y n a  M e d y c e js k a  za p ra sza  g o  
d o  P a ry ż a , d o k ą d  p r z y b y w a  15 
s ie r p n ia :  H e n r y k  I I  d a je  m u  200 
z ło ty c h  ta la r ó w ,  a R o n s a rd  go  po ­
d z iw ia .  K a ta rz y n a ,  k tó r a  zaw sze  
je s t  o s t ro ż n a , z a b ie ra  g o  ze sobą 
d o  B lo is ,  a b y  p rz e d s ta w ić  m u  s w o ­

na  o c z y w iś c ie  w  sp o s ó b  p r z y b liż o ­
n y ,  ta k  a b y  z b l iż y ć  w ą te k  h i ­
s to ry c z n y  w y d a rz e n ia  d o  c z te ro *  
w ie rs z a , k t ó r y  — J a k  s ię  z a k ła d a  
— w y d a rz e n ie  to  z a p o w ie d z ia ł.  O d 
s t r o n y  350 k s ią ż k i  z a p u s z c z a m y  s ię  
w  p rz y s z ło ś ć . N a w e t  je ż e l i  N o s tra ­
d a m u s  z a p o m n ia ł p rz e w id z ie ć  is t­
n ie n ie  A m e r y k i ,  to  i ta k  ze w s z y ­
s tk ie g o  w y n ik a  ja s n o , że w s z y s c y  
u m rz e m y  w  1983 ( lu b  1999) f o k u  
o ra z  że P a ry ż  z o s ta n ie  z m ie c io n y  
z  p o w ie r z c h n i z ie m i.

O D G R Z E B U J E  S IĘ  A P O K A L IP S Ę

W E D Ł U G  J e a n a  D e lu m e a u , a u to ra  
k s ią ż k i  „ L a  p e u r  e n  O e e id e n t” , na 
p rz e ło m ie  X V  i X V I  w ie k u  n a ło ­
ż y ły  s ię  na  s ie b ie  t r z y  ró ż n e  s t r a ­
c h y . P rz e d e  w s z y s tk im  s tra c h  
p rz e d  k lę s k a m i ż y w io ło w y m i ( k o ­
m e ty , w o jn a  i  g łó d ) ;  n a s tę p n ie  
s t r a c h  p rz e d  p o d a tk a m i;  i  w re s z ­
c ie , o  w ie le  s u b te ln ie js z e  i  t r u d ­
n ie js z e  d o  w y o d rę b n ie n ia  u c z u c ie , 
że c h w ie je  s ię  p o rz ą d e k  ś w ia ta : 
c h r z e ś c ija ń s tw o  ro z p a d a  s ię . R od zą  
ca  s ię  n a u k a  z a c h w ia ła  ty m , co  
w y d a w a ło  s ię  p e w n e , p o d z ie lo n y  
na  p r z e g r ó d k i ś w ia t  e k s p lo d o w a ł i 
lu d z ie  ze ś w ia ta  k u l t u r y  ś ró d z ie m ­
n o m o r s k ie j n a g le  d o w ie d z ie l i  s ię , 
ze Z ie m ia  je s t  b e z k re s n a . Z  m ie j ­
sca o d g rz e b a n o  A p o k a lip s ę  św . J a ­
na  i  za c z ę to  n ie z a c h w ia n ie  w ie ­
rz y ć , że  k o n ie c  w sze ch cza só w  n a ­
s tą p i ju ż  ju t r o .  L u te r ,  ta k  j a *  p ie c  
w s i c h rz e ś c ija n ie ,  r ó w n ie ż  s ta le  
m ia ł  p rz e d  o c z a m i w iz ję  A p o k a l ip ­
s y , w ie r z y ł,  że je s t  n ie u c h ro n n a . 
A  św . A u g u s ty n ,  k t ó r y  p rz e c ie ż  i  
g ó rą  d z ie s ię ć  w ie k ó w  w c z e ś n ie j
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Życie w strachu
n io w ie c z a  1 p o c z ą te k  O d ro d z e n ia ; 
w ie m y  o  n im  t y l k o  ty le ,  że  b y ł  
t o  k o n ie c  i  p o e z ą te k  c ze g o ś . M im o  
to  d ż u m a , w o jn y ,  s c h iz m y  —  to  
w s z y s tk o  z d a r z y ło  s ię  n a p ra w d ę . 
D u c h o w n y c h  o g a r n ą ł s t r a c h  p rz e d  
p o w s z e c h n y m  u n ic e s tw ie n ie m . W  
5508 r o k u  k a z n o d z ie ja  G e ile r  g ło s i 
% a m b o n y  k a t e d r y  w  S t ra s b u rg u  ta ­
k i  o to ,  n a c e c h o w a n y  re z y g n a c ją , 
p r o g r a m : „N a jle p s z e  eo m o ż n a  te ­
ra z  z ro b ić ,  to  zaszyć  s ię  w  s w o im  
k ą c ie , w s a d z ić  g ło w ę  w  ja k ą ś  .d z iu ­
rę  i  s ta ra ją c  s ię  p rz e s trz e g a ć  p r z y ­
k a z a ń  b o s k ic h  c z y n ić  d o b ro , a b y  
z a s łu ż y ć  so b ie  na  z b a w ie n ie ” , ż a d ­
n e j  n a d z ie i,  Z n a k o m ity  o p is  JP ier- 
rc.’a  R a r r e ta  i  J e a n a -N o c la  G u rg a n -  
da  n ie w ia ry g o d n e g o  w p r o s t  p o w s ta ­
n ia  .w M u e n s te r  d a je  t y l k o  o g r a n i­
c z o n e  p o ję c ie  o z b io ro w e j  p a n ic e , 
ja k a  o g a r n ę ła  w ó w c z a s  Z a c h ó d ! 
W ó w e za s  to  s ły n n e  i  p ię k n e  O d ro ­
d z e n ie , k tó r e  p r z y s z ło  d o  n a s  ze 
s w o ją  m u z y k ą ,  m a la r s tw e m  i  ta ń c a ­
m i  z W io c h , b y ło  p rz e z  w s p ó łc z e s ­
n y c h  o d c z u w a n e  ja k o  p o c z ą te k  
w ie lk ie g o  k o ń c a . M a r g u e r i te  Y o u r -  
c e ń a r  ś w - ie tn ie  o d d a je  w  s w y c h  
k s ią ż k a c h  c a łą  d w u z n a c z n o ś ć  te g o  
h is to r y c z n e g o  p rz e ło m u .

W  S U M IE , p o d cza s  g d y  o s ta tn ie  
la ta  p o p rz e d n ie g o  ty s ią c le c ia  n ik o ­
go  n ie  p r z e ra z i ły ,  p rz e ło m  w ie k ó w  
X V  1 X V I  b y ł  m o m e n te m  d r a m a ­
ty c z n y m  — k o n k lu d u je  a u to r .  H i ­
s to r ia ,  j a k ie j  u c z o n o  n a s  w  s z k o ­
le  je s t  o p a c z n a , n a s z y m  w s p ó łc z e s ­
n y m  t r u d n o  ją  w y b ić  z g ło w y .

Nostradamus po jaw ił się w 
tych tak sprzyjających panice 
czasach. Jest to postać byna j­
m nie j nieobojętna. Przyszedł 
na św iat dokładnie wtedy, kiedy 
zaczynał się ten zmierzch bo­
gów, tj.  14 grudnia 1503 roku, w 
Sa int-Rem y-de Provence. Kształ 
c i i  się w Aw in ionie, później 
studiował medycynę w M ontpel­
lier. gdzie ani chyb i spotkał się 
ze starszym o 9 ła t Rabelais. W 
1524 r. M ichela de Nostre-Dame 
wysłano do Langwedocji, by 
zwalczał epidemię. Wszyscy sła­
wią jego odwagę. Sam szczycił 
się nią również, skoro właśnie 
wtedy zm ien ił nazwisko, nada­
jąc mu zlatynizowane brzm ie­
nie. Odtąd będzie się nazywał 
Nostradamus W 1533 r. osiedla 
się w Agen, żeni się i  płodzi 
dw ójkę dzieci. Oczywiście, bywa 
w kołach protestanckich, a to 
jest niebezpieczne. Pewnego 
ranka musiał zwinąć m anatki; 
znajduje schronienie kolejno w 
Bordeaux i w La Rochelle. K ie ­
dy w  1539 roku wraca, jego żo- 
r.a i dzieci nie żyją, a dawni 
przyjaciele nie chcą z nim  roz­
mawiać. Ich zdaniem, lekarz nie 
popisał się odwagą. Opuszcza 
Agen, włóczy się po całe j F ran­
c ji,  pozuje na mędrca, wreszcie, 
osiedla się w  Salon-de-Proven- 
ce. Zaczyna zyskiwać 'szacunek. 
W maju 1546 roku A ix  nawiedza 
dżuma. Zwrócono się do niego 
o pemo-. Nie przebiera w  środ­
kach, żąda, by palono bieliznę,

i«  d z ie c i.  C h c ia ła b y  w ie d z ie ć , 
k t ó r y  z W a le z ju s z y  b ę d z ie  g ó rą . 
D a je  j e j  d o  z ro z u m ie n ia , ż e  w s z y *  
s tk o  to  ź le  s ię  s k o ń c z y . R z e czy ­
w iś c ie . . .

C Z A R N A  I  K R W A W A  P O S T A Ć , 
W O J N A , K R E W  S IĘ  P O L E J E ..,

N IE  M A  z re s z tą  r y z y k a ,  że  s ię 
p o m y li ,  p o n ie w a ż  w  o s ta te c z n y m  
r a c h u n k u  w s z y s tk o  ź le  s ię  s k o ń ­
c z y ło .  P o m iń m y  le g e n d y  o ra z  w ie ­
lo r a k ie  d o p is k i d o  te k s tó w  i  in ­
te rp re ta c je  — p r o p o n u je  G . S u f­
fe r t .  P r z y z n a jm y  lo ja ln ie ,  że n ie -

(F o to  — Z . J o d k o w s k i)

k tó r e  a b s o lu tn ie  n ie z ro z u m ia łe  
c z te ro w ie rs z e  z a w ie ra ją  c za sa m i j a ­
k ie ś  s łó w k o ,  k tó r e  je s t  k lu c z e m , 
c z y  w s k a z ó w k ą . M o żn a  u w a ż a ć , że 
s ły n n a  u c ie c z k a  L u d w ik a  X V I  d o  
V a re n n e s  zo s ta ła  p rz e p o w ie d z ia n a  
p rz e z  N o s tra d a m u s a , p o n ie w a ż  ta 
n a zw a  w  te k ś c ie  f ig u r u je .  A le  to  
n ie w ie le ,  je ś l i  w z ią ć  p o d  u w a g ę  
965 c z te ro w ie r s z y ,  k tó r y c h  sens je s t 
n ie ja s n y . W  is to c ie  rze czy  z ty c h  
p a te ty c z n y c h  s łó w  n ie w ie le  da  s ię  
w y d o b y ć . O k a z u je  s ię  je d n a k ,  że 
w c a le  to  n ik o m u  n ie  p rze szka d za  
i  o d  400 la t  d z ie ło  je s t r e g u la r n ie  
w y d a w a n e .

A u to r  i n fo r m u je ,  że J e a n -C h a r le s  
de  F o n tb ru n e  z a s to s o w a ł w  s w e j 
k s ią ż c e  n a s tę p u ją c y  sp o só b  r e d a k ­
c j i :  z a c z y n a  od  u s ta le n ia  c h r o n o ­
lo g i i,  k t ó r ą  zna d o  s t r o n y  350, p o ­
n ie w a ż  w y d a rz e n ia  d o ty c z ą  p rz e ­
s z ło śc i. P o szcze g ó ln e  p a r a g ra fy  o -  
p a t r u je  t y tu ła m i ,  w  sp o só b , k tó r e ­
m u  n ie  m o ż n a  n ic  d o d a ć , n ic  u ją ć . 
P r z y k ła d :  „ B o n a p a r te  p rz e c iw k o
r e w o lu c jo n is to m  — 1799. Z a ję c ie  
W ło c h  — 1797”  ( to .  że p o rz ą d e k  
c h r o n o lo g ic z n y  je s t  o d w ró c o n y  n ie  
m a  w ię k s z e g o  z n a c z e n ia ) . P o d  t y ­
tu łe m  u m ie s z c z a  o d p o w ie d n i c z te -  
r o w ie r s z  w  w e r s j i  o r y g in a ln e j ,  a 
p o d  n im  je g o  p r z e k ła d ,  k t ó r y  w y ­
g lą d a  (p r z y k ła d  z o s ta ł w y b r a n y  na 
c h y b i ł  t r a f i ł )  m n ie j  w ię c e j  ta k :  
„ W r o g o w ie  p o k o ju  ( re w o lu c jo n iś c i )  
z o s ta n ą  p o k o n a n i (p rz e z  B o n a p a r te  
g o )  po  ty m  J a k  p o k o n a  o n  W ło ­
c h y .  C z a rn a  i  k r w a w a  p o s ta ć  s ko ra  
p r o m i tu je  c z e r w o n y c h .  P ó ź n ie j ro z  
p ę ta  w o jn ę , k t ó r a  s p r a w i;  że p o ­
p ły n ie  k r e w ,  a k r e w  z a b a r w i w o ­
d ę ” . N a s tę p u je  h is to r ia  s tre s z c z o -

r o z m y ś la ł n a d  s p lą d ro w a n ie m  R z y ­
m u  p rz e z  b a r b a rz y ń c ó w , p o  d łu ­
g ic h  w a h a n ia c h  z d e c y d o w a ł s ię  
je d n a k  p rz e n ie ś ć  k re s  d z ie jó w  na  
d a le k ą  p rz y s z ło ś ć .

S c h e m a t te n  d a je  Sie, bez t r u d u  
z a s to s o w a ć  d z is ia j.  J e ś l i  c h o d z i o  
k lę s k i  ż y w io ło w e ,  to  z  p e w n o ś c ią  
n ie  b r a k  n a m  ic h . L u d z ie  są z a b i­
j a n i  p r a w ie  w s z ę d z ie  i p r a w ie  c o ­
d z ie n n ie ;  te le w iz ja  s y s te m a ty c z n ie  
n a m  o  ty m  p r z y p o m in a . C o  s ię  t y ­
c z y  w o jn y  n u k le a rn e j ,  to  w  ś w ia ­
d o m o ś c i s p o łe c z n e j (ś w ia d c z ą  o 
ty m  w y n ik i  s o n d a ż y )  p rz e s u n ę ła  
s ię  o n a  ze  s t r e f y  te g o . c o  n ie ­
p r a w d o p o d o b n e  d o  s t r e f y  te g o , eo 
m o ż liw e .  S e k re ta rz  s ta n u  U S A , ge n . 
H a ig  s y g n a l iz u je ,  że r o k  1988 bę ­
d z ie  ro k ie m  n ie b e z p ie c z n y m . W  
U S A , lu d z ie  o d  ra z u  za c z ę li „ w p r a  
w la ć  S ię”  w  o b o z a c h  p r z e t rw a n ia ;  
m u s z ą  p rz e z  m ie s ią c  w y t r w a ć  w  
w y z n a c z o n y m  m ie js c u  n ie  p o s łu g u ­
ją c  s ię  ż a d n r m i n a rz ę d z ia m i.  C h o ­
d z i o  to  —- m ó w ią  u c z e s tn ic y  ta ­
k ic h  o b o z ó w  — b y  p rz y g o to w a ć  
s ię  do  e r y  p o s tn u k łe a r n e j.  P o d o b ­
n o  o b o z y  te  m a ją  c o  r o k u  35 090 
k l ie n tó w .  P o z o s ta je  je szcze  u b ó ­
s tw o ,  ja k ie  p rz e d  15 la t y  t r u d n o  
b y fo b y  s o b ie  w  o g ó le  w y o b ra z ić  
O d k ą d  p o w s ta ł K lu b  R z y m s k i i  od  
cza su  e p o p e i n a f to w e j  ra n o  i w ie ­
c z ó r  w k ła d a  n a m  s ię  ło p a tą  d o  g io  
w y ,  p o d cza s  g d y  to  n a jg o rs z e  n ie  
je s t  z u p e łn ie  p e w n e , to  nę dza z 
p e w n o ś c ią  n ie  je s t  n ie m o ż liw a . 
Z re s z tą  ju ż  te ra z  w  P o lsce  s to i  s ie  
w  k o le jc e  p o  m ię s o ; w  A f r y c e  i  w  
A z j i  lu d z ie  u m ie r a ją  z g ło d u ,  a 
r a d z ie c k ie  k r o w y  je d z ą  to ,  c o  w y ­
p r o d u k o w a l i  fa rm e r z y  w  M id d le  
W es t.

C h in y , ja k  zaw sze , s ta n o w ią  ta ­
je m n ic ę . O d  3 ooo la t  p o  n a sze j 
s t r o n ie  ś w ia ta  lu d z ie  w c ią ż  z a s ta ­
n a w ia ją  s ię , co  te ż  m o że  s ię  d z ia ć  
w  P a ń s tw ie  Ś ro d k a . B y ć  m o że  je d ­
n a k  są s p r a w y  jeszcze  g o rsze . B o ­
g u  d z ię k i,  k s ią ż k a  o  z b r o je n ia c h  
ta k  p o w a ż n e g o  a u to ra  ja k  C a s to -  
n a d is  je s t  d la  s z e ro k ic h  rzesz  c z y ­
te ln ic z y c h  z b y ł t r u d n a ,  a w ię c , ja k  
sądzę, j e j  n ie  p rz e c z y ta ją .  G d y b y  
s fo rm u ło w a n e  p rz e z  C a s to r ia d is a  
te z y  b y ły  zn a n e , n a k ła d  k s ią ż k i 
N o s tra d a m u s a  w k ró tc e  p r z e k r o ­
c z y łb y  m i l io n  e g z e m p la rz y .

T a k i  je s t  w ię c  nasz w s p ó łc z e s n y  
o d p o w ie d n ik  d a w n e g o  s tra c h u  
p rz e d  k lę s k a m i ż y w io ło w y m i.  K o ­
n ie c  p rz y s p ie s z o n e g o  r o z w o ju  go ­
s p o d a rc z e g o  je szcze  te n  n ie p o k ó j 
p o w ię k s z y ł.  P ra g n ą c  n a b ra ć  o tu ­
c h y , lu d z ie  w ś l iz g u ją  s ię  u k r a d ­
k ie m  do  g a b in e tó w  ró ż n y c h  ja s n o ­
w id z ą c y c h , p s y c h ia t r ó w  lu b  p s y ­
c h o a n a l i ty k ó w .

D E S Z C Z  Ż M IJ

T E G O  la ta  w ie lu  c h ło p ó w  z p o ­
łu d n ia  F r a n c j i  tw ie r d z i ło ,  że z n a ­
d e jś c ie m  n o c y  n a d la tu ją  ja k ie ś  ta ­
je m n ic z e  s a m o lo ty ,  k tó r e  z rz u c a ­
ją  ż m ije .  D z ie n n ik  „ L e  M a t in ”  p i­
sa ł 27 m a ja  b r .  o  g r u p ie  d z ie c i z 
o k o l ic  B a r - le - D u c ,  k tó r e  w  c ią g u  
3 la t  z e b r a ły  100 000 f r a n k ó w  na 
z a k u p  za p a só w , k tó r e  m ia ły  p o zw o  
l ić  im  p rz e ż y ć . D z ie c i w y k o p a ły  
ja m ę ,-  s c h o w a ły  w  n ie j  s w ó j s k a rb  
i  w r ó c i ły  d o  d o m u  w  p rz e k o n a n iu , 
że z r o b i ły  w s z y s tk o , c o  trz e b a , a- 
b y  p rz e ż y ć  A p o k a lip s ę . M ia ły  p e ­
ch a , b o w ie m  k to ś  o d k r y ł  n a z a ju t r z  
k r y jó w k ę  i  w  p r z e k o n a n iu , że  m a 
d o  c z y n ie n ia  z te r r o r y s ta m i,  za ­
w ia d o m ił  ż a n d a rm ó w . P o m iń m y  
ju ż  B ia łą  D a m ę , k tó r a  z w ia s tu je  
w y p a d k i  d ro g o w e  i o  k tó r e j  p o ­
ja w ia n iu  s ię  l i c z n i  ś w ia d k o w ie  rae i 
d u ją  ż a n d a rm o m .

O c z y w iś c ie ,  w d a ł  s ię  w  to  f i lm .

k t ó r y  b y ł  o b e c n y  na  r y n k u  s t r a ­
c h u  n a  d łu g o  p rz e d  p o c z c iw y m  
N o s tra d a rn u s e m . O p e ra c ja  zaczę ła  
s ie  w  1969 c. w ra z  *  f i lm e m  „ R o ­
s e m a ry ’s  B a b y ”  A le  w ó w e z a s  — 
p r z y p o m in a  G e o rg e s  S u f f e r t  — 
c h o d z i ło  o k la s y c z n y  h o r r o r .  A m e ­
ry k a ń s c y  p ro d u c e n c i z r o z u m ie li  na  
c o  s ię  z a n o s i i  w  1975 r . r o z p ę ta l i  
r e k la m ę  w o k ó ł  o lb rz y m ie g o  c e k i­

n a , k t ó r y  c h r u p ie  s w y m i „s z c z ę -  
k a m i”  o p in ię  p u b l ic z n ą . Z a c z y n a  
9 ię  fa la  f i lm ó w  o  k a ta s t r o fa c h ;  
w y ś w ie t la  s ię  je  na  p r z e m ia n  z 
f i lm a m i  z  g a tu n k u  „ c z a r n e j ”  fa n ­
ta s t y k i  n a u k o w e j,  t y p u  „ O b c y  ~  
ó s m y  pa sa że r N o s tro m o ” . H o r r o r  
je s t  w s zę d z ie  n ie  t y l k o  za i p rz e d  
n a m i,  c z a tu je  na nas ta k ż e  w  g a ­
la k ty k a c h .  B o h a te ra m i f i lm ó w  r y ­
s u n k o w y c h  n ie  są ju ż  w e s o łe k  T in -  
t i n  ł  k r z e p k i  A s té r ix ,  le cz  ja k ie ś  
w y m o c z k i z „ M e ta l  h u r la n t ” : sza­
re  ś w ia ty  p o k r y te  w y m a r ły m i  m ia ­
s ta m i,  z a lu d n io n e  z ie lo n k a w y m i i 
m ię s o ż e rn y m i p o tw o r k a m i,  k tó r y m  
u d a ło  s ię  p rz e trw a ć . T a k ie  f i lm y  
id ą  ja k  c ie p łe  b u łk i .  W  u b ie g ły m  
r o k u  n a w e t w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  
w y p r o d u k o w a n o  — i c ie s z y ł s ię  p o ­
w o d z e n ie m  — f i lm  o  k a ta s t r o f ie  
lo tn ic z e j ,  na  w z ó r  „ P o r t u  lo tn ic z e ­
g o ” .

S Z A T A N  N IE  Ż Y J E :
K T O  Z A J A Ł  J E G O  M IE J S C E ?

J E Ś L I  c h o d z i o s t ra c h , to  ta k  
d łu g o , j a k  d łu g o  K o ś c ió ł p a n o w a ł 
n a d  w ie r n y m i,  p a n o w a ł ró w n ie ż  i  
n a d  ty m  z ja w is k ie m . N ie  b y ło  p o ­
w o d u  d o  n ie p o k o ju ,  s k o ro  u  k r e ­
su  d r o g i  z n a jd o w a ł s ię  r a j .  T a k ż e  
w in o w a jc a ,  a w ła ś c iw ie  k o z io ł o - 
f ia r n y ,  b y ł  w ó w c z a s  z n a n y :  b y ł  
n im  s z a ta n . C z y h a ł w  la s a c h  i  w  
s u m ie n ia c h . T o  o n  ro z p ę ty w a ł b u ­
rz e , n is z c z y ł p lo n y ,  p a n o w a ł sze­
rz ą c  s t ra c h . K ie d y  Z ły ,  ze s w y m i 
r o g a m i i  w id ła m i,  z o s ta ł w y p ę d z o ­
n y  z u m y s łó w  p rz e z  ś w ia t ła  O ś w ie ­
c e n ia , lu d z ie  po  o m a c k u  z a c z ę li 
s z u k a ć  n o w y c h  w in o w a jc ó w .  Z a ­
c z ę l i  i c h  s o b ie  w y o b ra ż a ć . L e o n  
P o lia k o w ,  k t ó r y  k o n c e n t r u je  s ię  
aa  b a d a n iu  t y c h  z a g a d n ie ń , z n a k o ­
m ic ie  w y k a z a ł  p o w ią z a n ie  m ię d z y  
b a w a r s k im  O ś w ie c e n ie m , p rz e d r e ­
w o lu c y jn y m i  z w ią z k a m i w o ln o m u -  
ia r s k im i  i  p ó ź n ie j,  w  p e łn i X I X  
w ie k u ,  p o ja w ie n ie m  s ię  d w ó c h  
w ie lk ic h ,  p rz e c iw s ta w n y c h  s o b ie  
a z a ra z e m  b ę d ą c y c h  s w y m i w s p ó l­
n ik a m i  w in o w a jc ó w :  Ż y d a  i  je z u ­
i t y .  K a ż d y  z  n ic h  re p re z e n to w a ł 
z łe g o  d u c h a . Z  J e d n e j s t r o n y  b y ł 
s k a rb ie c  k o n g r e g a c ji ,  z k tó re g o  
w s p o m a g a n o  r e a k c ję ;  z  d r u g ie j  — 
„ Z y d  w ie c z n y  tu ła c z ” , a b s o lu tn y  
b e s ts e lle r  c a łe g o  f r a n c u s k ie g o  X X X  
w ie k u .  O c z y w iś c ie  b y ł  to  id io ty z m . 
J e d n a k ż e  c i m it y c z n i  w in o w a jc y  
s p e łn ia l i  w  m ó z g a c h  r o lę  J a k ic h ś  
p e r w e r s y jn y c h  „ r e g u la to r ó w ” .

D z is ia j ty c h  w in o w a jc ó w  ju ż  n ie  
m a . Są r ó ż n i  in n i ,  k tó r y c h  po są ­
dza  s ię  o  n a jc z a rn ie js z e  z a m ia r y ,  
a le  w s z y s c y  c z u ją ,-  że m a n ic h e iz m  
n ie  m a  sen su , że n ie  je s t  ta k ,  że 
p o  je d n e j  s t r o n ie  są t y l k o  d o b rz y , 
a p o  d r u g ie j  t y l k o  ź l i .  W  te j  s y ­
tu a c j i  n i k t  n ie  je s t  ju ż  w  s ta n ie  
„ s k a n a l iz o w a ć ” , p o k a z a ć  p a lc e m , 
a n i u m ie js c o w ić  s t r a c h u .  W o b e c  
te g o  — k o n ty n u u je  G . S u f f e r t  — 
s tra c h  s ię  z n ó w  p o ja w ia  w  n ie n a ­
ru s z o n e j i  c z y s te j p o s ta c i. W  rz e ­
c z y w is to ś c i,  są ró ż n e  d r a b y  z p rz e d  
m ie ś ć , w s z e lk ie g o  r o d z a ju  lu d z ie  
m a rg in e s u , w ła m y w a c z e  d z ia ła ją c y  
w  s o b o tn ie  w ie c z o ry ,  są ta c y ,  k t ó ­
r z y  u k r y c i  za m u re m  p ie n ię d z y  
p r z y g o to w u ją  s ię  d o  o b a le n ia  e k s ­
p e r y m e n tu  M it te r r a n d a .  J e s t d u ż o  
p lo te k  i  ro z c h o d z ą  s ię  s z y b k o :  p o ­
d o b n o  G is c a rd  „ k o g o ś  p r z e je c h a ł” , 
a w y p a d e k  z a tu s z o w a n o ... , w s z y s c y  
szepczą s o b ie  o d  u c h a  d o  u c h a , w  
P a ry ż u  i  na  p r o w in c j i ,  że p o d o b ­
n o  M it t e r r a n d  Jest c h o r y . . .  D o w o ­
d ó w  o c z y w iś c ie  n ie  m a  ż a d n y c h , 
a le  k a ż d y  m oże  p o w o ła ć  s ię  na żo­
nę  k u z y n a ,  k tó r a  w id z ia ła ,  ja k . . . ,  
n a  p r z y ja c ie la  s z w a g ra , k t ó r y  d o ­
w ie d z ia ł  s ię , że ... W  s u m ie  w s z y ­
s tk o  to  w y w o łu je  s tra c h  i  p r z y g n ę ­
b ie n ie .

T rz e b a  z d ro w e g o  ro z s ą d k u  i  o d ­
w a g i,  b y  o p rz e ć  s ię  te j  f a l i  s t r a ­
c h u , le g e n d , p o g ło s e k  1 in n y c h  
m ro c z n y c h  p r z e p o w ie d n i p r z y p o m i­
n a ją c y c h  n a m  p o  p r o s tu ,  że w ra z  
z ty m , c o  s ię  n a z y w a  u p o w s z e c h ­
n ie n ie m  w ła d z y ,  n a iw n o ś ć  lu d z k a  
ro ś n ie  w  sp o só b  z a s t ra s z a ją c y  — 
p isze  na  z a k o ń c z e n ie  a u to r .

I  O STATNIE przypomnienie. 
Ostatnio byliśm y św iadkam i 
śm ierci dwóch kolejnych papie­
ży: Pawła V I 1 Jana Pawła I. 
Z miejsca przypom niano sobie 
o irlandzkim  biskupie, św. Ma- 
lachy. Tym , k tó ry  zm arł w  1148 
roku w ramionach św Bernar­
da i podobno napisał w  C la ir­
vaux pewną przepowiednię. O- 
czywiście, podobnie jak inne 
proroctwa, u jrza ła ona św iatło 
dzienne dopiero w 1595 roku. 
Dobry okres na takie rzeczy.. 
Otóż według tego świętego b i­
skupa, k tó ry  w 1190 r. został 
kanonizowany przez papieża 
Klemensa I I I  — po śmierci Ja­
na Pawła I  zostało nam już ty l 
ko dwóch papieży. Potem na­
stąpi koniec. N ie świata, gdyż 
św iat będzie trw a ł tak długo 
ja k  Słońce. A n i tym  bardziej 
koniec fałszywych proroków: 
tych n igdy nie zabraknie. Nie 
głupców: ci, dzięki Bogu. mają 
się dobrze Będzie to koniec 
niczego Ju trc  będzie nowy 
dzień — stwierdza w konk luz ji 
Georges S u ffert.
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Piłka ręczna

Ostatnie spotkania rundy
N IE Z B Y T  imponująco przed- czą o tym  ostatnie mecze z li-

stawia się dorobek punktow y 
p iłk a rz y  ręcznych Pogoni w roz 
gryw kach ekstraklasy. Szczeciń­
ska „siódemka”  zajm uje ostat­
nie miejsce w tabeli z zaledwie 
trzem a punktam i. W yprzedzają­
ce ją  zespoły: G w ard ii Opo­
le, AZS Warszawa r  Korony 
K ielce zgrom adziły natomiast 
po 9 punktów .

Drużyna podopiecznych tre ­
nera Zygm unta Jakub ika  nie 
stoi jednak jeszcze na straconej 
pozycji. Do zakończenia p ie rw ­
szej rundy rozgrywek pozostała 
ostatnia ko le jka spotkań. Pogoń 
podejmować będzie .w sobotę i 
niedzielę na w łasnym  boisku 
AZS Warszawa. Zdobycie w  
tych meczach kom ple tu punk­
tó w  zdecydowanie zm niejszyłoby 
dystans dzielący naszych repre­
zentantów od przeciw ników. 
Szanse na to są ogromne gdyż 
drużyny G w ard ii i Korony cze­
ka ją  trudne  mecze wyjazdowe. 
G w ardia spotka się i  Pogonią 
Zabrze, natomiast Korona grać 
będzie z czw artym  zespołem 
rozgryw ek A n ilaną  Łódź. Po­
rażk i tych drużyn przy jedno­
czesnym zdobyciu 4 pk t. przez 
Pogoń spowodują, że szczeci­
nian dzielić będą od trzech w y ­
przedzających ją zespołów 2 
p k t. Tak więc o dalszych losach 
p iłka rzy  ręcznych morskiego 
k lu bu  zdecyduje postawa zespo 
łu  w  d rug ie j rundzie spotkań 
ekstraklasy. Trzeba jednak do­
dać, że pod koniec jesiennych 
spotkań podopieczni trenera Ja­
kub ika  sprawują się coraz le­
p ie j. Do fo rm y dochodzą ru ty ­
nowani gracze: J Brzozowski, 
I .  Zubowicz, P. Cieśla, R. 
Antczak, k tó rym  kontuzje nie 
pozw oliły  przejść pełnego toku 
przygotowań do sezonu. Swiad-

derem rozgrywek Wybrzeżem w 
Gdańsku, w k tórych szczecinia­
nie m im o porażek by li dla gos­
podarzy równorzędnym  przeciw 
n ik iem .

M amy nadzieję, że również w 
sobotnio-niedzielnych spotka­
niach p iłkarze Pogoni udoku 
m entu ją swoje pierwszoligowe 
aspiracje. Po meczach tych na­
stąpi przerwa w  rozgrywkach 
ekstraklasy do 20 marca. W m ię­
dzyczasie rozgrywany będzie 
Puchar Polski.

Comanecci 
nie wystartuje 

w Moskwie
J E D N A  z n a j le p s z y c h  g im n a s ty -  

c z e k  ś w ia ta , R u m u n k a  N a d ia  C o ­
m a n e c c i,  n ie  w e ź m ie  p r a w d o p o d o b  
n ie  u d z ia łu  w  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ­
ta .  k tó r e  w  d n ia c h  23—29 b m . o d ­
b ę d ą  s ię  w  M o s k w ie . J a k  o ś w ia d ­
c z y l i  p r z e d s ta w ic ie le  R u m u ń s k ie ­
go Z w ią z k u  G im n a s ty c z n e g o . C o ­
m a n e c c i n ie  o s ią g n ę ła  fo r m y ,  k tó r a  
g w a r a n to w a ła b y  j e j  s u k c e s y  w  m i ­
s tr z o s tw a c h . W  te j  s y tu a c j i  n a js i l ­
n ie js z y m  p u n k te m  r u m u ń s k ie j  d r u ­
ż y n y  k o b ie t  b e d z ie  w  M o s k w ie  1T- 
le tn ia  C h r is t in a  G r ig o ra s . w ie lk a  
n a d z ie ja  r u m u ń s k ie j  g im n a s ty k i .

Pościg trw a

Pogoń ma największe szanse...
K IE D Y  po p ią te j serii spotkań o m istrzostwo I lig i na czele 

tabeli znalazła się Pogoń, obejm ując przodownictwo w tabeli 
po Lechu, Śląsku i S ta li — przypuszczano, że jest to po pros­
tu  przypadek. Portowcy częściej bowiem w swej h is to rii znaj­
dow ali się na końcu niż w  czołówce. Ponadto Pogoń w  tym  
roku jest bcniam inkiem .

PO DWÓCH następnych ko- W polskie j ekstraklasie nadal 
le jkach szczecinianie oddali pa- daje o sobie znać zjawisko, k tó - 
łeczkę '  Zagłębiu, ale ty lk o  na re niegdyś nazwano „huśtawką 
jedną serię. Po ponownym  od- fo rm y” . Tymczasem Pogoń gra 
zyskaniu prowadzenia, po 11 stale praw ie  na tym  samym po- 
kolejce — liderem  (także na jed tiom ie  i uparcie dąży^ do w y- 
ną serię) został G órn ik, k tó ry  znaczonego celu. Szczecinianom 
pałeczkę przekazał znowu do także zdarzały się „w ypadk i 
Szczecina. Pogoń lide ru je  więc przy pracy” . M am y tu  na m yśli 
ekstraklasie przez 7 ko le jek i pierwszą porażkę w  Szczecinie 
tego rekordu jesienią n ik t  je j z B a łtyk iem , drugą we W rocła- 
nde odbierze. Tak długie u trzy- w iu  ze Śląskiem i trzecią w  Do­
m ywanie się na pozycji lidera dzi z Widzewem. W te j ostat- 
przez drużynę ze Szczecina n ie j do uzyskania tak  nieko- 
ukszta łtow ało już opinię o na- rzystnego dla portowców w yn i- 
szyrń zespole. Jeśli bowiem  po- ku p rzyczyn ił się również tercet 
czątkowo n ik t  n ie dowierzał, że sędziowski. Cieszy, że n iepow o-, 
Pogoń p o tra fi grać dobrze i sku dzenia te nie załamały drużyny, 
tecznie, po tra fi w ygryw ać z że w  następnych meczach grała 
najlepszym i, to  dzisiaj po rtow - ju ż  na dobrym  poziomie i w a l­
ców tra k tu je  się już jako zes- ezyła am bitn ie. A przecież nie 
pół z czołówki, zespół k tó ry  ma można powiedzieć, że Pogoni 
nie ty lk o  szanse, ale jest faw o- sprzyja szczęście. Ba, wydawało 
ry tem  n r 1 w  watce o ty tu ł m i- się, że los odw rócił się od por-

tu lu  tego jeszcze nie zapewnia. 
Obok G órn ika i W idzewa c 
pierwszą lokatę w tabeli ubie­
gają się także: G wardia, Śląsk. 
Zagłębie, ŁKS, k tóre mają 3 
pkt. m nie j od szczecinian. Może 
się jednak tak  zdarzyć, że po 
14 serii poznamy już mistrza. 
Spotkają się w  n ie j bowiem m. in 
G w ard ia  z G órn ik iem  i ŁK S  z 
Zagłębiem. Ponadto W idzew wy 
jeżdżą do G dyn i na mecz z 
A rką  a Śląsk gra u siebie ze ' 
Stalą.

W C H W IL I obecnej trw a 
przerwa w  m istrzostwach eks­
trak lasy. Najlepsi p iłkarze uczę 
stniczyć będą w  meczach m ię­
dzypaństwowych z M altą i  Hisz 
panią. Pozostali p iln ie  przygoto­
w u ją  się do ostatnich serii spot­
kań I  lig i. T.R.

strza jesieni.

237 cm wzrostu

Gigant z Kujbyszewa
WZROST 237 cm czyni z 23-lei- Uwaisowi Achtajewawi (228 cm), 

niego Aleksandra Spzon-enk’ naj- który występował w latach pęć- 
wyższego zawodnika w historii dz:esiqtych i był do tej pory naj- 
radzieckiej koszykówki, słynącej wyższym zawodnikiem, 
na przestrzeni wiele lat z^bardzo Aleksander Si20nienko gra w 
wysokich graczy. Sizomenko ode- r02g,ryWikach ,igi „dz ieck ie j «  
brał tym samym perwszenstwo -

Imprezy sportowe
G o d z . 17 —  s a la  P A M  p r z y  u l .  

D u n ik o w s k ie g o  — t u r n ie j  k o s z y k ó w  
k i  m ę ż c z y z n  z o k a z j i  3 5 - le c ia  A Z S . 
G r a ją  A Z S  K o s z a l in  — A R  S zcze - 
i  A Z S  P o z n a ń  — P S  S z c z e c in .

S O B O T A

G o d z . 10 i  16.30 —  s a la  P A M  p r z y  
u l .  D u n ik o w s k ie g o  — d c . t u r n ie ju  
k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n . G r a ją :  A Z S  
K o s z a lin  —  A Z S  S z c z e c in , A Z S  P o ­
z n a ń  —  W S P  S z c z e c in , A Z S  S zcze ­
c in  — A R , W S P  — P o l i t e c h n ik a .

G o d z . 15.30 — h a la  W D S  —  m e cz
k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  o  m is t r z o ­
s tw o  I I  l i g i  P o g o ń  — Z a s ta ł Z ie lo n a  
G ó ra .

G o d z . 17 — h a la  W O S iR  p r z y  u l.  
N a r u to w ic z a  — m e c z  p i ł k i  rę c z n e j 
m ę ż c z y z n  o  m is t rz o s tw o  I  l i g i  P o ­
g o ń  — A Z S  W a rs z a w a .

G o d z . 18 — s a la  S P  30 p r z y  u l.  
D u n ik o w s k ie g o  — m e cz  s ia t k ó w k i  
k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j  O g n iw o  — M a r a to n  
C w i n o n lć o io

G o d z . 10 —  s a la  P A M  p r z y  u l .  
D u n ik o w s k ie g o  — f in a ły  t u r n ie ju  
k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n .

G o d z . 11 —  h a la  W O S iR  p r z y  u l .  
N a r u to w ic z a  — m e c z  p i ł k i  rę c z n e j 
m ę ż c z y z n  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o ­
g o ń  —  A Z S  W a rs z a w a .

G o d z , 11 —  s a la  S P  30 p r z y  u l .  
D u n ik o w s k ie g o  — m e cz  s ia tk ó w k i  
k o b ie t  o  m is t r z o s tw o  k la s y  m ię d z y ­
w o je w ó d z k ie j  O g n iw o  —  M a r a to n  
Ś w in o u jś c ie .

S T A R G A R D

G o d z . 11 —  s a la  S P  » p r z y  u l .  
K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  — m e c z  te ­
n is a  s to ło w e g o  o  w e jś c ie  d o  U  l ig i  
B łę k i t n i  S ta r g a r d  — S t o m il  P o z ­
n a ń .

G o d z . 11 —  s a la  S P  1 p r z y  u l.  
P o p ie la  — m e c z  k o s z y k ó w k i  c e n t r a l  
n e j  l i g i  ju n io r ó w  S p ó jn ia  S ta r g a rd  
— W a r ta  Ś re m .

G o d z . 12 — s ta d io n  p T zy  u l .  C e ­
g la n e j  —  m e c z  p i ł k a r s k i  o  m is t r z o ­
s tw o  I I  l i g i  B łę k i t n i  S ta r g a r d  — 
S ta ł S to c z n ia .

zespole StroitieJ Kujbyszew. Zes­
pół ten występuje w ekstraklasie 
po raz pierwszy w tym sezon e i 
już ma szanse zakwalifikowana 
się do pierwszej ósemk1, a tym 
samym walczyć o medalowe po­
zycje. Zdaniem obserwatorów tak 
błyskotliwa kariera klubu z Kuj­
byszewa jest w dużej Części „za­
sługą" Sizomenki, który często 
bierze na siebie ciężar gry, zdo­
bywając wiele punktów dla zes­
połu. Inna sprawa, że zneutralizo­
wać przewagę wzrostową „gigan­
ta" z Kujbyszewa jest n ezwykle 
trudno, bez najmniejszego trudu 
i żadnego wyskoku sęga on rę­
ką do obręczy tablicy. Ma to nie­
bagatelne znaczenie w ataku, 
choć i w działaniach obronnych jest 
on także bardzo skuteczny. O 
tych zaletach Sizonienki niech 
świadczy fakt, że podczas meczu 
ligowego z kijowskim „Stroitie- 
lem" środkowy tego zespołu 
reprezentacji ZSRR słynny Wład - 
mir Tkaczenko (mierzący „ty lko" 
220 cm) „nie pograł sobie" przy 
Aleksandrze zdobywając w pierw­
szych minutach gry tylko 4 pkt., 
w tym 2 z rzutów wolnych.

S Z W A J C A R IA  —  R U M U N IA  0:0

W  Ś R O D Ę  w ie c z o re m  w  B e rn ie  
r o z e g ra n y  z o s ta ł p r z e d o s ta tn i e l im i ­
n a c y jn y  m e c z  p i łk a r s k ic h  m i ­
s t r z o s tw  ś w ia ta  w  g r u p ie  c z w a r te j,  
w  k tó r y m  S z w a jc a r ia  z r e m is o w a ła  z 
R u m u n ią  0:0.

D o  k o ń c a  r o z g ry w e k  w  te j  g r u p ie  
p o z o s ta ł jeszcze  je d e n  m e cz . w  k t ó ­
r y m  18 b m . w  L o n d y n ie  g ra ć  b ę d ą  
A n g l ia  i  W ę g ry .

D ru ż y n a  W ę g ie r  p r o w a d z i w  ta ­
b e l i  i  m a  ju ż  z a p e w n io n y  a w a n s  d o  
f in a łu .  D ru g i  f in a l is t a  z o s ta n ie  w y ­
ło n io n y  w ła ś n ie  w  .m e czu  lo n d y ń ­
s k im .  Z w y c ię s tw o  W ę g ró w  da  a- 
w a n s  d r u ż y n ie  R u m u n i i,  n a to m ia s t  
z w y c ię s tw o  A n g l ik ó w  z a p e w n i u -  
d z ia ł  w  h is z p a ń s k ic h  f in a ła c h  re ­
p r e z e n ta c j i  A n g l i i .

T A B E L A

E S P A N A - 8 2
k a r z y  A u s t r i i  d o  f in a łó w  w  H is z p a ­
n i i .  W p r a w d z ie  te o r e t y c z n ie  B u łg a ­
rz y  m o g lib y  je szcze  w y p r z e d z ić  
A u s t r ia k ó w ,  a le  m u s ie l ib y  w y g r a ć  
'  R F N  na j e j  t e r e n ie  c o  n a jm n ie j  
ró ż n ic ą  6 b r a m e k .  J e s t to  n ie re a l­
ne . T a k  w ię c  — o b o k  R F N . d o  f i ­
n a łó w  .,E sp a n a -8 2 ”  a w a n s u ją  A u ­
s t r ia c y .

T A B E L A  G R U P Y  V I I

1. P o ls k a
2. N R D  
3 M a lta

6— 2
9—6
2—9

T A B E L A  G R U P Y  I

1. R FN f
2. A u s t r ia
3. B u łg a r ia
4. A lb a n ia
5. F in la n d ia

D o  r o z e g ra n ia  o o z o s ta ł m e cz  P o l­
s k a  — M a lta  (15 b m .)  w e  W ro c ła ­
w iu

1. W ę g ry 10:4 13— 7
2.
3.

R u m u n ia
A n g lia

8:8
7:7

5 - 5
12— 8

M e c z e  do ro z e g ra n ia :

4 S z w a jc a r ia 7:9 9—12 18.11 R F N — A lb a n ia
5. N o rw e g ia 6:10 8— 15 22.11 R F N — B u łg a r ia

B U Ł G A R IA  — A U S T R IA  0:0

B U Ł G A R IA  z re m is o w a ła  w  S o f i i  r  
A u s t r ią  0:0.

R e z u lta t  te g o  m e c z u  je s t  w  p r a k  
ty c e  r ó w n o z n a c z n y  z a w a n s e m  p i ł -

N R D  N A  D R U G IM  M IE J S C U

W  Ś R O D Ę  na  s ta d io n ie  C a r l  Z e iss  
w  J e n ie  w y s o k ie  z w y c ię s tw o  o d ­
n ie ś l i  p i łk a r z e  N R D  n a d  M a l tą  5:1

Maraton w programie 
mistrzostw świata 1983
M A R A T O N  k o b ie t  i  m ę ż c z y z n  

'n a jd z ie  s ię  w  p ro g r a m ie  T le k k o ­
a t le ty c z n y c h  m is t r z o s tw  ś w ia ta ,  
k tó r e  o d b ę d ą  s ię  w  1983 i w  H e l­
s in k a c h .  M a r a to n  k o b ie t  z o s ta n ie  
• o z e g ra n y  w  p ie rw s z v m  d n iu  m i ­
s t r z o s tw . a m ę ż c z y ź n i s ta r to w a ć  
b ę d ą  w  o s ta tn im  d n iu .

towców. Drużyna praw ie  w każ 
dym meczu tra c i zawodnika lub  
zawodników na skutek kontuz ji. 
Do w a lk i z G órn ik iem  szczeci­
nianie p rzystąp ili p raw ie w  re ­
zerwowym  składzie i... w ygra li. 
Pogoń bowiem nareszcie ma do 
bre rezerwy, k tóre  po tra fi 
w łaściw ie wykdrzystać. W łaśnie 
długa ława rezerwowych za­
w odników  przygotowanych do 
trud ne j, ligow ej w a lk i, choć 
m łodych w iekiem , jest jedną z 
ta jem nic sukcesów portowców 
w  tegorocznych mistrzostwach i 
meczach pucharowych.

M istrzostwa jeszcze trw a ją . 
Do zakończenia pierwszej run ­
dy pozostały dw ie ko le jk i. W 
następną niedzielę (22 listopa­
da) Pogoń spotka się u siebie 
z W isłą a tydzień później w 
Warszawie z Legią. Będą to 
ciężkie pojedynki, w  k tórych 
portowcy zamierzają także zdo­
bywać punkty. Co prawda Po­
goń jest w  najlepszej sytuacji 
spośród drużyn kandydujących 
do miana m istrza jesieni, jed­
nak 2-punktowa przewaga ty -

Na li froncie

Derby w Stargardzie
D W A  m a m y  z e s p o ły  w  I I  l id z e  

p i łk a r s k ie j .  S ta l  S to c z n ia  k ie p s k o  
w y s ta r to w a ła ,  a le  o b e c n ie  s to p n io ­
w o  o d z y s k u je  s ta r t y  i  je s t  b l is k o  
c z o łó w k i.  B łę k i t n i  n a to m ia s t  z a m y ­
k a ją  ta b e lę .

J e d e n  ze s z c z e c iń s k ic h  t r e n e r ó w ,  
k t ó r y  o b s e r w o w a ł I i - l i g o w y  m e cz  
s ta rg a r d z k ic h  k o le ja r z y ,  p o w ie ­
d z ia ł  m i,  że n a d a l g r a ją  o n i  z 
w ie lk ą  t re m ą . B łę k i t n i  c ią g le  c z u ją  
s ię  b e n ia m in k a rm i,  c o  n ie  p o z w a la  im  
r o z w i ja ć  a k c j i ,  c ią g le  b o ją  s ię  p rz e  
c iw n ik ó w .  Ic h  p o ło ż e n ie  je s t  f a t a l ­
ne . N o  c ó ż , z e s p o ło w i g r o z i  s p a d e k  
z I I  l ig i .

W  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  w  S ta r g a r ­
d z ie  k ib ic e  b ę d ą  m ie l i  o k a z ję  z o b a ­
c z y ć  o b ie  d r u ż y n y  z  n a sze g o  w o je ­
w ó d z tw a . W  d n iu  t y m  b o w ie m  
B łę k i t n i  z m ie rz ą  s ię  ze S ta lą  S to c z ­
n ia .  B ę d z ie  t o  n ie w ą tp l iw ie  c ię ż k a  
w a lk a  o  t a k  p o t r z e b n e  k a ż d e j z  r y ­
w a l iz u ją c y c h  d r u ż y n  p u n k t y .  S ta l,  
j a k  w s p o m n ie l iś m y ,  u b ie g a  s ię  o m ie j  
sce w  c z o łó w c e . .W  g r .  I  I I  l i g i  p r c -  
w a d z i B K S  B ie ls k o  18 p k t .  i  w y ­
p rz e d z a  G K S  K a to w ic e  i  Z a g łę b ie
— p o  17 p k t .  o ra z  O d rę , S ta l  S to c z  
n ię  i  S t i lo n  — p o  15 p k t .  W  14 se ­
r i i  m . in .  s p o tk a ją  s ię :  S to c z n io w ie c  
B a r l in e k  — G K S  K a to w ic e ,  B K S  
B ie ls k o  — G K S  T y c h y ,  U ra n ia  — 
S t i lo n ,  R O W  R y b n ik  — Z a g łę b ie  W a ł 
b r z y c h .  N a to m ia s t  ty d z ie ń  p ó ź n ie j  
(21 l is to p a d a )  s to c z n io w c y  z „ W a r -  
s k ie g o ”  p o d e jm o w a ć  bę dą  a k tu a ln e ­
go  l id e r a ,  B K S  B ie ls k o - B ia ła .

P r z y p o m in a m y ,  źe m e cz  B łę k i t n i
— S ta l  S to c z n ia  ro z p o c z n ie  s ię  w  
n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  o g o d z . 12,

T A K  walczono pod bram ką podczas moczu w M ielcu: ^ ta l — 
Pogoń. Foto: CAF — A. L o ka j
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Teatr Polski w Szczecinie
donosi, iż

w grudniu około Bożeco Narodzenia 1981 r. 
odbędzie się uroczysta premiera barwnego widowiska 
na poły ludowego z korowodem postaci historycznych. 
I jak przystało na jasełkę jest śmierć z kosą, diabeł, 
chóry anielskie. A język jędrny, tańce z przytupem, 
kolędy polskie...

Tylko w sztuce...
Lucjana Rydla

Betlejem polskie
w reżyserii: Henryka Giżyckiego

Zamówienia przyjmuje Biuro Obsługi Widzów 
w Teatrze Polskim w godzinach 8.00-15.00 (w wolne 
soboty również w godzinach 8.00-13.00) 
tri. 226-656,221-621.

3995-K

Pracownicy poszukiwani
Stocznia

Szczecińska 
im. Adolfa 
Warskiego

p rzy jm u je  do pracy 
mężczyzn i  kobiety

n ie  posiadających k w a lif ik a c ji do p rzy­
uczenia zawodu spawacza, operatora urzą­
dzeń transportow ych (suwnicowy) oraz na 
stanow iska w a rtow n ików  i  do prac po­

rządkowych na statkach.
Do pracy p rzy jm u je  oraz in fo rm a c ji u* 
dzieła sekcja przyjęć stoczni u ł. H u tn i­
cza l  pokó j n r 8, te l. 21-23-31 Łub 21-22-52 

w  godz. od 8 do 15.
3937-K

SZCZECIŃSKA 
STO C ZN IA  REMONTOW A 

zatrudn i zaraz 
następujących pracow ników  

♦  operatorów suw nic ♦  operatorów żu­
ra w i samojezdnych +  operatorów żuraw i 
szynowych +  galwan izera +  m echaników 
okrętowych +  bosmanów +  m arynarzy 
pokładowych +  m aszynistę kolejowego ♦  
m anewrowego ♦  palaczy ko tłów  przem y, 
słowych ! c.o. +  kob ie ty  bez k w a lif ik a c ji 
ja ko  robotnice gospodarcze, transportowe 

i  pokojowe.
Od kandydatów  wymagane jest skierow a­

n ie z W ydzia łu Zatrudnienia. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  oraz udziela in fo r­
m ac ji dz ia ł kadr i szkolenia zawodowego 
stoczni, ul. Ludowa 13, pok. 14, teł. 242-331 
(dojazd tram w a jem  l in i i  5. 6, 10, 11 lub 

autobusem lin i i  60).
3874-K

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  d w ó c h  
m a la r z y  b u d o w la n y c h  
232-085. 22266-G
Z A T R U D N IĘ  p o s a d z k a ­
rz a  — B o g u s ła w  K r z y -  
s iń s k i.  T e l.  230-458, p o  
20. 22416-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

N IE C A Ł K O W IC IE  w y ­
k o ń c z o n y  b u d y n e k
m ie s z k a ln y ,  p a r te r o w y  
w  W ie lg o w ie  — s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
szeó  S z c z e c in  22322.

M  A T R  Y M O N IA  U N E

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
na s a m o tn o ś ć . O i g i a i / u  
je m y  w c z a s y , S z c z e c in  
u l .  Ż u p a ń s k ie g o  6/8, te l. 
22-33-22, g o d z . 9—17.

181-K

K U P N O

B O N Y  P e K a O  — k u p ię .  
T e l.  448-36.

32320-G
M E B L E  t y p u  „ K o n - T i -  
k i ” , „ B o h u s ”  o ra z  u ż y .  
w a n e  s z a fk i  k u c h e n n e
— k u p ię ,  T e l .  22-30-43.

21970-G
S E G M E N T  ja s n y  lu b  
b ia ły  — k u p ię .  T e ł, 
22-09-27.

22189-G
S E G M E N T Y  k u c h e n n e  
o ra z  2 fo te le  k lu b o w e ,  
k u p ię .  T e ł.  32-58-31, po  
g o d z -  16.

22335-G
S P A C E R O W K Ę  d z ie c ię ­
c ą , le k k ą  s k ła d a n ą  — 
k u p ię .  T e l.  459-56.

21982-G
S T A R E  l a l k i  — k u p lę  
T e ł.  422-01. 22105-G
P R A W Y  b ło tn ik  p rz e d ­
n i  ( p iz e jś c ió w k a ) ,  s i ln ik  
200, 220 D fe se l d o  M e r ­
ce d e sa . ta k s o m e t r  r a ­
d z ie c k i  a ie  p r z e ro b io n y
— k u p ię .  S ta rg a rd , te ł.
772-450. 22353-G
T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
n o w y  lu b  na g w a r a n c j i
— k u p ię ,  754-14.

21948-G
J O W IS Z A  na  g w a r a n c j i
— k u p ię .  T e l. 82-48-88

22217 G

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
je d n o p ly to w ą  n a jc h ę t­
n ie j  n o w ą  — k u p ię  T e l. 
358-45. 22202-G
M A T E R IA Ł  na  z a s ło n y  
p lu s z  lu b  w e lu r  — k u ­
p ie  T e ł. 23-15-02.

22211-G
P I L N IE  k u p ię  n o w ą  o -  
b u d o w ę  z le w o z m y w a k a  
w y m  80X6'0 — te le fo n  
22-59-56, po  20.

22272-G
P I L N IE  k u p ię  p ie c  C a- 
m in o  T e l. 74-296

22013-G
C E G Ł Ę  p ia s k o w o -w a -  
p ie n n a  k u p ię .  T e le fo n  
770-33

21973-G
C E G L E  k u p ię  lu b  za­
m ie n ię  na  b e to n ia r k ę  
500 1 (b ę b n o w ą ) . T e le fo n  
222-709 22225-G
C IE M N Y , k r ó t k i  d a m s k i 
k o ż u c h , ro z m ia r  ć e d ń i  
k u p ię .  T e l. 523-980

22084-G
F U T R O  z n o r e k  lu b  l i ­
s ó w  w y łą c z n ie  n o w e , 
r o z m ia r  44 — k u p ię .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  22065 
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y , 
d ż in s y  „ M o n ta n a ”  — 
k u p ię .  T e l.  754-89. '

22101 -G
D A M S K I  p ła s z c z  s k ó rz a  
n y  o ra z  k u r t k ę  s k ó rz a ­
n ą  m ę s k ą , c z a rn e  — k u ­
p ię .  T e l.  753-37.

22066-G

R Ó Ż N E

T E Ł E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i 
53-38-32.

16944-G
T E Ł E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

21890-G
T E Ł E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  M ia łk o w s k ł  
423-83. 22226-G
T E Ł E P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e r n ik  P o ­
g o d n o  809-04. 21893-G
A N T E N Y  „ D ip o l ”  359-73 
— M a r ia n  Ż a k

21257-G
N A P R A W A  lo d ó w e k
s p r ę ż a r k o w y c h ,  te le fo n  
758-50 E d w a r d  S k o c z e k .

19786-G
W Ó Z E C Z K I p o d ró ż n e , 
b a g a ż o w e , s k ła d a n e  p o ­
le c a ją  s k le p y :  „ M o t o ”  
u l .  K r ó lo w e j  J a d w ig i  4, 
o ra ?  „ U p o m in k i ”  a ł.  
W y z w o le n ia  117.

20685-G
O B C O K R A J O W IE C  p o ­
s z u k u je  g a ra ż u , z  p e ł­
n y m  w y p o s a ż e n ie m , n a j 
c h ę tn ie j  n a  G u m ie ń c a c b  
t e l .  786-07.

22231-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  na  
P o m o rz a n a c h . K le m e n ­
s ie w ic z a  14/7.

22178-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
r e jo n ie  o s ie d la  K a l in y .  
T e l  523-777 .

22338-G
P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  na  
P o g o d n ie  lu b  w  o k o l ic y  
o s ie d la  K a l in y  T e le fo n  
754-14. 21949-G
G R A M O F O N  H i - F i  „ F r y  
d e r y k ”  z a m ie n ię  na  
tu n e r  H i - F i .  T e le fo n  
772-43. 21998-G
P O S Z U K U J Ę  p o m ie s z c z a  
n ia  n a  g a b in e t  g in e k o lo  
g ic z n y  w  P o lic a c h  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  21964.

L O K A L E

K A W A L E R K Ę  M - l  za- 
m ie n ię  na  w ię k s z e , n o ­
w e  b u d o w n ic tw o .  W a ­
r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia . 
T e l.  82-11-55.

22309-G
P Ł O C K  — k o m fo r to w a  
M -3  z a m ie n ię  na  po ­
d o b n e  m o że  b y ć  w ła s ­
n o ś c io w e  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y  te l.  777— 58.

22224-G
M -3  w ła s n o ś c io w e  za­
m ie n ię  na  w ię k s z e  
( p r a c o w n ik  P o ls e rv ie e ).  
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  21538.
D W U  P O K O J O W E  M -3 , 
I I  p ię t r o ,  te le fo n ,  e .o ., 
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  z a ­
m ie n ię  na  4- łu b  8 -p o k o  
jo w e  o  p o d o b n y m  s ta n -  - 
d a r d z ie .  W a r u n k i  d o  
u z g o d n ie n ia . T e l. 822-073, 

22348-G
M -3  s p ó łd z ie lc z e  r a m ie  
n ie  na  w ię k s z e . T e le fo n  
41-57-68. p o  17.

22337-G
K O S Z A L IN  — M -3 , 2-
p o k o jo w e ,  s p ó łd z ie lc z e , 
te le fo n ,  z a m ie n ię  n a  p o  
d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
W ia d o m o ś ć : S z c z e c in ,
u l.  K r a s iń s k ie g o  22/10.

2290 t -G
K O M F O R T O W O  u r z ą ­
d z o n e  3 p o k o je ,  78 ra  
k w ,  k w a te r u n k o w e ,  z a ­
m ie n ię  na  p o k ó j  z k u c h  
n i iH - O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  22304.
M -2  k o m fo r t o w e  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie ,  
ś ró d m ie ś c ie  sp rz e d a m . 
W  r o z l ic z e n iu  n o w y  
F ia t  125o O fe r t y  B iu r o

O g ło s z e ń  S z c z e c in  22081. 
M -2  w ła s n o ś c io w e  z w y  
p o s a ż e n ie m , te le fo n ,  
c e n tr u m  V I  p ię t r o  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  22192. 
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e  M -3  z w y g o d a m i 
—  s p rz e d a m  O fe r ty  B iu  
ro  ‘ O g ło sze ń  S zc z e c in  
22298
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e  4 -p o k o jo w e . I I  
p ię t r o ,  k o m fo r to w e ,  n o ­
w e  b u d o w n ic tw o  w  S tar. 
g a rd z ie ’ — s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć  S zc z e c in  
Z a w a d z k ie g o  4/2.

22043-G
K U P IĘ  z d e c y d o w a n ie  
m ie s z k a n ie  w ła s n o ś c io ­
w e  lu b  m a ły  d o m e k  w 
M ię d z y z d r o ja c h  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  21537
M -3  — k u p ię .  T e l  82- 
34-19. 22233-G
M -3  — k u p ię . O fe r ty
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze -

M IE S Z K A N IE  2 -p O k o jo -  
w e  w ła s n o ś c io w e , m oże  
b y ć  s ta re  b u d o w n ic tw o  
w  S z c z e c in ie  — k u p ię .  
T e 1 447-63

21922-G
P I L N IE  k u p ie  tu b  w y ­
n a jm ę  m ie s z k a n ie  2 -p o -  
k o jo w e  O fe r ty  B iu r o  
D g ło s z e r  S z c z e c in  22037. 
P O S Z U K U J Ę  M -2 . g a ra ż , 
c h ę tn ie  c e n t r u m  — o -  
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  22180. 
M IE S Z K A N IA  Z w y g o -  
d a rn i,  n ie k rę p u ją c e g o  
n a  o k r e s  r o k u  p o s z u k u ­
ję .  In fo r m a c je ,  te le fo n  
885-29 — s o b o ta  g o d z  
17— 19. O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  22343. 
C U D Z O Z IE M IE C  *  ż o n ą  
k u p i  l u b  w y n a jm ie  
m ie s z k a n ie  k o m fo r to w e  
2 p o k o je  *  te le fo n e m . 
T e l.  821-641.

22138-G
K U L T U R A L N Y  p a n  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  T e l. 
380-17. 22283-G
S T U D E N T  ?. I r a k u  p i l ­
n ie  p o s z u k u je  s a m o ­
d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  22293. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u ­
k u je  s a m o d z ie ln e g o  
m ie s z k a n ia . T e l.  —  
22-46-04. 22297-G
T E A T R  M u z y c z n y  w  
S z c z e c in ie  w y n a jm ie  
d la  p e d a g o g a  b a le tu  na 
r o k  m ie s z k a n ie  1-p o k o ­
jo w e  z  w y g o d a m i,  te ­
le fo n e m . T e ł.  888-41 
(8—15). 22340-G
S A M O D Z IE L N E  2 p o ­
k o je ,  w .c . ,  w n ę k a  k u ­
c h e n n a , m a n s a rd a ,
d z ie ln ic a  p o g o d n o  — 
o d n a jm ę . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  22295. 
D O  w y n a ję c ia  m ie s z k a ­
n ie  M -2  na  o k r e s  2—3 
la t .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  22313.
D O  w y n a ję c ia  m ie s z k a ­
n ie  2 -p o k o jo w e  na 
o k r e s  r o k u .  T e l. 465-03.

22304-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  p a n i.  
T e l.  708-37. 22206-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  d w o m  
p a n o m , u l .  B o g u s ła w a  
49/5. 22114-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  U- 
c z e n n ic y . K u ja w s k a  5/6 
m . l l ,  • 22196-G

S P R Z E D A Ż

F I A T A  126p n o w e g o  
lu b  u ż y w a n e g o  — 
s p rz e d a m . T e l.  82-19-20.

22043-G
F I A T A  125p, s i l n i k  1500, 
f a b r y c z n ie  n o w y  s p rz e ­
d a m . Ted. 348-15.

22338-G
S Y R E N Ę  104 — s p rz e ­
d a m  T e l.  342-39.

21987-0
S Y R E N Ę  104 (1970) p o  
re m o n c ie  s p rz e d a m . 
P o g o d n o , u l .  W o ło g o -  
s k a  3. 22200-0
S Z C Z E N IĘ T A  r o d o w o ­
d o w e  o w c z a r k i  m e m iie -  
c fc le  © ra *  2 f o te le  s w a -  
rzę d z k Ł e  —  s p rz e d a m . 
P o w s ta ń c ó w  W ie lk o ­
p o ls k ic h  46/10. 2227G-G
T R A B A N T A  601 l im u ­
z y n ę  (1975) s p rz e d a m . 
M a u a y  J a w o rs k i .  J a ­
b ło n k o w s k a  5/1 — P o ­
m o r z a n y .  22028-G
V W  1600 B U S  —  s p rz e ­
d a m . T M . 396-51

22334-0
S A M O C H Ó D  F o r d  — 
s p rz e d a m . T e l. 470-49.

22038-G
A U D I  100 (1971) za p a s o ­
w y  s i ln ik ,  c zęśc i, n o ­
w e , o p o n y  M ic h e l in  —» 
s p rz e d a m . T e l.  760-21.

22176- 0
A U D I  100 L S  a u to m a ­
ty k  (1973) w  b a rd z o  d o ­
b r y m  s ta n ie  —  s p rz e ­
d a m . S ik o rs k ie g o  8/10

22177- G
Z U K A  z  p rz y c z e p ą  o d  
T a r p a n a  s p rz e d a m . T e l.
Rfl-SftS n o  Ifi.

Z U K A  s p rz e d a m .
T e l.  22-15-92. 22212-G
W A R T B U R G A  353 —
s p rz e d a m  O g lą d a ć  —

W dniu 28 października 1981 r. 
zm arła w  Warszawie 

po d ług ie j i c iężkie j ehorobie 
w  w ieku 84 la t 

m oja ukochana Matka 
śp.

z Leszczyńskich 
M A R IA  

D Ą M B SK A 
fizyk

długoletn ia nauczycielka szkół śred­
nich w Warszawie i Szczecinie oraz 
tajnego nauczania w Warszawie. 
Pogrzeb odbył się 80 października 
1981 r. na Cmentarzu Powązkow-_ 

sk-im.
Msza św. za spokój Je j duszy, 

a także za «pokój dusz Jej Męża
śp.

LU D W IK A
DĄ M B SK IEG O

zmarłego w Szczecinie w  dniu 12 
stycznia 1970 r. 
oraz Ich C ó rk i 

ś p
W AN DY

D Ą M B SK IEJ
zm arłe j w  Szczecinie w dniu 

28 stycznia 1947 r.
zostanie odpraw iona 14 listopada br. 
o godz. 9 w kościele pod wezwa­
niem św. Rodziny przy ul. K ró lo ­
w e j Korony Po lskie j w  Szczecinie.

p a r k in g  u l .  C h o d k ie w i­
c za , 22303-G
M O S K W IC Z A  413 —
s p rz e d a m . D ą b ie , B o ś­
n ia c k a  17/1. 22288-G
R E N A U L T A  5 — s p rz e ­
d a m . 22-34-57. 22273-G
P O L O N E Z A  (1981) -
s p rz e d a m . T e l.  612-610.

21941-G
M E R C E D E S A  22» D
( p a ź d z ie r n ik  1970) z d u  
żą  t lo ś e ią  c z ę ś c i za ­
m ie n n y c h  — s p rz e d a m . 
W  r o z l ic z e n iu  F ia t  
125p. T e l.  894-84.

22141-G
O P O N Y  i  a t ra p ę  d o
M e rc e d e s a  — s p rz e ­
d a m . U l .  G e n . D ą b ro w ­
s k ie g o  14/2. 21997-G
T A K S O M E T R  — s p rz e ­
d a m . T e l.  22-66-16.

22036-G
T A K S O M E T R Y  P e l ta x - 2  
i  R e k o rd  — s p rz e d a m . 
T e l.  22-57-41. 21799-G

Z Ł O T Y  ła ń c u s z e k  z w i ­
s io r k ie m  s ip rze d a m . T e l. 
22-12-60. 22851-0

Z Ł O T Y  p a se k  d o  s u ­
k ie n k i ,  p ró b a  750, w a g a  
101 g ra m , w  s u w a k u  
d w a  g r a n a ty ,  je d e n  
o p a l  s p rz e d a m . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  22058.

K O Ż U C H  d a m s k i,  t u ­
r e c k i  s p rz e d a m . T e l. 
22-45-63. 22077-G

K O Ż U C H  tu r e c k i  ( d a m ­
s k i )  r o z m ia r  46 —
s p rz e d a m . T e l.  777-55.

22043-G

K O Ż U C H  d a m s k i l  
p ła s z c z  s p rz e d a m . M ic ­
k ie w ic z a  90/1. 22011-G

K O Ż U C H  tu r e c k i  —  
s p rz e d a m . K a l in y  23/6.

21945-G

K O Ż U C H  c z a r n y  s p rz e ­
d a m . T e le fo n  g rz e c z ­
n o ś c io w y  82-30-03.

22362-G

K O Ż U C H  d a m s k i,  k o ­
ż u s z e k  z  ła te k  s p rz e ­
d a m  o r a z  z a m ie n ię  k o ­
ż u c h  n o w y  n a  w ię k s z y . 
T e l.  346-79. d o  go dz . 19.

22387-G

K O Ż U C H  d a m s k i,  n o ­
w y  ś r e d n i  — s p rz e ­
d a m . G r y f in o ,  te l.  33-32, 
(7— 15). 21923-0

K O Ż U S Z E K  d a m s k i i  
d z ie c ię c y  s p rz e d a m . 
T e l.  440-54. 22195-G

K O Ż U S Z K I  w ło s k ie  
s p rz e d a m . T e ł. .  82-45-70.

21740-0

K O Ż U S Z K I  d łu g ie  t u ­
r e c k ie ,  je d e n  z k a p t u r ­
k ie m  n a  170 w z ro s tu  — 
s p rz e d a m . T e ł.  701-25, 
p o  17. 22302-G

K O Ż U C H  m ę s k i  ś r e d n i  
« - s p rz e d a m . O fe r t y  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  22267.

K O Ż U S Z K I  w ło s k ie  
d łu g ie  ł  k r ó t k ie  o r a z  
t u r e c k ie  — s p rz e d a m . 
U l .  U n is la w y  26/1, w e j ­
ś c ie  z b o is k a  S z k o ły  
P o d s ta w o w e j N  r  50 od  
u l .  F e lc z a k a  (v is  a  v is

H A N K A

W D S ) s o b o ta , n ie d z ie la  
Od 13. 22414-G
K O Ż U C H  d a m s k i z  P e - 
w e jc u  i  f u t r o  ze  s z tu c z  
n y ć h  o c e lo tó w  — s p rz e  
d a m . T e ł.  760-81

22339-G
B I .A M ,  ła p k i  k a r a k u ło ­
w e  c z a rn e  s p rz e d a m .
T e i. 357-44. 22323-0
B Ł A M  k a r a k u ło w y  i  
ta k s o m e t r  s p rz e d a m . 
T e l. 612-750. 22300-0
B Ł A M  k a r a k u ło w y  cza-t 
n y  k o ż u c h , d a m s k i,
s p o d n ie  s z t r u k s y  — 
s p rz e d a m . M a z u rs k a  
6 a /U . 22375-G
S K O R Y  l is ie  s p rz e d a m . 
T e l. 70-129. 22418-G
N O W Y  w a r s z ta t  sa m o ­
c h o d o w y  s p rz e d a m . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  22215.
P A W IL O N  h a n d lo w y  
s p rz e d a n i.  T e ł.  22-78-00.

22138-G
P IE C Z A R K A R N IĘ  z za ­
p le c z e m  m ie s z k a ln y m  
w  o k o - lic y  S z c z e c in a  
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu ­
ro  o g ło s z e ń  s z c z e c in  
22029.
B I L A R D Y  —  s p rz e d a m . 
T e l. 23-37-12. 22075-G
B I L A R D  e le k t r y c z n y  i  
s z a fę  g ra ją c ą  s p rz e ­
d a m . T e l.  717-73.

22232-G
B O N Y  P e K a O  — s p rz e  
d a m . O fe r t y  B iu r «  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  22047. 
K R O W Ę  i  ja łó w k ę  c ie l  
n ą  s p rz e d a m . S ia d ło  
D o ln e  6. gm . K o łb a s k o ­
w o  2227 5-G
K O N I A  4 - le tn i  eg o
s p rz e d a m . T e l.  760-74.

22361- G
T E L E W IZ O R Y , k o lo r o ­
w y  „ J o w is z ” , t u r y s t y c z  
n y  „ V e la ”  s p rz e d a m , 
T e l.  23-33-6!. 22312-G
M A G N E T O F O N  k a s e to ­
w y  „ d e c k ”  p r o d .  ta p o ń  
s k le j  n o w y  — s p rz e ­
d a m . T e l. 22-45-54.

22341-0
Z E S T A W  w y p o c z y n k o ­
w y  n o w y  „ S w a r z ę d z ” , 
k o ż u s z e k  w io s k i  k r ó t k i  
s p rz e d a m . W ło ś c ia ń s k a  
20/2 22006-0 
M E B L E  z  G ó r y  K a l ­
w a r i i  — s p rz e d a m , u l .  
M a z u rs k a  25/34.

321Q1-G
F A B R Y C Z N IE  n o w y  s i ł  
n iik  W ich e r-S O  s p rz e ­
d a m . T©1. 239-829

22383-G
W IE R T A R K Ę  p r o d .
p o ls k ie j ,  s io d e łk o  sa ­
m o c h o d o w e , w ó z e k  
s k ła d a k .  2 b u t le  t u r y ­
s ty c z n e ,  s p rz e d a m . T e l.  
»2-38-42. 21960-G
D Y W A N  b e lg i js k i  2X 3  
s p rz e d a m . U l .  28  K w ie t ­
n ia  11/34. p o  g o d z . 17.

22150-G
B A R A K O W Ó Z  s p rz e ­
d a m . u ł .  K a cpe rska  27.

22277-0
C H R Y Z A N T E M Y  c ię te ,  
ró ż n e  o d m ia n y  h o le n ­
d e r s k ie  s p rz e d a ję  h u r ­
to w o .  T e l.  614-133.

22330-G

Z G U B Y

8 L IS T O P A D A  ( n ie ­
d z ie la )  p o z o s ta w io n o  w  
o k o l ic y  p o c z ty  n a  a l. 
W o js k a  P o lsk ie ,g o  d u ż ą  
to r b ę  z z a w a r to ś c ią  m . 
i>n. z d ję ć  ś lu b n y c h .  P r o  
szę  o w ia d o m o ś ć : te l.  
470-82 22406-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i  W y d a w n ic z e j  „ P r a s a — K s ią ż k a —R u c h ”  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  p w e  R E D A K C J A  rńac 
H o łd u  P r u s k ie g o  8 70-550 S z c z e c in , s k r  p o c z t 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n t r a la  430-21 s e k r e ta r ia t  r e d  n a c z e ln e g o  457-41. sf k r e ta r z  r e d a k c j i  ^ 7 - z i  a z  m ie ts K i 
462-33, dz . e k o n o m .-m o rs k i  427-77. d z . s p o r to w y  379-50. dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21: r e d  p o ra n n a  (o d  g o d z  6 ! 22-40-28 1 22-42 50 d a le k o p is y  22-40-18 O G L O h / .E N ia  D rz v u n u -  
je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń . 70-550 S zcze c in .’ p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8 t e ł  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu r a  o g ło s z e ń  R S W  „ P ra s a —K s ią ż k a —R u c h  n a  te re n ie  K r a ju ,  ¿.a cresc ver 
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  N r  in d e k s u  35034. D r u k ;  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e .
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ A ą w a r iu m  2”  
g 19; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  g . 18; S A * 
I  A  P R Ó B  -  Z A M E K  — p ią te k ;  „ Ł o ­
t r z y c e ”  g. 18; s o b o ta : g 21; Z A *  
M E K  — p ią te k  i s o b o ta . „ O d p ra w a  
p o s łó w  g r e c k ic h ”  g. 16, 18.?0; n ie ­
d z ie la :  g. 18.30; M U Z Y C Z N Y  — n ie ­
d z ie la :  „ C a r e w ic z ”  g. 16; F IL H A R ­
M O N IA  — p ią te k :  k o n c e r t  g. 19.30; 
s o b o ta : g  17; P L E C IU G A  — s o b o ­
ta :  „ P o r w a n ie  w  T iu t iu r l i s t a n ie ”  
g . 17; n ie d z ie la *, g . 11 (o d  1. 5).

D E L F IN  ( te l.  468-78) „S ą d  d o r a ź n y ”  
g. 15.45, 20.15 — ju g .  1. 18; s o b o ta : 
g. 9. 11. 13.15. 15.45. 18? 20.15; n ie ­
d z ie la :  g. 15 45, 18, 20.15; C O L O S - 
S E U M  ( te l.  458-18) , .A fo n ía ”  g . 16
— ra d ź .;  „ M a n h a t t a n ”  g 18 .-20 —
U S A  l .  18; s o b o ta : g. 18, 20; „ J a k  
Iw a n u s z k a  s z u k a ł c u d u ”  g. 18 — 
ra d ź .;  n ie d z ie la :  „ Z d a r z y ło  s ię  n o c ą ”  
g. 16 — ra d ź  1 12; „ M a n h a t t a n ”
g. 18. 20; K O S M O S  ( te l  380-04) „20 
l a l  p ó ź n ie j ”  g  1S. 17, 19 — ra d ź  
1. 12; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „ L o tn y  
s z w a d ro n  h u z a r ó w ”  g. 9, 12, 15.30,
18.30 -  ra d ź . 1. 12; B A Ł T Y K  ( le i
733-35) „ S u p e r p o tw ó r ”  g. 15.30 —
ja p . ;  „20 la t  p ó ź n ie j ”  g. 17.30, 19.30
— ra d ź . 1. 12 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ,
P O L O N IA  ( te l.  221-834) „ P ie rw s z e  
z a m ą ż p ó jś c ie ”  g 15 -  ra d ź . i .  15; 
„ U k o c h a n a  ż o n a ”  g . 17, 19 — w ł. 
1. 18; s o b o ta  i  n ie d z ie la ;  „ P :e s  w  
c y r k u ”  g. 16 — p o !. ;  „ R a to w n ik ”  
g. 17 — ra d ź . I. 15; „ U k o c h a n a  ż o ­
n a ”  g . 19 -  w l .  i. 18; P IO N IE R  ( te l.  
475-02) „ S p o tk a n ie  na  K a s jo p e i”  g 
14 30 -*  ra d ź .;  „ K lę s k a  A ta m a n a ”  
g 18 — ra d ź .;  „ Ż a n d a r m  na e m e - 
l y t u r z e ”  g. 19, 21 ~  f r .  i. 12; s o b o ­
ta  i n ie d z ie la ;  „ Z e b r y ”  g . 10. 17; 
„ P i  zez G ó ry  S k a l is t e ”  g. 13, 1S — 
U S A ; „G ó ż e ś  t y  za p a n i”  g . 18. 
19-30 — p o i.  I. 15; „ Ż a n d a r m  na 
e m e ry tu r z e ”  g. 21 — f r .  1. 12; K O ­
R A B  — n ie d z ie la :  „ P o c a łu n k i  z 
H o n g k o n g u ”  g. 13.15 — f r .  1. 12; 
H E T M A N  ( P o m o rz a n y ) ' p ią te k :  ,,P o - 
w ró ’  M e c h a g o d z U li”  g. 17 -  ja p
I. 12* „P a rs z y w a  d w u n a s tk a ’ g.
18.30 -  U S A  1. 18; n ie d z ie la :  g. 12.30;
M A R S  — p ią te k :  „ S ło ń  w  i n d y j ­
s k ie j  d ż u n g l i ”  g. 1« — ra d ź .;
„ C h iń s k i  s y n d r o m ”  g. 18, 28.15 — 
U S A  1. 15; n ie d z ie la :  „P s ia  p o d ró ż ”  
g . 11; „ K o m is a r z  w  s p ó d n ic y ”  g. 
17, 19 — f r .  I. 15; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  p ią te k :  „ .P rz y g o d y  A l i  
B a b y  i 40 r o z b ó jn ik ó w ”  g. 17, 19.30 
- -  ra d ź . I. 12; n ie d z ie la :  g. 15, 17.30; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  p ią te k :  „ T a n ­
go  p ta k a ”  g. 17.30 — p o i.  1. .15;
„ S k o k  w  p u s tk ę ”  g. 19.30 — w ł.  1. 
18; n ie d z ie la :  g. 17, 19; „T a n g o  p ta ­
k a ”  g. 15; D R U Ż B A  ( te l.  356-05) p ią ­
te k :  „ I n g o  z a g r a j w  f i lm ie ”  g. 17,
19.15 -  ra d ź . 1. 15; i  M A J  (Ż y d ó w c e )  
n ie d z ie la :  „ E b l r a h  p o tw ó r  z g łę ­
b in ”  g . 16 — ja p  1. 12; „ B e z  m i ­
ło ś c i”  g. 18 ~  p o i. 1. 18; H U T N IK  
( S to lc z y n )  n ie d z ie la :  „N o s fe ra tu  
w a m p ir ”  g. 17 -  R F N  1. 18; M E W A  
(Z e le e h o w o )  n ie d z ie lą : „ S t r a c h  n a d  
m ia s te m ”  g. 18, 18 —. f r , ,  1. 15; B I A ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie d z ie la :  
„D z ie ń  W is ły ”  -  p o i. 1. 15; S Y R E N  
K A  (J a s ie n ic a )  n ie d z ie la :  „ Z ło ta  j e ­
s ie ń ”  g . 17 — ra d ź , 1. 12; „ D e te ­
k t y w ”  g. 19 — ra d ź . 1. 15; Z A T O ­
K A  (N o w e  W a rp n o )  n ie d z ie la :  „ S o ­
lo  S u n n y ”  g . 16 ~  N R D  1. 15; „ C e ­
na  s t r a c h u ”  g. ł f l  — U S A  l. 18; R O ­
B O T N IK  (P y r z y c e )  p ią te k  i n ie ­
d z ie la :  „ P ie lg r z y m ”  — p o i . ;  G R Y F  
( G r y f in o )  n ie d z ie la :  „ C z ło w ie k  2 że ­
la z a ”  -  p o i. I. 12; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  n ie d z ie la :  „ E r n i l  k o m e d ia n t ”
— N R D  l. 18; „ N o r m a  R ae”  — U S A  
1. 15; D A R  ( S ta rg a rd )  „ K t o  p r z y ­
c h o d z i p rz e d  p ó łn o c ą ”  — C SR S 1. 
15; I N A  ( S ta rg a rd )  p ią te k :  „ W s p ó l­
n i k ”  — f r .  1. 15; n ie d z ie la ;  „ D ia b l i  
m n ie , b io rą ”  — f r .  1. 15.

P o ra n k i  d la  d / . ie c i I m ło d z ie ż y  
(n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  „ P a n to fe le k  K o p c iu s z k a ”  
g . 14.30; K O R A B  „ C z e r w o n y  K a p tu ­
r e k ”  g. n .  12; P O L O N IA  -  „P ie s  
w  c y r k u ”  g  15; P IO N IE R  -  „ Z e ­
b r y ”  g. 10. 11, 12. 17; H E T M A N  -  
„ C o ła r g o l  s z e ry fe m ”  g . 11.30; S Z M .Y  
R A G D O W E  — „C u d o w n a  p o d ró ż ”  
g. 14; p r z y j a ź ń  — „R e k s io  ś p ie ­
w a k ”  g. 14; i  M A J  — „ Z im o w y  
o g ró d ”  g 15; H U T N IK  -  „ P r z y ­
g o d y  R o b in s o n a  K r u z o e ”  g. 15.39, 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  — „ H e łm  A le k s a n ­
d ra  M a c e d o ń s k ie g o ”  ra d ź .; S Y R E N ­
K A  — „ W ła d c a  p u s ty n i”  g  16; Z A ­
T O K A  — „ T re s o w a n y  p ie s e k ”  g. 15.

R E P E R T U A R  K I N  na p o d s ta w ie  in ­
fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  -  S ta ro  m łyń ska  2 7 . -  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  
— X V I I  w  S ta re  s re b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h  S z tu k a  p o ls k a  
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  R e­
n e s a n s o w y  d r z e w o r y t  p o łu d n io w o -  
n ie m te c k ś  g 9—15; S T A R O M Ł Y Ń ­
S K A  1 -  P o ls k ie  m a la rs tw o  w s p ó ł­
czesn e  S z tu k a  w s p ó łc z e s n e j L u b e ­
k i  — z m u z e u m  w  L u b e c e  g 9— 
15 W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o l­
ska  na d  B a ł ty k ie m  p r z e d  1090 la t .  
P rz y ro d a  m o rz a  G o s p o d a rk a  m o r ­
ska  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 
70 D a w n a  k u l t u r a  łu d o w a  na  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im  K u l t u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j P rz y rz ą d y  i o o in o ce  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h  
W sp ó łcze sn a  g r a f ik a  m a r y n is ty c z ­
na  g  9—15; S T A R Y  R A T U S Z  -

p l. R z e p ic h y  — D z ie je  S zcze c in a  
od  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; 
N asz S zcze c in  — d o k u m e n ty  35- 
le c ia  P e r s p e k ty w ic z n y  p la n  o rze - 
s trz e n n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  w o ­
je w ó d z tw a ;  „70 la t  H a rc e rs tw a . P o l­
s k ie g o ”  g 9—15; K L U B  P A X
-  M a r ia c k a  6/8 — A k w a re le  Jan a  
M a tu ry  g 17—21

Z A M E K  B W A  -  IV  S a lo n  J e s ie n n y
— o tw a r c ie :  s o b o ta  g. 17.

M U Z E A  w  s o b o tę  c z y n n e  w  g. 9—15; 
n ie d z ie la :  g. 10—16,

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  -  P o m o rz a n y ; 
W E W N  — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  u i  W o jc ie c h a  7; 
D OROSŁSYCH -  a l. J e d n o ś c i N a ro ­
d o w e j 12 -  g. 2 0 -7 ; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
12 -  g 2 0 -7 : N a d  O d ra  20 g. 8 -1 8

S O B O T A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  S k a rg i;  
W E W N . -  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  te  sam e co  w  p ią ­
te k

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
W E W N . -  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — c a ­
łą  d o b ę ; D O R O S Ł Y C H  —- J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę . S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 — c a łą  d o b ę ; N a d
O d rą  18 — c a łą  d o b ę  ( w  ty m  ga ­
b in e t  z a b ie g o w y ) ;  G A B IN E T  O K U ­
L IS T Y C Z N Y  -  J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  12 (w e jś c ie  o d  a l. M . B u c z k a )
-  g. 8—15.

A P T E K I
(p ią te k ,  s o b o ta , n ie d z ie la )

W IE L K A  17 (d o d  o d t r u t k i  1 t le n )
-  te ł 372-75: AL. W O J P O L . 17 -  
te l  372-75; A L . W O J. P O L  134 -  
te l 149-00: S T O L C Z Y N  N O d rą  20
-  te l 239-422; Z D R O J E  B a t C h ło p ­
s k ic h  54 -  te l 612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 i 
446-48 —  g. 7—18; (p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
K O L E J O W A  — te ) 935; 
U S Ł U G O W A  -  te ł 428-14 1 473-15 
g. 8—18; ( p ią te k  i s o b o ta ) ;
R U C H  S I  A l  K O W  -  te l 918;
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 -  g. 7—21.

PO G  O T O  W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l. 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l.  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l 998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  tel 081: 
P O G O T O W I F D Ź W IG O W E  — te l. 
#82; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te ł 931; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l 992: P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I K A N A L I Z A C J I  -  te l.  984: 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te l 986; P O G O T O W IE  T V  -  te L  
358-96 1 359-55

D E L IK A T E S Y  (n ie d z ie la )

A L .  W O J S K A  P O L S K IE G O  52 i A L . 
W Y Z W O L E N IA  6/8 -  g. 9—14; L U -  
C Y N K A  I  P A U L IN K A  — W o js k a  
P o ls k ie g o  — g. 10—20.

TELEWIZJA
15.49 R ed s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.55 
P s y c h o lo g ic z n e  p ro b le m y  za w o d u  
n a u c z y c ie la  16.25 P ro g ra m  d n ia
16.30 D z ie n n ik  16.50 D la  d z ie c i „ P ia  
le k  z P a n k r a c y m ”  17.15 „ Z y c ie  na 
Z ie m :”  18.10 R o ln ic z e  ro z m o w y  18.20 
C a m e ra ta  18.50 D o b ra n o c  19 Z  a r ­
c h iw u m  te le k in a  „ N o c  w  m ie ś c ie ” .
19.30 D z ie n n ik .  20 M o n it o r  rz ą d o ­
w y  20.30 F i lm  ra d ź  „ N a  d ru g ie j  
l i n i i  f r o n t u ”  21 55 P r . r o z r y w k o w y  
„Z a p ra s z a m y  d o  nas — lo ża  44” .
22.50 D z ie n n ik .

P R O G R A M  U

T e le w iz ja  K a to w ic e  na  a n te n ie  2.
18.20 S la s k  bez m itó w  18.35 L id a r  
13 P r lo k a ln y  19.30 D z ie n n ik  20 
„ Z a m a lo w a ć  i  p o z ło c ić ” . 20.15 P r o ­
g ra m  r o z r v w k o w y .  20.45 „ S i l n i k  a n - 
d r y c h o w s k : ” , 21 I  l ig a  h o k e ja  na 
lo d z ie . 21.45 24 g o d z in y . 21.55 R e c ita l 
ja z z o w y  C h a r l ie  V e n tu r a .  22.25 R ep. 
f i lm o w y  . . I n n y ” . 22.45 P r .  m u z y c ż -  
n o - b a le to w y  „ T e a t r  r u c h u ” .

S O B O T A  

PROGRAM I

6, 6.30, 7, 7.30 T T R  9 „ S o b o tk a ” .
16.25 P ro g ra m  d n ia . 16 30 D z ie n n .k
16.50 R a d a r . 17.05 W ę d r ó w k i z k a ­

m e r ą  —  P a rk  N a ro d o w y  w  Y e l lo w ­
s to n e . 17.30 G w ia z d o z b ió r  — A n d rz e j 
Ł a p ic k i .  18.20 M o n it o r  s e jm o w y .
18.50 D o b ra n o c . 19 Z  a r c h iw u m  te ­
le k in a  „ F a ta l is t a ”  19.39 D z ie n n ik

20.15 A n g . d r a m a t  w o je n n y  „ B i t w a  
u  u jś c ia  R io  d e  la  P la ta ”  22 15 B l i  
s k o  i d a le k o  22 45 D z ie n n ik  ■ 23 P io ­
se n ka  80 k o n c e r t  la u re a tó w  k o n ­
k u r s u  p io s e n k i ra d z ie c k ie j.

P R O G R A M  I I

15.20 S T U D IO  2. 15.30 C o s ły c h a ć  -w 
P o lsce?  16.30 K a le jd o s k o p  f i lm o w y .
17.25 „U b o d z y  k r e w n i ”  c z y l i  „ P o ­
ż e g n a n ie  M u p p e tó w ”  w  r e t .  J a n a  
P ie trz a k a . 17.50 G ość S tu d ia  2 — 
S ta n is ła w  M ik u ls k i.  19 K r o n ik a  
( lo k ) .  19.30 D z ie n n ik .  20 P ro g ra m  
m o r s k i z G d a ń s k a . 20.30 30 m in u t  z 
J a n e m  T o m a s z e w s k im . 21 „ A p te k a  
w  g e tc ie ” . 21.30 P r .  B a r b a r y  P ie t ­
k ie w ic z .  22.10 D ra m a t  f r .  „ K o g o  
ś m ie m  k o c h a ć ” , 0.00 O d p o w ie d z i na 
p y ta n ia .  0.10 D z ie n n ik .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

6, 6.30, 7 T T R . 7.20 A la rm  p rz e c iw ­
p o ż a ro w y  t r w a .  7.30 N o w o cze sn o ść  
w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8 M a g a z y n  r o l ­
n ic z y  8.45 T e le w iz ja d a  9 T e le ra -  
n e k . 10.25 P ro g ra m  d n ia . 10.30 A n te ­
na . i i  D z ie n n ik .  11.5.5 E l im in a c je  m i­
s t r z o s tw  ś w ia ta  w  p i łc e  n o ż n e j P o l­
ska  — M a lta .  13.45 L o s o w a n ie  D u że g o  
L o tk a .  14 T V  k o n c e r t  ż y c z e ń . 14.50 
D la  d z ie c i „Z a p ra s z a m y  do  „ A r le ­
k in a ”  15.20 ..O b ra z y  z h is to r ia ”
15.25 T r ie n n a le  t k a n in y  u n ik a to w e j .
15.45 K o n t re d a n s .  16.05 H is to r ia  je d ­
n e g o  o b ra z u . 16.35 F i lm  T V P  „ L a l ­
k a ” . 17.55 O b ra z y  z h is to r ią .  18 F r . 
s p e k ta k lu  „ T r a n s a t la n t y k ”  _ 18.25
O b ra z y  z h is to r ią .  18.30 Ś p ie w a  
E lż b ie ta  A d a m ia k  18.50 O b ra z y  z 
h is to r ią .  18.55 S e m a fo r.  ¡9.19 W ie ­
c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i im  
f r .  „ W o jn a  t r o ja ń s k a ” . 22 S p o r to ­
w a  n ie d z ie la .  22.39 Ś p ie w a  g ru p a  
„ M a a n a m ” .

P R O G R A M  I I

9.30 S tu d io  2. 9.49 Im  n a j t r u d n ie j  — 
p o m ó ż . 9.50 F i lm  d o k u m . „Z a w s z e  
je ż d ż ą  p o c ią g i” . 10.05 T e le tu r n ie j .
10.25 W S ta r y m  K L n ie  „ P ię t r o  w y ­
ż e j” . 11.50 G ość S tu d ia  2 -  H e le n a  
G ro s s ó w n a . 12 T a je m n ic e  s ta re g o  
K r a k o w a .  12.30 T y g o d n ik  D T V . 13 
P rz e b o je  ty g o d n ia . 14 R a p o r t  w 
s p ra w ie  a lk o h o l iz m u .  14.30 Z  s e r i i  
„ C y r k i  ś w ia ta ” . 15.30 „ P a n  T a d e u s z ”  
ks . X I I  „ K o c h a jm y  s ię ” . 16-25 N ie  
o d  ra z u  M e k s y k  z r u jn o w a n o .  17 
„ N a h o r n y  p lu s  1” . 17.40 M a g a z y n  
s p o r to w y .  18.19 S e r ia l T V  R F N -a n g  
„S z k a r ła tn a  l i t e r a ” . 19.05 Z  c y k lu  
„ B l i ż e j  n a tu r y ” . 19.30 D z ie n n ik  T V . 
20 M u z y c z n e  F o r u m  — zesp ó l 
„ K r z a k ”  20.40 P r .  z u d z ia łe m  K .  T . 
T o e p li tz a . 21.10 P r .  r o z r y w k o w y  
..T h e  S h a k in ” . 21.30 J u t r o  p o n ie ­
d z ia łe k . 22 F i lm o te k a  N a ro d o w a  
„ P ę t la ” . 23.50 D z ie n n ik .

U W A G A : T V  z a s trze g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P IĄ T E K

16.25 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 16.30 
S p o tk a n ie  z A z ją . 17 W ia d o m o ś c i, 
g im n a s ty k a  17.15 Z a b a w y  d la  w s z y ­
s tk ic h .  17.45 F i lm  T V  C SR S ..Ś w ia t 
b a r w ”  18.50 T V  d z ie c ię c a  19 A n g  
f i lm  p o p .n a u k o w y  „ M a łe  z w ie rz ę ­
ta ”  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o m ­
k a  20 F i lm  T V  N R D  „ D ż o k e j  M o ­
n ik a ” . 21 P ro g ra m  z R o s lo c k u . 21.30 
K r o n ik a .  21.45 F i lm  U S A  „P o le c e ­
n ie  — z a b ić ” . 23.15 W ia d o m o ś c i.

S O B O T A

7.55 J .  r o s y js k i.  8.55 P ro g ra m  d la  
w s i.  9.25 K r o n ik a .  10 P r . r o z r y w k o ­
w y .  10.30 F i lm  T V  N R D  „D ż o k e j 
M o n ik a ” . 11.30 P r o g r a m  z R o s to c k u . 
12 W ia d o m o ś c i. 12.10 P ro fe s o ro w ie  
o d p o w ia d a ją .  13.40 Z e s p ó l w ę g ie r ­
s k i  „ H u n g a r ia ” . 13.55 O m ó w ie n ie  p ro  
g ra m u . 14.10 W ia d o m o ś c i. 14.20 G o ­
d z in a  z f i lm e m .  15.45 P ro g ra m  z R o 
s lo c k u .  16.15 F i lm  C S R S  „G ą s k a ” .
17.30 W ia d o m o ś c i. 17.35 S p o r t .  18.45 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.50 T V  d z ie  
e ię ca . 19 F i lm  T V  f r .  „ P r z y g o d y  ? 
k o n ie m ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 F i lm  ra d ź . „ S p is e k  p rze  
c n v k o  k o r o n ie ” . 22.25 K r o n ik a .  22.49 
P ro g ra m  z R o s lo c k u . 83.55 W ia d o ­
m o ś c i.

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a ,  10 W  b e r liń s k im  te a ­
t r z e  la le k .  10.45 „ U r o c z y s ty  d z ie ń ” . 
11 E k s p e ry m e n ty . 12 P ro g ra m - ;n u - 
z y c z n y  12.50 W ia d o m o ś c i. 13 „ M a ­
łe  z w ie r z ę ta ” . 13.45 S z k o ła  f i lm o w a .  
14 S z tu k a  T V  „ P r z y tu łe k ”  15 
D z ie ń  na  Z a c h o d z ie . 15.25 S z tu k a  
T V  d la  d z ie c i. 16 P r e m ie r y .  ł7  W ia  
d o m o ś c i. 17.05 S p o r t .  18.45 O m ó w ię -  
n ie  p ro g r a m u .  185« T V  d z ie c ię c a
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a  20 
T r z y  s z tu k i je d n o a k to w e .  21.15 F e l ie ­
to n  f i lm o w y  21.55 K r o n ik a  22.19 
K a ru z e la  p io s e n e k . 23 W ia d o m o ś c i.

PROGRAM I

W IA D O M O Ś C I: 14, 15. 16. 17. 18. 19. 
20. 21. 22. 23. 0.01.

14.05 S tu d io  G a m a  15.05 P o p o łu d ­
n ie  d z ie w c z ą t i c h ło p c ó w  15.30 M u ­
z yczn a  n ie s p o d z ia n k a . 15.55 P ięć m i­
n u t  o k u l tu r z e  16.30 M a g a zyn  gó r-  
n ic z y  16.50 M u z y k a  17 10 M a g a zyn  
Z w ią z k o w y  17.30 R a d io k u r ie r  19 25 
W a rs z a w s k ie  O r k ie s t r y  R a d io w e
19 40 M a g a z y n  m ię d z y n a ro d o w y
20 05 K o n c e r t  ż y c z e ń  20 30 G r a n i­
ce ja z z u  21.18 M u z y k a  K a ro la  
S z y m a n o w s k ie g o  22 20 T u  R a d !o 
K .e r o w c ó w  22.25 W y b i t n i  s o liś c i p o l­
scy 23 30 A u d y c ja  p u b lic y s ty c z n a  
0 06 K a le n d a rz  K u l t u r y  1 N a u k i P o l 
s k ie j.  0.11 N o c  z m e lo d ią  i p io s e n ­
k a  z L u b l in a

PROGRAM U

W A D O M O S C I:  15.39. 18.30. 21.30,
23,30.

14.10 G o s p o d a rc z e 1 p r o b le m y  re g io ­
n ó w . 14.20 S o n a ty  na  s k rz y p c e  14.40 
K lu b  O l im p i jc z y k a .  15 P o ls k ie  pieś-. 
n i ż o łn ie rs k ie .  15.10 M a g a z y n  w ę d ­
k a r s k i.  15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t 
i c h ło p c ó w . 16 M a g a z y n  tu r y s t y c z ­
n y . 16.20 J . p o ls k i.  16.35 R e p o r ta ż  
na  z a m ó w ie n ie . 17 D z ie c i s p e c ja l­
n e j t r o s k i  17.20 P rz e b o je  f i lm o w e  
— M a t t  M o n ro e . 17.30 S ze rsze s p o j­
rz e n ie . 17.50 K im  B o rg  ś p ie w a  p ie ś ­
n i J a n a  S ib e liu s a  18.05 K lu b  e n tu ­
z ja s tó w  n o w o cze sn o śc i 18.25 P le ­
b is c y t  S tu d ia  G a m a . 18.40 D z iś  p y ­
ta n ie  — d z iś  o d p o w ie d ź  19.30 M u ­
z y k a  p o ls k a  20.20 In fo r m a c je  R a d y . 
P ro p o z y c je  20.30 J a n g ie ls k i.  29.45 
J . n ie m ie c k i.  21 Z ie m ia , c z ło w ie k

W s z e c h ś w ia t  - 21.20 W ie rsze  ś p ie w a - 
'n e  E rn e s ta  B r y l la .  21.40 W e rs je  i 
k o n tr o w e rs je .  22.00 T e a tr  P R  23 
G a e ta n o  D o n iz e t t i  -  f r  o p e ry . 23 20 
N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  23.35 Z  a k t o r ­
s k ie g o  ś p ie w n ik a .

P R O G R A M  I I I  •

W IA D O M O Ś C I: 16. 22. 0.55.

14 F r a n k o  — b e lg i js c y  m is t rz o w ie  
s k r z y p ie c ... 15.05 G ita ra , k a s ta n ie ty  i 
p io s e n k a . 15.30 K o n c e r t  bez b i le tu .  
16 P o s łu c h a ć  w a r to . . .  16.15 M u z y -  
k o b ra n ie . 16.40 K o re a ń s k ie  im p r e ­
s je . 17.05 3 m in u t y  d la  k ie ro w c ó w .
17.10 W  to n a c j i  T r ó jk i .  18.10 P o l i t y ­
k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 C zas r e ­
la k s u . 19 C o d z ie n n ie  p o w ie ść . 19.35 
O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 . .R o n d o ” . 20 
In te r r a d io  — a k tu a ln o ś c i.  20.40 K a ta -  
!o g  n a g ra ń . 21.20 P ły to te k a  m u z y k i  
s ta ro p o ls k ie j.  22.08 G w ia z d a  s ie d ­
m iu  w ie c z o ró w . 22.15 T r z y  fc w a d ra n  
se ja z z u . 28 P o e z je  S te fa n a  M a l la r ­
m é . 23.05 J a m  sess io n  w  T ró jc e .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 14. 15, 16. 19. 21.
22, 23. 0.01.

14.20 G ra  O r k .  K a m e ra ln a  PR w  
P o z n a n iu . 15 S tu d io  G a m a w  s te ­
reo . 16.05 J o ta  1 f la m e n c o  (s). 16.20 
L i r y k a  w o k a ln a . 17 P rz e g lą d  A k t u ­
a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.15 F e l ie to n  
a k tu a ln y .  17.2« G w ia z d y  p o ls k ie j  e -  
s t r a d y  is ). 17.50 S p o r to w e  ro z m a ­
ito ś c i,  18.18 Z e  ś w ia to w e j e s t ra d y .
18.25 W  g o s p o d a rc e  in a c z e j.  18.45 
M u z y c z n e  p r o w o k a c je  (* ). 19.to  W y ­
b i t n i  a k to r z y  c z y ta ją  u lu b io n e  
k s ią ż k i.  19.30 K o n c e r t ,  21 D y s k u s ja  
l i te r a c k a .  22.05 D z ie je  te a t r u  o p e ­
ro w e g o  (s). 22.55 M u z y k a  na szych  
cza só w  (s ). 28.30 ż y c ie  d la  ś m ie ­
c h u . 24 W ie c z o rn a  s e re n a d a  (s).

S O B O T A  

P R O G R A M  I

9 C z te ry  p o ry  r o k u .  11.15 P o r t re t  
s ło w e m  m a lo w a n y . 12.25 G r a j  g ra -  
c y k u .  12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.01 
R y b a c k a  p ro g n o z a  p o g o d y . 13.05 
S tu d io  G a m a . 14.05 T e a t r  PR  „ P a n  
J a n ” . 15.05 D la  d z ie c i. 15.30 S tu d io  
R e la k s . 15.35 C o je s t  g ra n e ?  16.30 
A u to r  te k s tó w  o sob ie . 17.10 R a d io ­
w e  s p o tk a n ia . 17.30 R a d io k u r ie r .
19.25 P o w tó r z y ć  je s ie ń . 19.30 L is to ­
p a d o w e  z a m y ś le n ia . 20.33 P o p u la r ­
ne  n a g ra n ia . 21.05 W ie c z ó r  w  S tu ­
d iu  G a m a . 21.35 P r z y  m u z y c e  o  
s p o rc ie . 22.20 T u  R a d io  K ie ro w c ó w . 
22.23 L u b l in  na  m u z y c z n e j a n te n ie  
23.39 A u d y c ja  p u b l ic y s ty c z n a . 0.06 
K a le n d a rz  K u l t u r y  i  N a u k i  P o l­
s k ie j .  0.11 K o n c e r t  ż ycze ń  d la  p r a ­
c o w n ik ó w  E n e rg o p o lu . 0.41 N o c n e  
S tu d io  G a m a .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30. 8.30. 11.30. 
13.39, 15,30. 19.30. 21.30 , 23.30.

6.45 R e f le k s je .  7.05 J . an g . 7.2« M ie ­
c z y s ła w  F o g g  ś p ie w a  W ła ś ta . 7.35 
M a g a z y n  a k tu a ln o ś c i z m y s z k ą . 7.55 
Z a s z u m ia ło  je s ie n i» .  8.10 C zas i  l u ­
d z ie . 8.40 S tu d io  M ło d y c h .  9 S z k o ła  
W spó łcze sn a . 9.25 M u z y k a . 9.50 M o -  
to -s p ra w y .  19 C o  s ię  W a m  w  te j 

a u d y c j i  n a jb a rd z ie j  po d o b a ?  10.30 
J a k  zo s ta ć  ż u r n a l is tą  ra d io w y m ?  
11.35 C o s ły c h a ć  w  ś w ie c i« , l i .40 
R a v i S h a n k a r  g ra  na  g ita rz e . 12.05 
T a ń c e  z o p e r  i b a le tó w  12.25 M ó j 
d o m , m o je  o s ie d le . 12.45 Ś p ie w a ją ­
c y  a k to r z y .  13 C z y  znasz m a p ę  
ś w ia ta ?  13.36 Z e w s i i o  w s i. 13.51 
S p o tk a n ia  z fo lk lo r e m  14.10 R e d a k ­
c y jn e  F o ru m . 14.30 P r z e k r ó j  tn u zye z  
n y  ty g o d n ia .  15.10 C z a ta  15.35 P o ­
p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16.15 
Ż o łn ie r s k i k o n c e r t  ż ycze ń . 16.35 Re 
d a k c ja  p o le ca . 17 O  z d ro w ie  c z ło ­
w ie k a . 17.20 P rz e b o je  f i lm o w e .  17 30 
S ze rsze s p o jrz e n ie . 17.50 T e a tr  m u ­
z y c z n y . 18.25 P le b is c y t  S tu d ia  G a ­
m a. 18.45 M in ia tu r y  m u z y c z n e  1» 
M a ty s ia k o w ie .  19.30 S z k ic e  o  m u z y ­
ce p o ls k ie j X I X  w ie k u  20 M u z y c z  
ne a r c h iw u m  P R . 20 30 J fra n c

20.45 J . la c .  21 W il l is  C o n o v e r  p rz e d  
s ta w ia . 21.40 W e rs je  i k o n tr o w e rs je
22.05 R a d io k a b a re t 23.05 O p e re tk a , 
j e j  tw ó r c y  i w y k o n a w c y .  23.35 M u ­
z y k a  na d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I

W IA D O M O Ś C I: 8. 10.30. 12. 15. 17,
19.30. 22.

8.05 W a r ia c je  na  te m a t.  9 „ R o n ­
d o ”  9.10 S o n a ty  J o h a n n a  S c h o b e r-  
ta  9 30 P o e z ja  S te fa n a  M a lla rm é  
9 35 K o n c e r t y  J o h a n n a  M o i te ra  10 
S k a n d a le  w  sz tu c e  10 35 Co k to  l u ­
b i. 11 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć  -11.3(1 
S z k o ła  s w in g o w y c h  s k rz y p ie c  12.05, 
W  to n a c ji  T r ó j k i  13 P o w ió r k a  t  
r o z r y w k i  13.50 C zys te  ra d o śc i m o ­
je g o  ż y c ia  14 F r a n k o  b e lg ijs c y  
m is t rz o w ie  s k rz y p ie c  15 05 S łu c h a ł 
ra z e m  z n a m i 16 D y m  z o a p ie ro sa
16.30 S u ita  ze sp o łu  K in g  C r im s o n
17.05 3 m in u t y  d la  k ie r o w c ó w  17 10 
S łu c h a j  ra z e m  ? n a m i 19 K lu b  
Ś w ia to w id  n ie  t y lk o  o p o l i ty c e .  19.‘Ifl 
G ra  ze sp ó l G e o rg e ’a D u k e 'a . ¡9 35 
O p e ra  ty g o d n ia  19 59 .R o n d o ”  20 
B a w  s ię  ra z e m  a n a m i 22 08 O w ia z  
d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w  22 15 T e a ­
t r z y k  Z ie lo n e  O k o . 22.45 P io s e n k i

z f i lm u .  23 P o ez ja  S te fa n a  M a n a r ­
m e. 23.05 S łu c h a j ra z e m  z n a m i.

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 6‘ . 7.30. 9. 11, 13,
16. 22, 0.55

6.05 K o m e n ta rz  p o l i t y c z n y  d n ia . 6.15
S ta re  p rz e b o je . 8.30 Z ie lo n e  S tu d io  
B a ł ty k .  7.35 S tu d io  B a ł t y k .  8 P o ­
ra n n a  s e re n a d a  (s) 9.05 P o ra n n a
s e re n a d a  (s). 9.30 P rz e d p o łu d n ie  z 
L e o n a rd e m  B e rn s te in e m  (s). 11.05
P o e z ja  i  m u z y k a . 11.35 Z  ta ń c e m  
p rze z  w ie k i  (s). 12.05 W  to n a c ji  
T r ó j k i  12.25 N a jc ie k a w s z e  w y k o n a ­
n ie  s c h e rz  na  X  K o r tk .  C h o p in , (s).
13.05 M u z y c z n e  n o w o ś c i r a d io fo n i i
(s). 13.50 W ro c ła w s k i p o je m n ik  ro z ­
r y w k o w y .  14.20 M u z y k a  V ív a ld ie g o  

(s j. 15 S tu d io  G a m a w  s te re o . 16.05 
K lu b  M ło d y c h  M iło ś n ik ó w  M u z y k i  
(s). 17 M a g a z y n  m o r s k i .  17.28 N o w o ś ­
c i n a sze j fo n o te k i .  17.50 R e z e rw a  pu  
b lic y s ty c z n a .  18.10 R e la c ja  z Ja zz  
J a m b o re e  81. 18.45 P re z e n ta c je  — g ło s  
z J a m a jk i  (s). 19.45 P rz e b o je  po  la ­
ta c h  (s). 19.40 G ie łd a  p ły t  (s ) 20.10 
„ K o lu m b o w ie  r o c z n ik  20”  20.30
S ła w n e  d z ie ła ,  s ła w n i w y k o n a w c y  
(s). 22.05 S tu d io  S te re o  zap rasza .
23.20 „ M e d iu m  c z y l i  m a g a z y n  m iło ś ­
n ik ó w  s z tu k i  s łu c h o w e j 91” . 24 S tu ­
d io  S te re o  z a p ra sza  (s).

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I: 8, 9, 10, 16, 19, 21, 
23, 0.01.

7.15 C o  n ie d z ie la  g ra  k a p e la . 7.30 
M o s k w a  7. m e lo d ią  i p io s e n k ą . 8.25 
„M u s ic o n ” . 8.05 R a d io w y  M a g a z y n  
W o js k o w y .  19.10 T w ó r c y  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  10.30 R a d io w y  T e a tr  d la  
D z ie c i. 11 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m . 
11.57 T ra n s m is ja  z  W ro c ła w ia  m ię ­
d z y p a ń s tw o w e g o  m e c z u  p i łk a r s k ie ­
go , 12.05 „ W  sa m o  p o łu d n ie ” . 12.55 
D .c . t r a n s m is j i  m e czu  p i łk a rs k ie g o .
18.50 S tu d io  „ G a m a ” . 14.30 „ W  J e ­
z io r a n a c h ” . 13 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 
T e a t r  P R . 17 R a d io w e  o r k ie s t r y  
p rz e d  m ik r o fo n e m . 17.30 S tu d io  
M ło d y c h .  18.97 M a ła  P o lih y m n ia .  
19.Í5 P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie . 20 K o n  
c e r t  ż ycze ń . 21.05 Z  d z ie jó w  k a b a ­
r e tu .  22 T e le g ra m y  m u z y c z n e  ze 

ś w ia ta .  22.30 M o ja  a u d y c ja  m u z y c z ­
na . 23.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 23.15 
R e w ia  p io s e n e k . 23.45 Ja zz  na d o ­
b ra n o c . 0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  i 
N a u k i P o ls k ie j.  0.11 N oc  z m e lo ­
d ią  1 p io s e n k a  z Ł o d z i.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7.30. 8.30, 14.30, 18.30.
23.30.

7.35 N o ta tn ik  K u l t u r a ln y .  7.45 P rz e ­
b o je  d a w n y e h  m is t rz ó w .  8.20 Z a w ­
sze w  n ie d z ie lę . 8.35 M u z y c z n e  m a -  
g n i f i c a t y .  9 T ra n s m is ja  m s z y  ś w ię ­
te j.  10 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia . 12.05 
P o ra n e k  m u z y k i  s y m fo n ic z n e j.  13 
„ W i lh e lm  T e l l ”  — s łu c h . 14.36 F e ­
l ie to n  T a d e u sza  Z im e c k ie g o . 14.46 
Ś p ie w a  C h ó r  N o rm a n a  L u b o f fa .  
15 R a d io w y  T e a tr  d la  M ło d z ie ż y .
15.45 H o r o s k o p  re k la m o w y .  16 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  16.30 „ P i w n i ­
c a  p o d  B a ra n a m i” . 17.35 E d w a rd  
E lg a r  — O b ra z k i m o rs k ie .  18 R a d io -  
la ta r n ła .  18.35 C o  n a m  s ię  u d a ło . 
19 G ra  i  śp ie w a  ze sp ó ł „ P o d  B u ­
d ą ” . 19.05 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a .
19.45 D o m  i  m y . -20 R a d io w e  p o r ­
t r e t y  P o la k ó w . 20.25 8 a l la d y  na 
g ło s y  l  in s t r u m e n ty .  21 W o js k o , s tra  
te g ia ,  o b ro n n o ś ć . 21.13 F . L is z t  — 
p o e m a t s y m fo n ic z n y .  21.30 R o z m a ­
ito ś c i m u z y c z n e . 22 M ię d z y  fa n ta ­

z ją  a  n a u k ą . 32.30 M a g a z y n  s tu ­
d e n c k i.  23.40 Ś p ie w a n e  s t r o f y .

P R O G R A M  I I I

W IA D O M O Ś C I: 8.30. 14. 19.30. 2Í.

8 N asze  t y p y .  8.33 K o m u  p io s e n k ę .
9 „ R o n d o ” , 9.10 R e c ita l L a z a ra  B e r ­
m a n a . 10 69 m in u t  na g o d z in ę . I ł  
P rz e b o je  z  n o w y c h  p ły t .  11.80 N ih i l  
H u m a n u m . 12 „ P r z y ja c ie le  pa na  
C a ir o ” . 12.30 „C z e g o  c h c e ”  — s łu c h . 
13 O r k ie s t r y  i  d y r y g e n c i.  14.05 K o n ­
t r a p u n k t .  14.30 Z  n a g ra ń  P r .  H I  16 
U ro d z e n i aa  p o c z ą tk u  w ie k u . 15.20 
N o w a  p ły ta  R o l l in g  S to n e s ó w . 16 Z  
k o le k c j i  J a c k a  T r z n a d la  18.15 J e ś li 
ś p ie w a ć  to  t y lk o  w  d u e c ie . 17 P r o ­
g ra m  w ie c z o ru . 17.05 3 m in u t y  d la  
k ie r o w c ó w . I ł .  10 J e ś li ś p ie w a ć  to  
t y lk o  w  t r io .  17.30 K a m p a n ia  a n ty -  
s ie n k ie w ic z o w s k a . 18 J e ś li ś p ie w a ć  
to  t y lk o  w  k w a r te c ie  19 „ P r z y w r ó ­
c ić  p a m ię c i” . 19.20 G ra  ze sp ó ł 
„ K r z a k ” . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia . 19.50 
„ R o n d o ”  20 Jazz p ia n o  fo r t e .  20.40 
J u l ia n  P rz y b o ś  „Sens p o e ty c k i” .
20.50 W il l ia m  H a z i i t t  „ I n d y js c y  k u ­
g la rz e ” . 21 D z ie ła  Q l iv íe r a  M ess iae - 
na . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ­
r ó w .  22.15 D o o k o ła  m u s ic a l i  23 S w o  
je  w ie rs z e  r e c y tu je  W is ła w a  S z y m ­
b o rs k a . 23.05 M a ła  n o c n a  m u z y k a
23.30 „ C z y  n f iło ś ć  je s t s z tu k ą ” . 23.40 
P h i lip p e  E u tr e m o n t

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 13. .16, 22 0.55.

8.05 P io s e n k a  na  p o w ita n ie . 8.10 F e ­
l ie to n  B . T w a r d o c h lib a .  8.40' M u z y ­
k a  n ie d z ie ln e g o  p o ra n k a . 9 R e p o r ­
ta ż  A .  A n d ro c h o w ic z a . 9.30 S k o k  
po życ ie , 10 S z c z e c iń s k i N o ta tn ik  
K u l t u r a ln y  10.15 R e f le k s je  z p la n u  
f i lm o w e g o . 10.30 N ie d z ie ln e  r y tm y .  
10.40 A u d y c ja  w o js k o w a  11 M u z y ­
k a  lu d o w a  (s). 11.20 W ie rsze  S ta n i­
s ła w a  S ta b ra w y  11.30 M u z y k a  K a ­
ro la  S z y m a n o w s k ie g o  (s) 12 T e a tr
K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  S z k o ln e j.
13.05 W y b i t n i  w y k o n a w c y  — H e n ­
r y k  S z e ry n g  14 K o n c e r t  s łu c h a c z y  
(s) 15 „ k r u c z e  w ła d a n ie "  — s łu c h , 
(s ) 16.05 S łu c h o w is k o  17 K o n c e r t
ż ycze ń . 17.30 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  
D ź w ię k o w y  18 M u z y k a  (S) 19 M u ­
z y k a  <s) 22.15 P o e ty c k i k o n c e r t  ż y ­
cze ń  (s). 22-45 M u z y c z n y  m a g a z y n  
(s). 8,55 S ta n  p o g o d y  i  w ia d o m o ś c i.

*
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Trwa piątkowy koni reda ns z pieczywem

Lekarstwo na rotację?

OTO typowy przykład  
szczecińskich torow isk tram  
wajowych. Stara szyna w  
rozchwierutanym  i pełnym  
wybojów bruku, trzym a się 
na słowo honoru. Nic dziw  
nego, że jeździ się po nich 
ja k  po wyboistych drogach, 
a żywotność wagonów jest 
krótsza niż w  innych m ia­
stach. Rocznie trzeba by 
wyremontować około 18 km  
torów, napraw ia się nato­
miast ty lko  3,5 km. K o­
mentarz chyba zbyteczny.

Foto: Z. Jodkowski

INFORMATOR
H A N D E L ,  G A S T R O N O M IA . 57a od  l i i  d o  17, W y z w o le n ia  4
U S Ł U G I i  K lo n o w ic a  22 od 10 d o  16 o ra

» ••»<* » ’>»■ f  iw  »o*,- al-za'K g a g S g s M » ’
w c z e , g a r m a ż e r y jn e  i  d r o b ia r s k ie  , „  w  k “ ż d |  n i eH z ie le

n ia rs k fe  - “ S S j S n e  « ł u g o w e  f r y e je r e k o - k o .ru d ih K ie  — n ie c z y n n e . » K le p y  p iz e  tWrlf,tv c z n e  U ro d a ”  n r z v  h o te la c h  
m y ą ic w e  W P H W  n ie c z y n n e , p o z o - „ B e S *  S  S

ffr z e m y e lo w e , -  c z y n  p k p  " w  g o iiz .  o d  8
n e  n o i  m a to le .  & 0 12 p o m o c  d ro g o w a  P Z M o t.

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  c z y n n e  ( te l.  981) — c z y n n a  ja k  w  k a ż d ą  
ja k  w  k a ż d ą  s o b o tę . n ie d z ie lę .

Z a k ła d y  u s łu g o w e  W P H W  — n ie  
c z y n n e , p o z o s ta łe  — c z y n n e  n o r -  P O C Z T A
m a ?n ie - W s z y s tk ie  p la c ó w k i  P T  c z y n n e

W  n ie d z ie lę  s ie ć  h a n d lo w a  n ic -  b ę d ą  ta k  ja k  w  p o z o s ta łe  ro b o -  
e z y n n a , z w y ją t k ie m :  d y ż u r n y c h  Cze d n i  ty g o d n ia .
„ D e l ik a te s ó w ’ p r z y  a ł. W o j.  P o l-  --------------
»k ie g o . 52 i  a ł. W y z w o le n ia  6/8 c z y n  
a y c h  w  g o d z . 9—14, s k le p u  „ L u -  
ey-roka i  P a u l in k a ”  w  g o d z . 10- * “  
p u n k t u  s p rz e d a ż y  u p o m in k ó w  
k w ia tó w *  „ W a r s ”  na  D w o r c u  G ł.
P K P  — w  g o d z , 8—16, k io s k u  „ C e ­
p e l i i ”  w  Z a m k u  w  g o d z . 10—16, 
o ra z  c u k ie r n i  p r y w a t n y c h  p r z y :  u l.  
u l  K r z y w o u s te g o  18 i  71, K r a s iń ­
s k ie g o  11, S ło w a c k ie g o , J a g ie l lo ń ­
s k ie j  10, P ia s tó w  69, B o g u s ła w a  52,

K io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n e  o d  8 
d o  16 — 1/4 s ie c i, o ra z  na  D w o r c u  
G ł.  P K P  od  6 d o  23 i p l.  H o ł-  
diu P r u s k ie g o  od 7 d o  20. K w ia ­

c ia r n ie  c z y n n e ; p r z y  u l.  u l.  K r z y w o  
u s te g o  od  10 d o  14. M a lc z e w s k ie ­
g o  35 od  14 d o  18. J a g ie l lo ń s k ie j

Bez „trudności obiektywnych”

Przykład z Bezrzecza
S P R A W A  w y d a w a n ia  re n c is to m  te g o  p r o b le m u  r a c jo n a ln ie  ro z w ią -  

i  e m e ry to m  k a r t  n a  re g la m e n to -  zać, czy  m u s im y  b y ć  lu d ź m i g o r  
w a n e  a r t y k u ły  w c ią ż  b u d z i ż y w e  s z e j k a t e g o r i i ,  o  k tó r y c h  n ie  trz e  
e m o c je . C h o d z e n ie  d o  o d le g łe j n ie -  ba s ię  tro s z c z y ć ?  — p y ta ją  re n c i-  
ra z  s ie d z ib y  a d m in is t r a c j i  1 k o n ie -  ś c i i  e m e ry c i.  W  ic h  s ło w a c h  
can ość  w y c z e k iw a n ia  w  d łu g ic h  b r z m i ż a l i  t r u d n o  s ię  te rn u  d z i-  
k o le jk a c h  są b o w ie m  n a d e r  u e ią ż -  w ić .  N ie  w s z ę d z ie  je d n a k  w  n a -  
t iw e  d la  osó b  s ta rs z y c h  i  s c h o ro -  s zym  m ie ś c ie  lu d z ie  s ta rs i i  o le ­
w a n y c h . s z c z e g ó ln ie  te ra z , w  o -  p e łn o s p ra w n i m a ją  ta k ie  p o w o d y  
k re s ie  je s ie n n o - z im o w y m . d o  n a rz e k a n ia . O k a z u je  s ię . iż

— C z y  r z e c z y w iś c ie  n ie  m o ż n a  p r z y  d o b r e j  w o l i  p rz e s z k o d y  m o ż - 
p o k o n a e  i  u ła tw ić  „ k a r t k o w e  

“  e m e r y to m  o ra z  re n c is to m .

Kronika wypadków
N A  u l ic a c h  m ia s ta  w y d a r z y ło  s ię  

w c z o r a j  k i l k a  w y p a d k ó w  d r o g o ­
w y c h ;  są o f ia r y  w  lu d z ia c h . K r ó t k o  
p o  go dz . 9 na  s k r z y ż o w a n iu  u l i c  R u  
g ia ń s k ie j  i  S ta lm a c h a , k ie r o w a n y  
p rz e z  C z e s ła w a  Ł .  d u ż y  „ F ia t ”  
w s k u te k  w y m u s z e n ia  . p ie rw s z e ń ­
s tw a  p rz e ja z d u  z d e rz y ł s ię  z  c ię ­
ż a r o w y m  „ S ta r e m ” . C z e s ła w  Ł . 
p rz e b y w a  w  s z p ita lu .  O  g o d z . 14.15 
n a  u l.  Ł u b in o w e j  w p a d ła  p o d  sa­
m o c h ó d  d o s ta w c z y  „ Z u k ”  8 - le tn ia  
K a ta rz y n a  K .  I  te n  w y p a d e k  s k o ń ­
c z y ł s ię  s z p ita le m . G o d z in ę  p ó ź n ie j 
u  z b ie g u  u l ic  W ie lk o p o ls k ie j  i  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j „M e rc e d e s ”  r e je ­
s t r a c j i  s z w e d z k ie j . p ro w a d z o n y  
p rz e z  J u g o s ło w ia n in a  Iw a n a  N .. 
w s k u te k  w y m u s z e n ia  p ie rw s z e ń ­
s tw a  p rz e ja z d u  z d e r z y ł s ię  z „ m a ­
lu c h e m ”  k ie r o w a n y m  p rz e z  B a r ­
b a rę  S. O b ra ż e ń  d o z n a ła  2 - le tn ia  
c ó r k a  w ła ś c ic ie lk i  „ m a lu c h a ” . A g a ­
ta  S. G o d z in ę  p rz e d  p ó łn o c ą  n a  a i. 
P ia s tó w  w je c h a ł na  w y s e p k ę  i h u k ­
n ą ł w  'd rz e w o  m a ły  „ F ia t ”  p r o ­
w a d z o n y  p rz e z  K r z y s z to fa  P . K ie ­
ro w c a  p o  k u r a c j i  s z p i ta ln e j  z o s ta ­
n ie  p o c ią g n ię ty  d o  o d p o w ie d z ia ln o ­
ś c i, u s ta lo n o  b o w ie m  iż  p r o w a ­
d z i ł  w ó z  b ę d ą c  po d  w p ły w e m  a l­
k o h o lu .

Z  W Ó D  O d r y  na w y s o k o ś c i u l.  
K r z y s z to fa  K o lu m b a  w y ło w io n o  
w c z o r a j z w ło k i  3 8 - le tn ie g ó  P a w ła  
R ., m ie s z k a ń c a  S z c z e c in a . S p ra w ę  
w y ja ś n ia  M O

M IE S Z K  A N K A  u ł .  T o p o lo w e j 
U rs z u la  S p o b iła  w c z o r a j  d o rę -  
c z y c ie lk ę  p o c z to w ą . B o ż e n ę  P . P o ­
w o d e m  z a jś c ia  b y ło  o t r z y m a n ie  
p rz e z  w o jo w n ic z ą  p a n ią  w e z w a n ia  
d o  s ą d u . E n i lo g  ro z e g ra  s ię  n a j ­
p r a w d o p o d o b n ie j p rz e u  k o le g iu m .

(ap)

Notatnik szczeciński
O  K L U B  A k w a r y s tó w  „ M o l in e -  

z ja ”  za p ra sza  na  p r e le k c ję  p t. „ Ż y ­
c ie  r a f y  k o r a lo w e j  — z w ie rz ę ta  i  
r o ś l in y  r a f y ”  (z p rz e ź ro c z a m i) , k tó  
r ą  p o p ro w a d z ą  s tu d e n c i W y d z ia łu  
R y b a c tw a  A R . S p o tk a n ie  o d b ę d z ie  
s le  d z iś  o  go dz . 18 w  k lu b ie  p rz y  
a ł M . B u c z k a  43/44.

O  H  B M . o  g . 11 w  s a li k in o w e j  
P a ła c u  M ło d z ie ż y  o d b ę d z ie  s ię  s p o t 
k a n ie  z sę d z ią -p e d a g o g ie m  A l ic ją  
C h y ta n  na te m a t  „M ło d z ie ż  a p r o ­
b le m  n a r k o m a n i i ”  o ra z  w y ś w ie t le ­
n ie  f i lm u  p t .  „ T r ą d ” . Im p r e z a  o r ­
g a n iz o w a n a  je s t  p rz e d e  w s z y s tk im  
d la  m ło d z ie ż y  s z k ó ł ś re d n ic h .

^  D K  „ H E T M A N ”  z a p ra sza  w  so 
b o tę : o go dz . 11.30 d z ie c i na  s p o t­
k a n ia  f i lm o w e ,  o  go dz . 13 — m ło ­
d z ie ż  do  K lu b u  G ita rz y s tó w  o ra z  
o  g, 16 na  d y s k o te k ę  d la  m ło d z ie ż y  
s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h  (za o k a ­
z a n ie m  w a ż n e j le g i t y m a c j i  s z k o l­
n e j) .

O  K L U B  O s ie d lo w y  p r z y  u l .  J o d ­
ło w e j  7 o r g a n iz u je  w  s o b o tę  o  g o d z  
16 s p o tk a n ie  s e n io ró w  z o s ie d l i  
P r z y ja ź ń ,  K a l in y ,  Z a c h ę ty  i  M ic ­
k ie w ic z a . W  p ro g ra m ie  m . in .  f i lm  
„ N ie  m a  m o c n y c h ” .

ą  W IE C Z Ó R  p o e z j i  K a ro la  W o j­
t y ł y  „ M y ś lą c  O jc z y z n a ”  w  w y k o ­
n a n iu  a k to r ó w  sce n  s z c z e c iń s k ic h  
o ra z  C h ó ru  S tu d e n c k ie g o  o d b ę d z ie  
s ię  w  n ie d z ie lę  o  g . 16 w  k lu b ie  
.K ie r u n k i ”  p r z y  u l .  M a r ia c k ie j  6/8.

0  S P Ó Ł D Z . D o m  K u l t u r y  p r z y
1 W o j.  P o ls k ie g o  20 za p rasza  15 

b m . o  go dz . 15 na  w y s ta w ę  a r -  
t> s tó w  n ie p ro fe s jo n a ln y c h ,  k tó r z y  
p re z e n to w a ć  b ę d ą  o b r a z y ,  rze źb ę  i 
r ę k o d z ie ło  a r ty s t y c z n e .  I s tn ie je  
m o ż liw o ś ć  z a k u p u  p re z e n to w a n y c h  
p ra c .

O  W  K T .U B IE  . .P o c z ty li io n ”  15 b m . 
go dz . 11—14 o d b ę d z ie  s ię  g ie łd a  

s ta ro c i.  N a to m ia s t w  p o n ie d z ia łe k  
od  g o d z  18 d o  19.15 c z y n n a  b ę d z ie  
b e z p ła tn a  p o r a d n ia  p r a w n a  ( te l. 
38-608).

O  K L U B  s tu d e n c k i  „ K u b u ś ”  o r ­
g a n iz u je  w  s o b o tę  o  g. 20 im p re z ę  
o t. „ Z  s e rc e m  d o  d z ie c k a ” . Im -  
n re za  m a  c h a r a k te r  b a lu ,  a- z a m ia s t 
b i le tu  w s tę p u  u c z e s tn ic y  są z o b o ­
w ią z a n i p rz y n ie ś ć  m a s k o tk i ,  k tó r e  
b ę d ą  p rz e k a z a n e  d z ie c io m  p rz e b y ­
w a ją c y m  w  s z p ita la c h .

O  K O M IS J A  Z a k ła d o w a  N S Z Z  
„ S o lid a r n o ś ć ”  M u z y k ó w  R o z r y w k o ­
w y c h  R e g io n u  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
g o  in fo r m u je ,  że  16 b m . o  go dz . 
'.2 w  k lu b ie  ..B o n  T o n ”  (a l.  W y ­
z w o le n ia  85) o d b ę d z ie  s ię  w a ln e  ze­
b ra n ie .

NAJPIER W  dokonajm y rachunku. W  poniedziałki, w to rk i, 
środy i  czw artk i kupujem y w  sklepach WSS po 75—80 ton 
pieczywa. W p ią tk i przed w a lnym i sobotami zapotrzebowanie 
wzrasta do 180 ton. Jest to dokładnie o 80 t  w ięcej niż może 
wyprodukować Oddział Piekarniczy WSS „Społem " w  ciągu 
24 godzin n ieprzerwanej pracy, (przy równoczesnym założeniu, 
że zakład przy uł. Robotniczej unieruchom iony jest przez re ­
mont).

CO ZATEM  zrobić, by do- ta (tj. 40 ton) wzbogaci zapas 
starczyć owe brakujące 80 tys. rotacyjny Rośnie on aż do 
bochenków? Na ratunek spieszy p ią tku  przed wolną sobotą, kie- 
tzw. rotacja. Otóż w poniedzia- dy nabywam y w sklepach WSS 
łek piecze się 100 ton chleba, 65 ton pieczywa upieczonego w 
ale ty lko  80 t wędru je do skle- tym  dniu, a 115 ton — w czwar 
pów. Reszta pozostaje w pie- tek. Polska norma przewiduje 
ka rn i i t r a f i  na rynek we w to- taką możliwość, gdyż chleb nie 
rek. Obok n ie j będzie partia jest uważany za czerstwy w cią 
60 t  pieczywa świeżego, a resz- gu 36 godzin od momentu 

opuszczenia piekarni.
Postępowanie takie mogło 

uchodzić za słuszne, gdy kupo­
waliśm y pieczywo na dziś i ju ­
tro . T rudno jednak uznać za 
świeży czwartkowy chleb pod­
czas niedzielnej kolacji, gdyż 
po prostu można na nim  poła­
mać zęby!

Czy można ograniczyć ro ta ­
cję? Handlowcy i producenci 
twierdzą, że tak. Gotowi są u ru ­
chomić nocną zmianę, co po­
zwoli na wyprodukowanie oko­
ło  32—40 tys. bochenków. O ty ­
le w i^c można byłoby zm nie j­
szyć narastające dostawy chle­
ba na „gran icy świeżości” . Je­
d libyśm y wówczas więcej pie­
czywa z dzisiejszego wypieku. 
T y lko  że w  wolną sobotę nie 
ma go gdzie sprzedać. Załogi 
sklepów spożywczych oraz K o­
misja Zakładowa NSZZ „S o li­
darność”  przy WSS bowiem 
zgodnie sprzeciwiają się u ru ­
cham ianiu w  tym  dniu nawet 
dyżurnych sklepów (problem 
rozwiązałoby otwarcie 20 proc. 
placówek).

M O Ż N A  na  to  p a tr z e ć  w  ró ż n y  
sp o só b . B o  p rz e c ie ż  g d y b y  p o d o ­
b n e  s ta n o w is k o  z a ję l i  p r a c o w n ic y  
W P K M , k a n a l iz a c j i ,  w o d o c ią g ó w , 
c ie p ło w n i  c z y  e le k t r o w n i ,  nasze ży  
c le  z m ie n i ło b y  s ię  w  k o s z m a r. Cc 
m a ją  te ż  p o w ie d z ie ć  lu d z ie  z a t ru t )  
n ie n i  w  r u c h u  c ią g ły m , k tó r z y  
p r a c u ją  w  ś w ią te k  i  p ią te k ?  
d r u g ie j  s t r o n y  w ie m y ,  że  p e rs o n e l 
s k le p ó w  s k ła d a  s ię  g łó w n ie  z k o ­
b ie t ,  z a ję ty c h  w  d o m u  „ n a  d r u ­
g im  e ta c ie ”  i  d o d a tk o w y  d z ie ń  
w o ln y  od  p r a c y  s tw a rz a  im  w a ż n ą  
szansę le p s z e g o  w y k o n a n ia  o b o ­
w ią z k ó w  ż o n  i  m a te k . T o  p ra w d a , 
a le  p rz e c ie ż  n ie  c h o d z i o  to .  b y  
u r u c h o m ić  w s z y s tk ie  s k le p y . W y ­
s ta rc z y ,  i e  o tw o r z y m y  p r z e m ie n ­
n ie  c o  p ią tą  p la c ó w k ę  h a n d lo w ą . 
C z y  z a te m  te  1400 osó b  (w  n a j ­
g o rs z y m  p rz y p a d k i« )  n ie  zech ce  p o ­
ś w ię c ić  — o c z y w iś c ie  za o d p o w ie ­
d n ią  z a p ła tą  — 3 c z y  4 g o d z in y  
czasu w  co p ią tą  w o ln ą  so b o tę ?

Z  d r u g ie j  s t r o n y  d z iw ie  m o ż e  — 
c h o ć  s ło w o  to  c h y b a  z b y t  ła g o d ­
n e  — p o s ta w a  d y r e k c j i  W S S , k tó -  

i  zn a la z ła  s ię  w  ty p o w e j  syfcua- 
j i  p a ta . S p ó r  o  w o ln e  s o b o ty  w  

h a n d lu  n ie  ro z p o c z ą ł s ię  w  l is to ­
p a d z ie  c z y  p a ź d z ie rn ik u ,  a le  t r w a  
od  p o c z ą tk u  b ie ż ą c e g o ' r o k u .  
Ż a d n a  ze s t r o n  — ja k  w s k a z u je  
d o tą d  p rz e b ie g  n e g o c ja c j i  —

ż y c ie ’
S k o n t a k to w a ł  s ię  z n a m i o s ta tn io  

p a n  S ta n is ła w  K o w a l ik ,  m ie s z k a ­
n ie c  D o ln e g o  B e z rz e c z a , e m e ry t.  
P rz e d s ta w ił ,  ja k  tę  k w e s t ię  ro z ­
w ią z a n o  w  „ je g o ”  r e jo n ie  m ia s ta . 
O tó ż  w c z e ś n ie j re n c iś c i i  e m e ry ­
c i z B e z rze cza  m u s ie l i  p o  s w o je  
k a r t k i  u d a w a ć  s ię  d o  O A D M - u  aż 
na  u l .  R a c ła w ic k ą . S p ra w ia ło  im  
to  n ie m a łą  t r u d n o ś ć . I  s y tu a c ja  
ta k a  t r w a ła b y  d o  dz iś , g d y b y  n ie  
d o b ra  w o la  (b e z  s z u k a n ia  t r u d n o ś c i 
o b ie k  t y  w n y c h ).

P rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  O b w o ­
d o w e g o  S a m o rz ą d u  M ie s z k a ń c ó w  
R o m a n  N ie w m ie r z y c k i  p o s ta n o w ił 
na  w ła s n ą  r ę k ę  u lż y ć  o so b o m  s ta r  
s z ym . D o g a d a ł s ię  z O A D M -e m , 
p o b ie ra  s ta m tą d  k a r t y  z a o p a trz e ­
n ia  d la  w s z y s tk ic h  e m e ry tó w  i  re n  
c is tó w  (a  ta k ż e  osó b  na  ic h  u- 
t r z y m a n iu )  z  B e z rze cza  i  r o z p ro ­
w a d z a  je  sam . P o p ro s tu  w  o d ­
p o w ie d n ic h  d n ia c h  —  n a z a ju t r z  po 
t e r m in ie  d o s ta rc z a n ia  ś w ia d c z e ń  
s o c ja ln y c h  —  w y d a je  k a r t k i  w  
s k le p ie  G S -u .

—  D L A  m n ie  ja k o  e m e ry ta  ca ­
ła  o -p erae ja  t r w a  p a rę  m in u t  i  
m a m  b l is k o  p o  o d b ió r  k a r t y  — 
m ó w i S ta n is ła w  K o w a l ik .  — N ie  
p o tr z e b a  a n g a ż o w a ć  and p o c z ty , 
a n i d o z o rc ó w , a n i tw o r z y ć  ż a d n e j 
d o d a tk o w e j  m a c h in y  b iu r o k r a ty c z ­
n e j — d o d a je  — w y s ta r c z y  s k o ­
r z y s ta ć  z  d o b r e j  w o l i  s p o łe c z n ik ó w  
i  o k a z a ć  Im  t r o c h ę  z a u fa n ia .

R z e c z y w iś c ie  t a k ie  ro z w ią z a n ie  
s p r a w y  m o ż e  b u d z ić  u z n a n ie  i sza 
o u n e k  d la  in i c ja t y w y  o ra z  k o n k r e  
t n e j  c h ę c i p o m o c y . K a ż e  ta k ż e  za­
s ta n o w ić  s ię , c z y  je s t  d o  za s to s o ­
w a n ia  t y l k o  w  p r z y p a d k u  m ie sz ­
k a ń c ó w  B e z rz e c z a . P rz e c ie ż  i  w  
in n y c h  r e jo n a c h  m ia s ta  są k o m ite ­
t y  s a m o rz ą d u  m ie s z k a ń c ó w  w  k t ó ­
r y c h  z a p e w n e  n ie  b r a k  lu d z i d o ­
b r e j  w o l i .  (su)

m a  z a m ia ru  u s tą p ić .  I  n i k t  te ż  
n ie  p o d e jm u je  ż a d n y c h  d z ia ła ń . A  
p rz e c ie ż  je ś l i  z a k u p  p ie c z y w a  w  
w o ln e  s o b o ty  m ia łb y  p o to ż y ć  k re s  
u d rę k o m  k l ie n tó w  w  k i lo m e t r o ­
w y c h  k o le jk a c h  to  m o ż n a  b y  c h o ­
c ia ż  u r u c h o m ić  je g o  sp rze d a ż  w  
c ię ż a ró w k a c h . M ie l iś m y  te g o  p r z y ­
k ła d y  w c a le  n ie  ta k  d a w n p . A  m o ­
że r o b ić  to  w  s k le p a c h , z a m k n ię ­
t y c h  n a  czas re m o n tu ,  le c z  w  k t ó ­
r y c h  n a  ra z ie  n ie  p ro w a d z i s ię  
ż a d n y c h  p ra c . Je s t ic h  o k o ło  20.

PR ZYK ŁAD  „pracujących so­
bót” , w trakcie których kłopo­
ty  z nabyciem pieczywa w y­
raźnie m aleją wskazuje iż tą 
drogą można szukać wyjścia z 
k łopo tliw e j sytuacji. Oczywiś­
cie rozwiązań na pewno jest wię 
cej. Nie można jednak biernie 
czekać na w yn ik  negocjacji, a 
trzeba brać się do konkretnych 
działań.

Chciałbym  równocześnie u - 
przedzić zarzuty o tym , że „so­
botn i eksperyment”  z pieczy­
wem, wprowadzony przed dwo­
ma czy trzema tygodniam i, 
spalił na panewce, gdyż 26 ton. 
chleba pozostało w handlu. Po 
prostu nie wolno — ja k  to 
m iało miejsce wówczas — z 
dnia na dzień podejmować de­
cyz ji o uruchom ieniu k ilkunas­
tu sklepów. Cały rok przecież 
w b ija liśm y szczecinianom w 
głowę, że w tym  dniu są one 
nieczynne. Żadna in form acja 
prasowa zamieszczona w  pią­
tek — nie dotrze do wszystkich. 
Działanie tak ie  należy odpo­
wiednio wcześniej przygotować 
i powiadomić o tym  mieszkań­
ców, by nie b łądz ili p ią tkowym  
wieczorem w  poszukiwaniu 
chleba. I  trzeba też trochę cza­
su, by k lienc i uw ie rzy li także 
w realność podjętych przez 
handel zobowiązań.

J. T IM E N

220 par butów ukrytych przed klientami

Skandaliczne praktyki
M INIONEGO w torku około s p o ś ró d  klientek .komitet społeoz- 

godz.( I 7 dyżurny oficer Korn i-
sanatu I  MO przy Ul. M azur- magazyn świeci pustkami — prze-
skie j o trzym ał telefoniczną wia prowadził lustrację.
do-mość iż  dw ie godziny wcze- J S & o  a “ '
smej do sklepu z obuwiem nie 650 zł za p a rę , 20 p a r  trz e iw i-
przy al. Wojska Polskiego 15 ków w cenie 400 zł oraz 50 par ko-
gdzie zebrała »1« spora gromad- S f J i w'ob"vnic“ ” go
ka kobiet czekających o d  rana a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  15 u ja w n io n o
na dostawę obuwia istotnie U k ry te  p rz e d  o k ie m  k l ie n ta  220

nadszedł transport, ale istn ie je zw ycT *“ ' ‘,c ” ”
uzasadnione podejrzenie iż na wobec kierownika placówki
pó łk i wystaw iono jedynie część wszczęto dochodzenie o przestęp-
tnw srił * 1rfórv r n z o W v t sbw<> z art- 2 Ustawy o zwalczaniutowaru, k to iy  rozenwytano W  spekulacji. Warto dodać iż — jak 
k ilka  m inut. Oburzenie k lie n - wynika z informacji przekazanej 
tek doszło do zenitu wobec nam , przez wydział do walki z 
oświadczenia k ie row nika skle-
pU Wacława M. iż wszystkie Wacławem M. były przeprowadzane 
buty zostały już sprzedane. rozmowy ostrzegawcze za podobne

p r a k t y k i !
IN F O R M U J Ą C A  o  ty m *  f a k c ie  N a le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć , iż  t y m  

k o b ie ta  żą d a ła  n a ty c h m ia s to w e g o  ra z e m  s p ra w ą , op rócz , o rg a n ó w  
p r z y b y c ia  m il ic ja  i  s k o n t r o lo w a n ia  ś c ig a n ia , z a jm ie  s ię  ta k ż e  k ie r ó w -  
s k ła d u  n a  z a p le c z u . n ic tw o  W H P W , P o d o b n y c h , s k a n -

S y g n a łu  n ie  z le k c e w a ż o n o . F u n k -  d a l ic / .n y c h  p r a k t y k  m łe p o d o b n a  
c jo n a r iu s z «  M O  craas w y ło n io n y  to le r o w a ć !  ła p )

Przed sezonem
sprawdź samochód!

W  n ie d z ie lę  15 b m . go dz . 9—13

s ta c je  o b s łu g i W S P U M
p r z y  u l .  G o lis z a  i  a l. P ia s tó w
o fe r u ją  b e z p ła tn ie :

ó  re g u la c ję  ś w ia te ł 
ó  s p ra w d z e n ie  h a m u lc ó w  
O  s p ra w d z e n ie  p r a c y  s i ln ik a  
ó  s p ra w d z e n ie  p o d w o z ia  
O tw a r te  m a g a z y n y  częśc i 

s a m o c h o d o w y c h .

S k o rz y s ta j  z o k a z ja !

Jak lo jest z tym kryzysem?

„Nie ma sytuacji 
bez wyjścia”

— T A K  p o w ie d z ia ła  n a m  o. K r y ­
s ty n a  M a  ra sze k  — s z e fo w a  p r o d u k ­
c j i  w  k a w ia r n i  . .Z a m k o w a ” . D o  ro z  
m o w y  z n ią  s k ło n i ła  na s  d o ść  n ie ­
ty p o w a  s y tu a c ja  — s p o r y  a s o r ty ­
m e n t w y r o b ó w  c u k ie rn ic z y c h  o fe r o  
w a n y c h  k o n s u m e n to m  w  te j  k a ­
w ia r n i .  J a k  n a m  p o w ie d z ia n o , w  s ta  
ł e j  d y s p o z y c j i  z n a jd u je  s ie  t u  po  
6 g a tu n k ó w  c ia s t i  d e s e ró w  (g a la ­
r e t k i  i tp . ) .  P r o d u k c ja  ta  o rz e w y ż -  
sza d g iś  z n a c z n ie  j e j  r o z m ia r y  
s p rz e d  ńD . 2 la t .

J a k  tw ie r d z i  k ie r o w n ic t w o  o la -  
c ó w k i.  ta je m n ic a  te g o  n ie c o d z ie n ­
n e g o  w  n a s z e j rz e c z y w is to ś c i os ią g  
n ie c i a p o le g a  n a  ta k im  o p r a c o w y ­
w a n iu  r e c e p tu r ,  a b y  m o ż n a  b v ło  
w y tw o r z y ć  z p o s ia d a n e g o  s u ro w c a  
n a jw ie c e i  c ia s t,  g a la re te k , t o r c i ­
k ó w  _ j t d .  O w e  t y tu ło w e  . .n ie  m a  
s y tu a c j i  bez w y jś c ia ”  ozn acza , że 
k a ż d y  b r a k u ją c y  k o m p o n e n t  m o ż ­
n a  z a s tą p ić  in n y m ,  a ja k o ś ć  p r o  
d u k tó w  n a  ty m  n ie  u c ie r p i .  P o le ­
c a m y  te n  p r z y k ła d  ‘s ze rsze m u  n a ś la ­
d o w n ic tw u .  ( j f )

KTO ZNALAZŁ?
W  S R O D E  o k  godz 16.: o w  t r a m  

w a ju  l i n i i  ..5”  n a  p ę t l i  p r z y  S to c z  
n i  R e m o n to w e j p o z o s ta w io n o  to re b  
k ę  z z a m k ie m  b ły s k a w ic z n y m . 
W e w n ą trz  z n a jd o w a ły  s ie  o a m ia t -  ' 
k o w e  m e d a le , k tó r e  d la  w ła ś c ic ie ­
la  p rz e d s ta w ia  ia  zn a c z n a  w a r to ś ć . 
Z w ra c a  s ie  o n  za n a s z y m  n o ś re d -  
n ic tw e m  do  z n a la z c y  o s k o n ta k to ­
w a n ie  te le fo n ic z n e  p o d  n r  22-22-34

*


